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Kom. Wojewódzki chce mieć 

spokojne święta
WARSZAWA, 16. 4. (Teł. wł. G.)'. 

^ fasa sanacyjna donosi z Łodzi, że ko­
misarz W ojewódzki odroczył posiedze­
nie Rady miejskiej, na kfórem miano 
przeprowadzić trzecie czytanie budżetu 
— na okres pcświąteczny i że jest on 
-fiecydowani' niezwoływać posiedzenia  
dopóki nie będzie zagwarantowany  
spokojny przebieg obrad.

ustawa o opodatkowauiu 
tłuszczów wchodzi w życie
WARSZAWA. 16. IV. (Tel. wł. & )’. 

Z dniem 30. kwietnia wchodzi w życie 
nowa ustawa o* opodatkowaniu tłu­
szczów, Ponieważ tłuszcze stanowią je­
den z najważniejszych surowców przy 
produkcji mydlarskiej, Związek’ Przemy­
słu Chemicznego postanowił odnieść sH 
do czynników rządowych, aby przy opra­
cowywaniu przepisów wykonawczych do 
iei ustawy nie obciążano opłatami akcyz, 
tłuszczów technicznych : óvwanvch do 
wyrobów mydła, pociągnęłoby to bowiem 
za sobą podrożenie mydła.

Ogłoszono ustawę o spłacie 
zaległości podatkowych

W  ostatniej chwili idowi a dujemy się, 
że wczoraj ukazała się długo oczekiwa­
na ustaw a o spłacie zaległości podatko­
wych. U staw a ta upoważnia m inistra 
Jkarbu do umorzenia zaległości pow sta- 
ych z  tytułu niezapłaconych podatków  
bezpośrednich , a m inistra spraw  w e­
wnętrznych do umorzenia zaległości 
z tytułu ubezpieczeń społecznych. ■
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Strajk aktorów zlikwidowany
WARSZAWA 16. 4. (Tel. wł. G.) 

Strajk aktorów w teatrze „Komedja" 
trwał dziś w dalszym ciągu przez całą 
noc. Aktorzy oadal nie opuszczają gma­
chu teatru, dziś zaś w południe kierownik 
teatru Poreda interwenjował u władz. O 
godzinie 11-ej odbyła się konferencja w 
komisarjacie rządu, po krórej właściciel sa 
li teatru .,Komedia" zgodził się pozosta­
wić lokal teatralny we władaniu zesoołu 
na przeciąg jednego tygodnia, tj. do 23 b. 
m. zupełnie bezpłatnie. Po tym terminie 
aktorzy albo zgodzą się na warunki Re- 
girera, albo też będą musieli opuścić lo­
kal.
Zaproszenie na kongres Penclubu

WARSZAWA 16. 4. (Tel. wł. G.) 
Polskie organizacje literackie zaproszone 
zostary do wzięcia udziału w międzynaro­
dowym kongresie Penklubu, któ*y w br. 
odbędzie się w Hiszpanii. Obrady kon­
gresu zwołane zostały na drugą połowę 
do Barcelony. Oficjałem? nol-
skiego Penclubu będą w br. Kazimierz 
Wierzyński i Nałkowska.

Rezolucja francuska potępiająca Niemcy
zredagowana będzie w  ostrym tonie

GENEWA, 16. 4. r(PA T )\ Rokowa­
nia, które toczyły się między mocar­
stwami na temat odwołania się Francji 
do Ligi Narodów, nie doprowadziły do 
wyjaśnienia sytuacji. Tekstu  projekto­
wanej rezolucji w  sprawie decyzji N ie­
miec z  16 marca nie zdołano uzgodnić, 
wobec czego wyznaczono na dziś  rano 
posiedzenie poufne R ady, które miało 
zamianować spraw ozdawcę. P osiedze­
nie nie doszło do skutku, ale mimo nie-  
wyznaczenia referenta, Rada zbierze się  
o godz. 16 na posiedzenie poufne i roz­
pocznie dyskusję nad przemówieniem  
min. Lavala. Po tej mowie spodziewane 
jest zajęcie stanowiska przez innych 
członków Rady.

LONDYN, 16. 4. (PA T )\ Agencja 
Reutera donosi z Genewy o  odroczeniu 
dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi 2 
godz. 10 do godz. 16, co następuje:

W iększość członków Rady ma, Jak 
wiadomo, ustalony pogląd w  kwestjf 
rezolucji, zaproponowanej prẑ fe" Fran­
cję co do naruszenia’ traktatu wersal­
skiego przez Niemcy. 'Sprawozdawcy

otrzym ają polecenie zredagowania re­
zolucji tak, aby była ona do  przyjęcia  
dla całej Rady. W ybór trzech bezstron­
nych spraw ozdawców  wywołuje trud­
ności. Min. Munch, delegat Danji, na­
dal odmawia przyjęcia roli sprawo­
zdawcy. Być może, że na sprawozda^- 

" cę zostanie powołany delegat Australji, 
Rutce, Danja jest, jak mówią, jednem 
z państw, które przeciwstawiają się 
żądaniu Francji potępienia Niemiec za 
naruszenie traktatu i ustanowieniu 
sankcyj w  razie ponownego naruszenia.

Po odroczeniu Rady Ligi, dowie­
dziano się, że Francja postanowiła  
przedłożyć rezolucję o potępieniu Nie­
miec R adzie bezpośrednio, nie czekając 
na powołanie spraw ozdawców. W  ten 
sposób Francja uwalnia się od zwykłej 
procedury, stosowanej przy rozważa­

n iu  skarg, wnoszonych do Ligi.
Równocześnie Reuter dowiaduje się, 

Że rezolucja b idzie  zredagow ana w  
Mocnych w yrazach i będzie zawierała  
potępienie po lityki N iemiec, u ~

Numer świąteczny
naszego pisma —  jak zawsze powiększony ukaże się

w dniu 20 Kwietnia
O głoszenia do powyższego numeru przyjmuje nasza 
Administraeja d o  p i l ) t k u  10 h m *  do godz. 4 popoł.

Ze względu na wielką iłość zgłoszonych już 
reklam, prosimy naszych Szanownych I n s e r e n t ó w  
o rychłe nadsyłanie ewtl. zleceń tak, byśmy mogli 
zarezerwować m o ż l i w i e  n a j l e p s z e  m i e j s c e . 13932

Min. Laval nie przyjedzie
do Warszawy?

WARSZAWA. 16. IV. ’(TcI. wł. G.)'. 
„Kurjer Warszawski** zamieszcza dziś na­
stępującą sensacyjną' depeszę z Genewy.

Ze źródeł dobrze’ 1 poinformowanych 
rozeszły się tu dziś wieści, że w  toku 
wczorajszej rozmowy ministra Lavala. z 
ministreri Beckiem ujawniły się trudno­
ści dla delegacji polskiej w  ewentualnem 
przyłączeniu się jej do rezolucji potępia­
jącej Niemcy w  głosowaniu za memo­
randum francusko- angielsko- włoskiem.

Kuluary Ligi Narodów ob?o~ń pogło­
ska, którą podajemy tu z wszelkiemi za­

strzeżeniami, jakoby wizyta ministra La- 
vala w  Warszawie projektowana, jak 
wiadomo, w drodze do Moskwy, lub też 
w drodze powrotnej, zapowiedziana na 
czas najbliższy ulec miała obecnie odro­
czeniu.

Depesza ta wywołała oczywiście 
wielkie wrażenie w Warszawie. Usiłowa­
no sprawdzić te doniesienia, do wieczora 
jednak nie udało się to, również i Agen­
cja P. A. T. nie otrzymała do godziny 
18-tej żadnego sprostowania, ani wyja­
śnienia urzędowego.

Rajd holenderski po Polsce
WARSZAWA 18. 4. (Tel. wł. G.) 

Wskutek porozumienia konsulatu polskie­
go w Amsterdamie z wydziałem turystyki 
Ministerstwa ;<ominikacji i holenderskiem 
towarzystwem turystycznem zorganizo­
wana będzie specjalna wycieczka człon­
ków holenderskich klubów jeździeckich 
do Polski. Uczestnicy wycieczki w  liczbie 
około 30 osób przybędą do Gniezna, skąd 
na wierzchowcach odbędą kilkudniowe 
wycieczki krajoznawcze, do  ciekawych

ośrodków turystycznych. Po ukończeniu 
rajdu konnego uczestnicy zwiedzą szereg 
miast polskich i zakończą swój pobyt w  
Polsce znowu małym rajdem konnym.

Bogaty program sportowy 
z okazji Targów Poznańskich
WARSZAWA 16. 4. (Tel. wł. G.) 

Od 28 kwietnia do 5 maja odbędą się w  
Poznaniu liczne imprezy sportowe zwią­
zane z ‘Targami Poznańskiemi i tygod­
niem Poznania. Imprezy te rozpoczną się

28 kwietnia zawodami lekko atletycznemi 
i jubileuszowym ogólnopolskim biegiem 
na przełaj. Dnia 1 maja odbędzie się 
mecz piłkarski W arty z reprezentacją 
klasy w dniu 2 maja zawody lekkoatlety­
czne uczniów szkół średnich miast zacho­
dniej Polski. Dnia 3 maja odbędą się za­
wody lekkoatletyczne z udziałem Jadwi­
gi Wajsównej, oraz międzymiastowe za­
wody bokserskie o puhar przechodni.

Atrakcję 4 maja będzie finisz ogólno- 
poskiego zjazdu gwiaździstego przy ogro­
dzie zoologicznym w Poznaniu. Dzień 5 
maja poświęcony akrobacjom na szybow­
cach, które wykonane zostaną przez lot­
ników polskich i zagranicznych, skoki ze 
spadochronami, wyścigi powietrzne, ta­
nie loty dla publiczności, pokaz wirowca, 
i t. ’d. o

Tego dnia odbędzie się również mię­
dzynarodowy mecz piłkarski między dru­
żynami Polski i Czechosłowacji. Ponadto 
28 kwietnia, 3 i 5 maja odbędą się w Ła­
wicy pod Poznaniem wyścigi konne.

Komunikat
Wobec tego, że nadsyłane przez na. 

szych czytelników do Administracii „Ku* 
rjera** datki, między inismi i datki r.a 
rzęcz NARODOWEJ MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIEJ zostały przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie skonfiskowaift?, “ Ó 
nasz wydawca został skazany „za niele­
galne urządzenie zbiórki na różne cele", 
— przeto żadnych datków 'Administracja 
naszego pisma nie orzyimujte wogóle. 
przyjmować jakiekolwiek datki.

Składki nadesłane poczta hedą zwra­
cane na koszt nadawcy. Z dniem dzistei- 
szym zechcą P. T. Ofiarodawca 
wywa i składki i datki wprost pod adrp 
sem odnośnych instytucyj.

ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO"

Rewelacyjny odczyt 
. marszałka Petain

LONDYN 16. IV.'(PAT)’. ..Reuter" do. 
nosi z Paryża: Na posiedzeniu akademii 
nauk politycznych i moralnych marsz. 
Petain wygłosił rewelacyjny odczyt o 
wydarzeniach na froncie w r. 1917. Acz­
kolwiek posiedzenie było niejawne, to 
jednak do wiadomości dziennikarzy prze­
dostało się, że marsz. Petain opowiadał, 
iż 54 oddziały, zdemoralizowane z bra­
ku żywności i złej administracji zbunto­
wały się i pomaszerowały na Paryż, nie 
chcąc wziąć udziału w beznadziejnych 
atakach r.a froncie.

Powodem tego buntu był rozkaz, na­
kazujący 100 żołnierzom i porucznikowi 
odzyskania nie mających żadnej wartości 
strategicznej okopów. Oddział ten wyru­
szył naprzeciw nieprzyjacielskim karabi­
nom maszynowym i został wybity do no­
gi. Następnie wysłano drugi oddział, w 
którym znowu wszyscy polegli.

— „Osservatore Romano** o zdrowM 
Ks. Kard. Prymasa Hlonda. Prostując 
podawane przez niektóre dzienniki zbyt 
przesadne wiadomości o ciężkiej choro­
bie Ks. Kardynała Prymasa A. Hlonda, 
„Osservatore Romano" wyjaśnia, że nie­
domaganie Dostojnego Purpurata nie bu­
dzi obaw, wymaga iednąk dłuższej kura­
cji i odpoczynku.

}



Str. 2 .•KU^JCP** t dnia 1/ kwietnia J93D A r' :vz

Uroczystość, zakończenia Roku 
Świętego

MIASTO WATYKAŃSKIE. 16. IV.
(KAP). W niedzielę, dnia 28-ijo kwietnia 
odbędzie s#ę w bazylice śv.\ Piotra w 
Rzymie w związku z zamknięciem Roku. 
Jubileuszowego w Lourdes, adoracja 
eucharystyczna z udziałem Ojca św., po 
której nastąpi błogosławieństwo apostol­
skie przekazane drogą radjową do Lour­
des.

Nabożeństwo wielkanocne 
z bazyliki św. Piotra

MIASTO WATYKAŃSKIE. 16. IV.
(KAP). Pontyfikalne nabożeństwo pa­
pieskie wraz z błogosławieństwem -apo- 
stolskiem urbi et orbi transmitowane bę­
dzie przez radjo watykańskie w niedzielę 
wielkanocną od godz. 10.30 do godz. 
13-ej na fali 19.84. Transmisji towarzy­
szyć będą objaśnienia w różnych języ­
kach, a m in. w języku polskim.
Monarchistyczna demonstracja 

w Wiedniu
WIEDEŃ, 16. 4. (P A T ). Przed po­

mnikiem bohaterów zebrała się grupa 
300 monarchistów z czarno -  źółtemi 
sztandaram i, żegnając w yruszających 
w podróż do belgijskiej rezydencji arcy- 
księcia O ttona 6 kelnerów wiedeńskich. 
Folicja rozpędziła dwukrotnie manife­
stujących monarchistów.

Turcja chce iortyfitować 
Dardanele

LONDYN, 16. 4. (P A T ). O trzym a­
no tu wiadomość, że turecki minister 
spraw  zagranicznych Tewfik Ruźdi 
Aras sądował w Genewie opinję niektó­
rych członków Ligi co do sprawy for­
tyfikacji Dardaneli na w ypadek dozbro- 
jcnia się Bułgarji. T ew fik  Aras o trzy­
mać miał odpowiedzi n iezbyt zachęca­
jące, zw łaszcza ze strony brytyjskiej, 
która wyraziła mu duże wątpliwości. 
Wobec czego należy przypuszczać, że 
minister turecki nie wniesie kwestji 
Dardaneli na porządek obrad Rady 
Ligi. Narodów. ...

S. 0. S. tonącego parowca
CASABLANCA, 16. 4. (P A T ). P a ­

rowiec angielski „Hendrick“ w drodze 
z Antwerpji nadał sygnały S. O. S. na 
wysokości. Tarify. Statek ten wskutek 
mgły wpadł na skały i rozbił się. Kil­
ka parowców znajdujących się w  po­
bliżu G ibraltaru, pośpieszyło „H end- 
rlckowi“ z pomocą.

Huragan przesunął szkołę o 50 m
CJdlTTA GONG (B engal), 16. 4. 

(P A T ). Przeszła tu tiąb a  pow ietrzna 
o niezwykłej sile, która w  przeciągu 
pół godziny rozniosła przeszło 1000 
domów i pow yryw ała z  korzenianv naj­
starsze drzewa.

O sile ruhaganu świadczy fakt 
przesunięcia całego budynku szkoły 
rzemieślniczej o 50 m.

WIELKI KONKURS P. K. O ..
DLA MŁODZIEŻY

P. K. O. organizuje w październiku 
-b. r. Szkolną W ystaw ę Oszczędnościo­
wą, obejm ującą prace uczni, związane 
z oszczędnością. Za najpiękniejsze 
i najbardziej pomysłowe eksponaty 
przeznaczyła P. K. O. nagrody w su­
mie Zł. 1:200. oraz kilkadziesiąt
dwutygodniowych pobytów w obozach 
letnich i zimowych w górach lub nad 
polskiem morzem. Bliższe szczegóły 
konkursu podane są w numerze 3-e m 
czasopisma p. t. „Młody Obywatel", 
którego prenum erata roczna wynosi 
tv!ko 1.— zł. Numery okazowe prze­
ś l ą  bezpłatnie Referat P rasow o-Pro- 
pagandow y P. K. O. w Krakowie. (x )

Z n a n e u z d r o w is k o
Siarci^no-borowioowe

Lubień Wielki
o b o k  L w o w arozpoczyna s e z o n  dnia i  m a ja

C en y  b e -e k o n -  
k u r e n c y j n e  14035

PARYŻ 16 4. (P A T ) Havas do­
nosi z Genewy, iż minister Laval wy­
jaśniając dzienL.karzom francusKim u- 
stę‘p komunikatu wydanego w  Stresie, 
dotyczący sygnatarjuszów  traktatów  w 
St. Germain, Trianon i Neuvilly oświad 
czył:

Zebrani w Stresie przedstawiciele 
trzech państw  postanaw iając podać do 
wiadomości zainteresowanych rządów 
życzenia Austrji, W ęgier i B ułgarji w 
sprawie uzyskania um ow nej zm iany  
ich statutów  w ojskowych, pow strzym a­
li się od sform ułowania jakiejkolw iek

oceny sam ej istoty zagadnienia. P rze- 
Jewszystkiem pragnęli oni zakomuniko 
wać swe poglądy rządom  najbardziej 
bezpośrednio zainteresowanym, do któ 
rych należałoby swobodne wypowie­
dzenie się w poczuciu pełnej odpo­
wiedzialności za decyzję. Jedyne zale­
cenie zmierza do tego, iż rozwiązanie  
wysuniętej spraw y musiałoby być przy  
jęte p rzez rządy bezpośrednio zain te­
resowane na ich własną odpowiedzial­
ność przy  zastosowaniu procedury 
zgodnych rokowań.

Komunikat Rady M. Ententy i Porozum . Bałkańskiego
GENEW A 16. 4. (P A T ) Państw a 

Małej Ententy i Porozum ienia Bałkań­
skiego ogłosiły następujący kom unikat: 
Stała R ada Małej Ententy i Porozum ie- 
r ia  Bałkańskiego obradow ała wieczo­
rem pod przewodnictwem min. T itu- 
lescu. O wyniku obrad w ydany został 
komunikat, w  którym rządy państw  na­
leżących do tych ugrupowań przyjm ują  
z  zadowoleniem  do wiadomości, w y-  
silki dokonane w Stresie dla organiza­
cji pokoju europejskiego.

Państw a Małej Ententy i Porozu­
mienia Bałkańskiego przyw iązują spe­
cjalną wagę, do rychłego zawarcia  
paktu wzajem nej pom ocy w Europie 
północno -  wschodniej, oraz do prow a­
dzenia rokowań w sprawie realizacji 
pafetu bezpieczeństwa Europy środko­
wej i południowo -  wschodniej.

I Co się tyczy  rew izji statutów  w oj­
skow ych Austrj., Bułgarji i W ęgier, 
przedstawiciele 5  państw  przyjęli do  
Wiadomości szczegółow e wyjaśnienia  
dane przez ministra Lavala.

1) Rządy Anglji, Francji i W łoch 
świadomie powstrzym ały się od sfor­
mułowania jakiejkolwiek oceny istoty 
sprawy, która pow inna być zgodnie 
rozstrzygnięta  p rzez rządy państw  bez­
pośrednio zainteresow anych .

2) Że jedyne zalecenie, ja k ie  trzy 
rządy sform ułowały zm ierza do unik­
nięcia wszelkich nowych rokowań, któ- 
,rych możność powinna być ściśle uza­
leżniona od gw arancji bezpieczeństwa.

Rada państw  Małej Ententy i Po­
rozumienia Bałkańskiego zbierze się 
jeszcze na naradę w ciągu bieżącej se­
sji Rady Ligi Narodów.

Rewelacją w cukiernictwie
lest czekolada „FILMOWA HAZET”

Litewska sprawiedliwość. • •

RYGA; 16. 4. (P A T ). Z Kowna do­
noszą: Jak wiadomo, Zarząd Związku 
dziennikarzy litewskich wydalił ze  
Z w iązku  redaktora „Dnia Polskiego", 
Paszkiew icza, za podanie notatki infor­
macyjnej o spoliczkowaniu redaktora 
litewskiego pism a humorystycznego 
przez studenta Polaka za zamieszcze­
nie wysoce niewłaściwej karykatury. 
Uchwała zarządu Związku Dziennika­
rzy powzięta została bez wysłuchania  
wyjaśnień ze strony red. Paszkiew icza.

Na znak protestu przeciwko temu 
niesprawiedliwemu i niekoleżeńsklemu 
postąpieniu Związku D ziennikarzy Li-, 
tewskich wobec swego członka narodo­

wości polski?}, zgłosił wystąpienie ze  
'Związku również red. „Chaty R odzin­
ne i ' \  Z ygm unt Ugiański.

*
RYGA, 16. 4. (P A T ). Oficjalnie ko­

munikują z Kowna, że studenci Polacy 
Adam D owgird i Anatol P aszkiew icz, 
K+órzy brali udział w  spoliczkowaniu 
red. Kuntaplisa, zostali na mocy decy­
zji kom endanta miasta K owna areszto­
wani i w drodze adm inistracyjnej w y­
siedleni na prowincję. A. Dowgird na 
przeciąg jednego roku, zaś Paszkie­
wicz na 6 miesięcy, M iejscem zesłania 
pierwszego jest powiat Rosieński, zaś 
ĆrUgDgo studenta pow. Birżański. .

UBRANIOWE MAKRJfltY
c e n y  n i j n l i a w  — poleca
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p ie r w s z o r z ę d n e  
g a tu n k i b is lb k ie  
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Rozprawa Venizelosa odbędzie 
s ę osobno

ATENY, 16. 4. (P A T ). Sąd woj­
skowy postanowił wyodrębnić sprawę 
Venizelosa, gen. Plastirasa i innych  
zbiegłych przyw ódców  powstania i w y­
znaczył rozpatrzenie je j na 30 bm.

ATENY, 16. 4. (P A T ). Jak donosi 
„P ro ia", na Krecie rozpocznie się pro­
ces przeciwko powstańcom. W  mieście 
Dram a zaczną swą działalność rów no­
cześnie trzy  sądy wojskowe, przezna­
czone dla wojskowych, urzędników 
państwowych, dziennikarzy, działaczy 
politycznych i innych osób cywilnych.

Degradacja bez udziału 
publiczności

ATENY 16. 4. (P A T ) W  ubiegły 
piątek odbyła się degradacja oficerów 
pow stańców  ze szkoły Evelpidów Akt 
degradacji odbył się na podwórzu tej 
szkoły w  obecności delegatów całego 
garnizonu ateńskiego.

Publiczność cywilna nie miała p ra­
wa wstępu na dziedziniec. Z arządze­
nie to wydane zostało celem uniknirrw  
powtórzenia się w ypadków , jakie mia­
ły m iejsce podczas pierw szej degra­
dacji oficerów i podoficerów na dzie­
dzińcu 1. d .d.* kiedwtn oub^iczność

czynnie zniew ażyła  i zhańbiła zdegra­
dowanych oficerów. _

Nowoobrany prezydent ciężko 
zachorował

LIZBONA, 16. 4. (P A T ). Generał 
Carmona miał w czoraj po ponownym 
wyborze na prezydenta, złożyć przepi­
saną przysięgę. Tym czasem  prezydent 
zachorował tak  ciężko, że  przysięgę  
musiano odroczyć. Ponieważ 15 kwiet­
nia upłynął termin poprzedniej kaden­
cji prezydenta, prem jer S ąlązar objął 
dzis zastępczo obowiązki prezydenta.

BRUKSELA. Na wczoraj szem posiedzenia  
Izby grapa deputowanych flamadzkich posta­
wiła wniosek, aby Izba jeszcze przed świętam i 
załatw iła ustawo językową. W niosek ten wśród 
burzliwej dyskusji został uchwalony i wobec 
tego projekt wejdzie pod óbrady Izby w wielki 
czwartek.

OSLO W edług nudeszłych wiadomości 
wszystkie łodzie rybackie, które w drodze na 
połów fok dostały się między ławice lodów, zdo- 
łaiy wydostaó się r <t pełne morze.

AMSTERDAM. . Policja wydała zarządzenie 
zabraniajaęe występowania z czerwonemi sztan­
darami podczas zgromadzeń publicznych. Za­
kaz ten , obowiązywać będzie po raz pierwszy 
podczas pochodu — dniu 1 maja.

LAHORE. Podczas pogrzebu rrahometańskie- 
go doszło do krwawej bójki z Hindusami. 24 
osób W tern kilk i policjantów odniosło tak po- 

i ważn« obrażenia, że musiano je  przewieźć do 
sznitala w Ranhey

Sezonowy spadek bezrobocia
WARSZAWA, 16. 4. (P A T ). Licz­

ba bezrobotnych w Polsce w dniu 13 
b. m., zarejestrow anych w urzędach 
pośrednictwa pracy Funduszu Bezrobo­
cia, wynosiła 495.377 , co stanowi spo­
dek w stosunku do tygodnia poprzed­
niego o 6.63S osób.

i

EPS2Y WYR6B POLSKI 
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Nowa polska placówka 
w Gdańsku ,

Gmina Polska w Gdańsku utrzymy* 
wała w Gdańsku cztery ochronki, a gdy 
przejęła je z końcem r. 1924 Polska Ma­
cierz Szkolna, powstały szybko dalsze, 
a mianowicie: w Sidlicach, w Sopotach, 
druga ochronka w Gdańsku w Domu Pol* 
skim, w Oruni, trzecia ochronka w Gdań­
sku w Brzeźnie i druga we Wrzeszczu.

Liczba kierujących niemi sióstr Polek 
wzrosła z 4 do 16. Powstała tedy paląca 
kwestja pomieszczenia sióstr. Po wielu 
staraniach udało się P. M. S. uzyskać 
odpowiedni lokal w opróżnionym gmachu 
b. dyrekcji P. K. P .* gdzie wydzierżawio­
no całe skrzydło. i |

W  dniu 5. b. m. Ks. Biskup 0 ‘Rouche 
dokonał poświęcenia tej nowej polskiej 
placówki w Gdańsku, którą objęły S. S. 
Dominikanki. (

Odezwa Fol. Macierzy Szkolnej
Zarząd Główny Polskiej Macierzy 

Szkolnej, obejmującej swą działalnością 
prócz województw i centralnych, woje­
wództwa: wołyńskie, poleskie, i nowo­
grodzkie i wileńskie, wydał odezwę do 
społeczeństwa polskiego o ofiary i zapi­
sy na cele polskich szkół kresowych.

Potrzebnych wyjaśnień i informacyj 
^dzielą biuro Zarządu Głównego P. M. Ś. 
w Warszawie (Krakowskie Przedmieść t! 
Nr. 7). | . |

Wykopanie starej pieczęci
W  ogrodzie p. Jana świetlińsklego w 

BiałoDożnicy (pow. czortkowski), pod­
czas prac wiosennych, wykopano dobrze 
zachowaną pieczęć metalową, gromady 
Białobożnicy, pochodzącą jeszcze z cza­
sów Polski przedrozbiorowej. Pieczęć ta 
stanowi bardzo cenny zabytek ówczesnej, 
polskiej sztuki grawersk ej. :

Człowiek, który był naj­
większą zagadką Europy

Po wojnie światowej, kiedy cały Szereg zwy­
ciężonych monarchij europejskich uległ za sad -. 
niczym przeobrażeniom politycznym, rozwiał się  
jednocześnie nimb, otaczający byłych ’ch wła- 
ców. Rozsypała się w proch szczytna legenda 
Habsburgów, prysły sny o żelaznych Hohenzol­
lernach, Pojawiły się  w tytń czasie liczne, rewe­
lacyjne monografje o „ostatnich monarchach**, 
monografje, w których wyjrzała na świario 
dzienne jedna przykra prawda o byłych „poma­
zańcach bożych*1. W św ietle tych prac, opartycn 
zasadniczo na t utentycznych dokumentach i 
opisach wiarygodnych osób — najciekawszą bo­
dajże postacią jest Abdul Hamid, ostatni sułtan  
Turcji, którego obaliła rewolucja pod wodzą 
Kemal Paszy.. Abdul Hamid — bezlitosny, zwy- 
rododniały tyran, . człowiek, któremu bezgra­
niczna, absolutystyczna władza odebrała ro­
zum i uczucie — znalazł też rychło licznych 
swoich „portrecistów**, w całym szeregu biogra-. 
fij, obrazujących jego burzliwe życie. W ostat­
nich czasach także i film zainteresował się  
postacią tego ostatniego władcy starej Turcji. 
Wytwórnia B. I. P. niedawno ukończyła zdję­
cia do „Czerwonego Sułtana**, pierwszego f i l ­
mu, osnutego na tle życia Abdul Hamida. (x)
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Rząd i opozycja
Jeśli w i t z y i  doniesieniom praso­

wym, to jedynym celem wysiłków umy­
słowych kilku zakonspirowanych „p ra­
wodawców" którzy opracow ują nową 
ordynację wyborczą, jest niedopuszcze­
nie opozycji do Sejmu. Pod tym kątem 
widzenia ma się oceniać w artość syste­
mu proporcjonalnego, to jedyne kry- 
terjum stosuje się podobno przy obli­
czaniu ewentualnych wyników, jakie 
dałby system uprzedniego zatw ierdza­
nia kandydatów  przez jakieś nieokre­
ślone jeszcze ciało. „Likwidacja partji"  
—  oto zadanie, jakie sobie staw iają o - 
becnie szczyty sanacyjne. Oczywiście 
Biok Bezpartyjny nie wchodzi p rzy tej 
likwidacji w  rachubę, nie jest on bo­
wiem —  jak  tw ierdzą jego naiwni lub 
obłudni zwolennicy —  stronnictwem. 
Zresztą gdyby naw et Blok został zli­
kwidowany, w  tej formie, w  jakiej dziś 
istnieje, to odżyje on w  nowym Sejmie 
jako grupa posłów ślepo słuchających 
rządu i wybranych przy pomocy władz. 
W  grucie rzeczy chodzi tylko o  „likwi­
dację" stronnictw  niezawisłych.

Zamysł ten —  o ile na serjo istnieje 
i o ile zostałby zrealizowanym, —  przy­
niósłby jego autorom  przykre niespo­
dzianki. Oczywiście, jeśli się ma w ła­
dzę w  ręku, brak skrupułów i pewną 
dozę lekceważenia codopiero uchwalo­
nej konstytucji, to m ożna posłów nie­
pożądanych z parlam entu usunąć. Z o- 
kręgu nowosądeckiego np. weszli do 
Sc ni u wyłącznie kandydaci BB, ponie­
waż inne listy zostały unieważnione. 
Można mnożyć „cuda nad  urną", moż­
na zwlekać z badaniem  ważności aktu 
wyborczego aż do końca pięciolecia 
Sejmu. Można nawet wynieść posłów z 
’zby sejmowej przez policję lub straż 
m arszałkowską. Nowa konstytucja prze­
widuje, że poseł może stracić m andat 
na podstawie wyroku trybunału stanu 
za wystąpienia w Sejmie, a skład tego 
'rybunalu nie ulega chyba wątpliwości. 
Usunąć opozycję ze Sejmu to napraw ­
dę żadna sztuka. Kemal P asza dopro­
wadził ją  do perfekcji, poczem na­
braw szy pogardy do takiej „cham bre 
introuvabIe", nakazał przy ostatnich 
wyborach w ybrać kilkunastu opozycjo­
nistów.

Pomińmy już konstytucję, k tóra u 
nas zachowuje pewne form y liberalne, 
uniemożliwiające zakaz istnienia stron­
nictw. Rozważmy rzecz z innego s ta ­
nowiska. Zapytajm y, czy rządow i lepiej 
j t s t  z opozycją w  Sejmie, czy też z o- 
pozycją, pozbawioną trybuny parla­
mentarnej. Bierzemy spraw ę bardzo 
praktycznie. * Odpowiedź, jaką daje 
zdrowy rozsądek, doświadczenie i hi- 
storja, jest tylko jedna: Niema gorszej 
sytuacji dla rządu, jak  opozycja, sze­
rząca się w  kraju, a nie krystalizująca 
się w  pełnej odpowiedzialności pracy 
parlam entarnej. T aka opozycja jest 
niebezpieczną właśnie przez to, że jest 
nieodpowiedzialną, a więc skłonną do 
dem agogji, że jest zgorzkniałą, na­
miętną, często niesprawiedliwą, że po­
zbawiona bezpośredniego w glądu w  
gospodarkę państw ow ą operuje nieraz 
domysłami i podejrzeniam i. Ileż to za- 
n u tó w  potrafili ministrowie i przywód­
cy BB obalić lub osłabić, z chwilą gdy 
znalazły one wyraz w  mowie lub inter­
pelacji. Zarzuty  te, pozbawione prze-*

wiewu dyskusji sejmowej* szerzyłyby 
się dalej jak  fale gazowe po kraju  i 
skuteczna w alka z niemf byłaby nie­
możliwą. Rząd, który się bierze serjo, 
nie może uw ażać się za nieomylnego, 
musi więc dom agać się w  Sejmie k ry ­
tyki szczerej i swobodnej, choćby naj­
ostrzejszej. Dopiero w  jej świetle oce­
nia w  pełni swoje błędy i swoje sukce­
sy. Nie mówiąc już o tern, że od kry­
tyków może się wiele nauczyć, może

poznać holączkl kraju  i rozm iary 
jego niezadowolenia. I wreszcie, dla­
czego ma rezygnować z ambicji prze­
konania swych krytyków lub conaj- 
mniej pokonania ich argumentam i rze­
czowymi.

Cóż to ma zastąpić rządowi b rak  
niezawisłej krytyki sejm owej? Chyba 
nie raporty starostów  i szefów bezpie­
czeństw a? A może „entuzjastyczne" u- 
chwały wiernopoddańcze wieców p ro - 
rządowych i manifestacje aranżow ąne 
przez policję? Pozostaje prasa, ale 
trudno nam sobie w yobrazić jakątaką 
wolność prasy  bez wolności wyborów 
i swobody słowa w  parlam encie. T - 
trzy swobody są  nierozdzielne. I coby 
to był za dziwoląg nstrojow y, gdyby 
w Sejmie w szyscy kiwali głową po ta- 
kująco, a w kraju obywatele zaczyty­

wali się w  prasie opozycyjnej. Sejm. 
straciłby wszelki szacunek, stałby się 
pośmiechowiskiem kraju i zagranicy, 
tematem do fars i pism hum orystycz­
nych. N aw et gdyby urzeczywistniono 
groteskowy pomysł „C zasu" stw orze­
nia „opozycji" prorządów ej.

Przykład Niemiec i W łoch nie ma 
dla Polski żadnego znaczenia. N arodzi­
ły się tam  ideologje poryw ające o o - 
gromnej dynamice uczuciowej, które 
zdobyły w ładzę zapomocą walki, pełnej 
bohaterstw a i ofiar. T am  nie działają 
partje, ale raczej dwie sekty religijne, 
dwa fanatyczne islamy, nietolerancyjne 
i gwaltov.rne jak  każda niemal sekta w 
swych początkach. Klimat polityczny 
tam jest inny. M asy ożywia eksta­
tyczna w iara w  wodzów i w  zbaw czą 
moc ich program ów. Tego mistycyzmu 
u nas nie było i niema. Przeciwnie, kraj 
nasz jest raczej przeżarty  sceptycyz­
mem i uczuciem beznadziejności. Nie 
można pod żadnym względem porów­
nywać Polski z W łochami i Niemcami 
w  obecnej ich fazie. Bezsensownem by- 
łooy więc zapożyczanie obyczajów  i 
instytucji politycznych z tych krajów, 
które przeżyw ają nieznaną pam fer­
mentację idei i namiętności, (a x )

N i e p r a w d o p o d o b n e ,  a  Jednak  p ra w d z iw e
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A. B. C. •— Lwów, Pasa± Mikolascha

Polacy w nni podjąć ideo słowiańską
W  poznańskim dwutygodniku narodo­

wym „G łosie" zajm uje się p. Karol 
Stefan Frycz „osieroconą ideą", jak  
nazywa dziś porzucone przez Rosję 
słowianofilstwo. Dzisiaj bowiem pan* 
slawizm rosyjski należy do niepowrót* 
nej przeszłości, a miejsce jego ideo­
logów, Pogoainow  i Sam arinow, ząję- 
li apostołowie idei eurazyjskiej. a 
nowa idea w yparła daw ną, zw ietrząłą, 
—  panslaw istam i w dawnym sensie są 
dzisiaj tylko niektórzy Czesi, nie po­
godzeni ieszcze z myślą, że Rosja o- 
becna (i przyszła) słowiańską nie 
chce być i nie może, że ciążyć bfdżie 
coraz bardziej politycznie, ekonomicz­
nie i kulturalnie do Azji.

Panslawizm  był —  jak pisze słusz­
nie p. Frycz —  ze strony Rosji jedynie 
m askaradą, którą jej ułatw iały: wspól­
ność praw osław ia ze słowiańskim Bał- 
kanem i absurd filologicznego ujmo­
w ania dziejów.

,To wszystko dziś się  skończyło. W k r r c-  
wcj rewolucji, Rosjo odnalazło swe p » W z i*  
we, przedpiotrowe oblicze, a temsainei™ odns* 
nalazła też swoją azjatycką treść |  obwołując 
się  trium falnie Eurazją, wyrzekli. j ię  rów p.ęze- 
śnie owego słowianofilrtw a, bo te  d* ri# Me® 
zasadniczo ze sobą sprzeczne w żaden sposób  
pogodzić się  nie dadzi*. Tak nagłe *wyc .fo­
nie się  R osji zdezorientowało Błowi-ńszczy- 
znę, zwaliło cały gmach filologicznego il«*  
wiaństwa i wytworzyło straszną próżnię. Nie  
więc dziwnego, te  widząc to  wszystko twierdzi, 
się  nieraz, iż Słowiańszczyzna jako jakaś całość  
polityczna, czy kulturalna W Istocie je st  non­
sensem , że panslawizm w y"siał tylko łmpcrja- 
lizm rosyjski, a nie jakąś słowiańską, idee, że 
wogóle ta jakaś ogólna idea'słow iańska to fik­
cja. N ie jest to jednak prawdziwe.

Słowiańszczyzna jako twór historyczny, wzię­
ta razem ze swemi mi*dz,'słowianami, je st
rzeczą bardzo określone i  istn ieje  w oteę tego  

ogólnie słowiańska idea, ale interpretator1̂  
tej idei niesłusznie się zrobiła językowo tylko 
słowiańska Rosja I stąd całe zamieszanie, pry­
mat w Słowiańszczyźnie prawnie należy się  ty l­
ko Polsce i dziś, gdy Rosja wydartą jej przfcd 
laty ideę sama porzuca, nie widząc już w niej 
korzystnego dla siebie narzędzia — Polską po­
winna ją podjąć i w ten sposób nawiązać dąwną

słowiańska powinna wrócić do jej prawej dzier- 
życielki —  Polaki**.

Przypom ina p. Frycz, że nasze sło­
wianofilstwo to spuścizna bardzo  s ta ­
ra, bo sięgająca aż W arneńczyka i je­
go bałkańskich pochodów. T rzeba przy 
pomnieć również próbę zorganizow a­
nia św iata słowiańskiego przez Jagiel­
lonów. Nietylko w polityce, ale i w  
kulturze przez długie czasy Polska 
dzierżyła prym at w śród ludów słowiań 
skich.

Rasizm niemiecki skierow any jest 
przeciw  całej Słowiańszczyźnie. W i­
nien on nas zachęcić do podjęcia sta­
rej słowiańskiej tradycji. W szystkie 
ludy słowiańskie w idzą dziś w  Polsce 
naturalną przewodniczkę kulturalną, 
od nas zależeć będzie, czy u jrzą w  
w niej takie m ocarstw o słowiańskie, 
powołane do zorganizow ania tej czę­
ści Europy, która leży między Bałty­
kiem a Adrjatykiem i Morzem C zar- 
ntm . 1

..Kur. Por.“  o .fikcji 
religijnej"

Sanacyjny „K urjer P oranny" znany 
był dotychczas ze sw ego niechętnego 
stosunku do Kościoła katolickiego. Na­
stawienie tego dziennika zmienia się 
niekiedy na wyraźnie antyreligijne. W  
„K urjerze Porannym " z dnia 15 bm. 
czytam y m. in.:

„Komunizm , zw alczyw szy religję na  
terenie b. imperjum carów , rozbił do­
szczętnie fikcję szczęścia pozagrobo­
wego i na jej miejsce postawił inną 
fikcję  —  osiągnięcie zupełnego szczę -  
cia w ustroju kom unistycznym . N a  
dalszą jednak metę fikc ja  religijna dy­
stansuje fikc ję  kom unistyczną.

Dla „Kurjera Porannego" religja 
stała się fikcją. N asi rodzimi masoni 

nić Jagiellonów, Osierocona przez Rosję ideą Szybko jadą*

IHitą n i e s p o d z ia n k a
otrzyma każdy przy zakupnie

TORTU Ś (MATECZNEGO
w C U K I E R N I

ZIEMIAŃSKIEJ
L w ów , H etm a ń sk a  8

te l. 236-08

Wielki wybór tortów.

t c h a  d u d a

Obóz narodowy wobec 
ordynaci wyborcze!

Pisze o tem „Gazeta W arszawska", 
która stwierdza, że już oddawna wybo­
ry sejmowe były tylko sprawdzianem na­
stroju opinji publicznej, przestały nato­
miast być środkiem walki o w łaizę.

Wskazany powyżej stan faktyczny, mający
być usankcjonowanym przez nową konstytucją, 
może zagrażać istnieniu takich stronnictw, któ­
rych jedyną racją bytu je st działalność na te ­
renie parlamentarnym. Nasz obóz wszakże ni 
jest stronnictwem w powyżej wskazanem zna­
czeniu. Stronnictwo Narodowe jest organizacją, 
będącą wyrazem prądu dziejowego, który ma 
w Polsce swą długą i bogatą tradycję, który; 
przebiega wszystkie kraje kultury zachodnio­
europejskiej. Obóz ten istn iał w trzech dzielni­
cach Polski, będących pod rządami zaborczemi 
i  wyrobił sobie wówczas odpowiadające owo- 
czesnym warunkom formy i metody działania, 
odegrał decydującą rolę w czasie wojny i  kon­
ferencji pokojowej na terenie międzynarodo­
wym, zorganizował pracę polityczną w Polsce  
niepodległej i  m iał sw oje przedstawicielstwo  
w jej ciałach parlamentarnych Jest rzeczą ja­
sną, i e  potrafi on sobie znaleźć wyraz zew­
nętrzny I formy działania w nowych warun­
kach, niezależnie od tego, czy i  w jakf j ilości 
przedstawiciele jego zasiądą na ławach sejm o­
wych czy senackich.

Oczywiście więc obóz narodowy do* 
cenią znaczenie wyborów, ale i nie prze* 
cenią ich. Zamiary i horyzonty obozu na­
rodowego wybiegają daleko poza jedną 
kampanję wyborczą. Zamiary te nakła­
dają na wszystkich członków obozu na­
rodowego obowiązek stałej pracy nad 
realizacją idei narodowej. Praca ta obej* 
muje i wybory, ale nie tylko wybory.

Kozłowscy —  Jastrzębce* 
Kozłowscy —  Wieże 

I Kozłowscy —  neofict
Swego czasu poseł Miedziński odczy* 

tał z trybuny sejmowej ustęp z nielegal- 
nej „Sztafety", ostro się rozprawiając z 
pomiawianiem ówczesnego premjera prof. 
Kozłowskiego o pochodzenie od Żyda 
Uszera Brunnera. Pos. Miedziński oświad-- 
czył wtedy, że prem. Kozłowski pochodzi 
„z dobrej szlachty w  Miechowskiem". 
Sprawą tą zajmuje się ostatnia „Myśl 
Narodowa" (Nr. 15 z 14 .kwietnia b. r.), 
która drukuje obszerny artykuł podpisa­
ny kryptonimem: Jastrzębiec. Autor ar­
tykułu stwierdza, że Leon Kozłowski, 
b. premjer, bez trudu („Herbarz Polski'* 
Bonieckiego — W arszawa 1908), wy* 
wieść może swoją genealogję do pra* 
•dziadka Ludwika Józefa Jana Kantego 
Kozłowskiego. Pradziadek fen wniósł w 
r. 1838 podanie do Heroldjd Królestwa 
Polskiego o uznanie jego szlachectwa I 
herbu Jastrzębiec. Heroldja podanie to 
odrzuciła i stwierdziła, że „Ludwik Ko­
złowski chciał się tylko podszyć i przy­
czepić do innych, zupełnie mu niestosow* 
nych i niesłużących dowodów". ■

Wobec tego Ludwik etc. Kozłowski 
wniósł drugie podanie, dołączając doń 
metrykę Tomasza Kozłowskiego, herbu 
tym razem Wieże, oraz dyplom nobilita­
cji Łukasza Kozłowskiego, ojca Tomasza. 
To podanie Heroldja uwzględniła. Oka* 
żuje się jednak wedle herbarza Bonieckie* 
go, że dokumenty przedłożone przez Ltff 
dwika Kozłowskiego Heroldji zawieraj^ 
dane nieprawdziwe. Tomasz Kozłowski 
herbu Wieże nie był synem Łukasza i 
Łucji, lecz Grzegorza i Rozalji i urodził 
się nie w r. 1756, lecz 1740. Ten sam To­
masz Kozłowski miał syna Ludwika Jó­
zefa Jana Kantego, lecz nie identyczne* 
go z przodkiem p. Leona Kozłowskiego* 
O tej zbieżności imion dwu zupełnie róż­
nych ludzi pisze p. Jastrzębiec w „Myśli 
N arodow ej":! i 1 i 1

, Czy zbieżność ta mogła się  zónrzyć przy­
padkowo? Oczywiście, i e  jest to możliwe, ale

R e k o r d  s u b te ln o ś c i  s m a k u  
Cherry - Cognac 
Orange - Cognac

KOSEC KIEGO
wszędzie do nabyeia.



btr* ..KUKJER" z dnia 17 k w ie tn ia  1^35 r. Nr* 1(U

N A C Z Y N I A  
K U C H E N N E
formy, blachy nakrycia alpakowe

P O R C E L A N Ę
stołową, szkło stołowe, naczynia 

kamienne soleca najtaniej 
R o m 9 n

Kalczyński
Lwów/ul. HALICKA 21

(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.)

■ie Jest to zbyt prawdopodobne. Prawdopodob­
niejsze jest, że nie ma ona przyczyny przypad­
kowej. Jakiż mógł być jej nieprzypadkowy po­
wód? —  Powody m ogły być różne, ale naj­
prawdopodobniej wyglądałoby przybranie sobie 
przez, kogoś imion człowieka, z którym chciał­
by się  t r  zidentyfikować. Mógł to uczynić tylko  
ezłowltk dorosły. A człowiek dorosły, który so­
bie wybiera imiona, tj. który się  chrzci, — to 
|est neofita. Tak więc możliwe domysły idą w 
tym kierunku, co dane miejscowej tradycji.

Miejsoowa zaś tradycja, to znaczy 
opinja mieszkańców ziemi Miechowskiej, 
znających stosunki i ludzi miejscowych, 
utrzymuje, że rodzina Kozłowskich z Mie­
chowskiego jest z pochodzenia swego 
żydowska. P. Jastrzębiec z „Myśli Naro- 
dowej“ stwierdza to po przeprowadzeniu 
wielu rozmów w powiecie Miechowskim. 
Stwierdza jednak równocześnie, że wy­
kluczone jest pochodzenie b. premiera od 
Uszera Brunnera, który — jako Karol Ko­
złowski — ochrzcił się dopiero w r. 1839.

Wszystkie te wywody o pochodzeniu 
miechowskich Kozłowskich źródło swoje 
mają w sejmowej mowie pos. Miedziń- 
skiego, który może się nie spodziewał, 
że słowa jego takie wywołają skutek.

R.

F U T R A  P R Z E C H O W U JE
gajitiranaUj, pełna gwarancja, ceny 
zniżone. Magazyn i Pracownia Futer
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Wereszczagin —  malarz 
i żołnierz

W  historji rosyjskiego malarstwa 
dziewiętnastego wieku zajmuje Weresz- 
czagin zupełnie odrębne miejsce. Niezwy 
kły to był zaiste typ, łączący w sobie nie­
ustraszoną cdwagę żołnierza i żyłkę a- 
wanturniczą z dużym talentem m alr 
skini

Wasyl Wereszczagin, lir. się w r. 1842 
pochodził ze starej; bogatej rodziny ary­
stokratycznej. Ojciec postanowił poświę­
cić go karjerze wojskowej.

Ale młody Wasyl po ukończeniu 
szkoły kadeckiej i szkoły marynarki 
wojennej ze stopniem oficera, wystę­
puje ze służby, postanawiając po­

święcić się twórczości malarskiej.
Wyjeżdża do Paryża, gdzie studjuje 

n Górome‘a. Pociąga go jednak daleki, 
tajemniczy Wschód, płonie żądzą przy­
gód. '

Dlatego w r. 1867, przyłącza się do 
ekspedycji generała Kaufmana, bierze 
udział w krwawych walkach z wojskami 
Emira Buchary, przechodzi oblężenie w 
Samarkandzie, składając dowody nie­
ustraszonej odwagi i męstwa.

Z chwilą wybuchu wojny, rosyjsko- 
fureckiej Wereszczagin znów zgłasza się 
do służby. Z szaleńczą odwagą rzuca się 
w najtrudniejsze przedsięwzięcia, cudem 
unikając śmierci.

Słynną była jego wyprawa łodzią 
torpedową na Dunaju, wśród gradu 

kul nieprzyjacielskich.
Ciężko ranny, przeleżał parę miesięcy 

w lazarecie, skąd znowu wraca na front.
Wybucha wojna rosyjsko - japońska. 

Wereszczagin znajduje się na pokładzie 
okrętu admiralskiego „Petropawłosk“, ra­
zem z admirałem Makarowem. Dnia 13. 
kwietnia 1904 okręt tonie, ugodzony tor­
pedą japońską. We falach Oceanu znala­
zła śmierć cała załoga okrętu, złożona z 
sześciuset ludzi. ?

Wereszczagin, w chwili katastrofy 
stał na mostku komendanckim, ra­
zem z admirałem Makarowem. Tam 

też ich obu śmierć doścignęła.
Z całej załogi „Petropawłoska“ uratOi 

jwał się tylko jeden jedyny oficer...
Taką to, żołnierską śmiercią, zginął 

(Wereszczagin, znakomity malarz, dzielny* 
pjfemątrąszony żołnierz...

Zgubne skutki
Obawy żydostwa łódzkiego

„Moment1* (83) w korespondencji 
z Łodzi donosi o niepokoju wśród żydo­
stwa, wywołanym akcją narodowców na 
terenie rady miejskiej. Budżet miasta 
uchwalono w 2-giem czytaniu, w duchu 
narodowców:

. Powstaje teraz twarde pytanie: czy i  w  
3-ciem czytania . zostanie przyjęty budżet w 
tymże ducha? To pytanie wywołuje niepokój 
i  oczekujemy z napięciem na 3-ci etap posie­
dzeń."

Żydzi liczą na sanację:
Od endeków nie oczekujemy żadnych 

zmian w ich taktyce. Jeżeli czekamy na cos, to 
tylko ze strony czynników miarodajnych, które 
nie pozwolą, aby przeszedł budżet, krzywdzący 
tak wyraźnie żydowską ludność.*

B. B. czyni starania:
3-cie czytanie wyznaczono na tydzień  

bieżący, przytem je st bardzo możliwe, że BB. 
uda się  zmienić skład większości w radzie 
m iejskiej przez wzmocnienie frakcji BB."

Wyraźny fakt niechęci do żydostwa 
zasmuca Żydów; i

Przebieg obrad pozwolił zdobyć do­
świadczenie. Otwarty, cyniczny napad na pra­
wa Żydów, jako obywateli, otwarta walka wi- 
chrzycielska z żydostwem, wypowiedziana z 
trybuny rady m iejskiej przez endeków, nie by­
łyby tak bolesne, gdyby dało się dostrzec cho­
ciaż cień rnchu na rzecz obrony żydostwa ze 
strony miarodajnych czynników".

Tego „cienia ruchu“ żydzi nie chcąe 
widzieć w oświadczeniu komisarza rzą­
dowego, że wycofuje on uchwałę o na­
grodzie literackiej dla osób chrześcijań­
skiego pochodzenia, jako skierowaną 
przeciw żydom. Żydom chodziło o to, 
aby przedstawiciel rządu przedsięwziął 
kroki dyscyplinarne przeciwko tym naro­
dowcom, którzy, reagując na to oświad­
czenie komisarza w obronie żydostwa, 
wystąpili przeciw radnym Żydom i po­
turbowali ich:

żydowscy radni dostrzegli, i e  są oni 
odosobnieni I ten fakt jest najsm utniejszy w 
całem tem wstrętnem  zajściu."

Jeżeli sanacja nie przyjdzie żydom 
z pomocą: 1 )

Jeżeli nie nastąpi zmiana w  składzie 
Większości, Łódź pozostanie nadal areną endec­
kiej pracy przecjwżydowskiej, a to może dopro­
wadzić do zgubnych ekutków".

Na czem polegają owe zgubne skutki? 
Nie trudno się domyślić: każde posiedze­
nie Rady łódzkiej przynosi nowy szcze­
gół o roli żydostwa w gospodarce miast 
polskićh. Rośnie uświadomienie mas, do­
tychczas nie zdających sobie sprawy 
z tego, czem są żydzi w Polsce. Stąd 
obawa przed „zgubnemi skutkami** i co­
raz częstsze odwoływanie się do sojusz­
ników i protektorów z obozu sanacyj­
nego.

Zarzutkl - Trenchcoafy - Ubrania
wizytowe — spacerowe —► sportowe. Kośtjumy, płaszcze* suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

bielskich poleca
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Nierozważne pomysły pocztowe
Listonosze sprzedają znaczki

II. Zarządzenie to jest nadto zbędne, al­
bowiem i tak liczne miejsca sprzedaży 
wyrobów tytoniowych mają obowiązek 
sprzedawania i znaczków pocztowych,
lecz trzeba tego dopilnować. Niemniej 
sprzedaż znaczków przez listonoszy 
skrzywdzi tych sprzedawców prywatnych, 
gdyż zmniejszy jeszcze więcej ich i tale 
już skromne zarobki. Już sprzedając ty­
toń i stemple bije ich poczta dotkliwie. 
Jeżeli jednak tak się już dzieje, to trzeba 
wyrazić zdziwienie, dlaczego poczta nie 
objęła i sprzedaży znaczków sądowych. 
Z tego widzimy, jak słaba jest orjentacja 
poczty na każdem polu.

Nietylko jednak ludność, ale i wewnę­
trzna służba pocztowa na tem urządzeniu 
ucierpi, albowiem raz trzeba będzie ob­
dzielić listonoszy odpowiedniemi książka­
mi na znaczki, (chyba, że mają zarobić 
na tem protegowani dostawcy) a nastę­
pnie codzień zaopatrywać ich w świeży 
zapas znaczków i po skończeniu obcho­
du obliczać się z nimi. A w każdym razie 
nawet na wypadek udzielania stałych za­
liczek w tych znaczkach trzeba będzie je 
uzupełniać, pozostałe zapasy jak i pienią­
dze poza służbą przechowywać pod po­
dwój nem zamknięciem, albowiem o roz­
maite wypadki nietrudno, zaś we wielu 
urzędach nawet sprawić nowe kasy. 
Wszystko to musi zająć przeciętnie na 
każdego listonosza przynajmniej kwa­
drans dziennie tak urzędnikom, jak li­
stonoszom, a czas ten można o wiele ko­
rzystniej zużyć. — Sprzedaż znaczków 
pocztowych przez listonoszy istnieje i to 
już bardzo dawno, lecz przez listonoszy 
wiejskich, a to dlatego, że po wsiach tru­
dno o znaczki i pomoc ta wygląda tam 
całkiem inaczej i inne ma następstwa. 
Tam listonosz przyjmuje nawet listy po­

lecone, paczki przekazy i i  d. ale to nie 
opóźnia doręczenia ani obrachunku, gdyż 
czynności te wzięto pod rozwagę już przy 
wprowadzeniu listonosza i rozkładu cza­
su dlań.

Tu jest to też ogromnie pożyteczne dla 
ludności wiejskiej, lecz niestety mimo o- 
gromnych dochodów, jakie poczta we 
dług miesięcznych wykazów ogłaszanych 
w gazetach przynosi, znosi się ten rodzaj 
służby pocztowej coraz więcej, gdyż jak 
powiedziano w Sejrmie nie przynosi on 
dochodu. Ci co to mówili nie wiedzą za­
tem o tem nawet, że poczta niema przy­
nosić dochodu, lecz pomagać ludności, 
aby za jej pomocą dochód jej się zwięk­
szał a rozchody zmniejszały. I tutaj wi­
dzimy jak w Sejmie nie zwracano uwagi 
na to odezwanie się, aby je przynajmniej 
w interesie ludności wiejskiej, jeżeli już 
nie ze względów ekonomicznych, jak naj­
ostrzej odeprzeć.

KOMERCJALIZACJA POCZTY
Już dzisiaj są obciążeni listonosze 

sprzedażą Łącznika pocztowego, na 
który chyba tylko bardzo naiwni złapać 
się dadzą, a który to łącznik jest zupełnie 
n epotrzebny, jak owe osławione wykłady 
dla publiczności, do czego poczta służy, 
na które jednak mało kto przyszedł, a je­
żeli za nie dziękowano, to z całk en* po­
spolitej grzeczności, aby osłodzić gorzką 
pigułkę. I słusznie, gdyż ludzie zarówno 
wiedzą, naco ma służyć poczta, jak też że 
swych zadań i obowiązków tak czy owak 
należycie nie spełnia.

Zrobiono z poczty kupca, czyli jak się 
to pięknie po polsku mówi skomercjalizo­
wano ją, miimo, że Państwo nie powinno 
być ani fabrykantem, ani kupcem. Lecz 
jako kupiec poczta nie służy też potrze-

Mieczysław Praschll
k ie r o w n ik  s p ó łd z ie ln i  „ Z g o d a 11 w  J u r e c z k o w s j  o d z n a c z o n y  
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przeżywszy la t 32.
O dprowadzenie zwłok z Jurepzkowej aa cm entarz w Nowosielcach 

Kozickich odbędzie sią 16 b. m.
N a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  odprawione zostanie we Lwowie w koś­

ciele św. Marji Magdaleny dnia 25 b. ni o godz. 8 rano o ezem zaw iada­
miają w smutku pogrążeni
Jareczkowa p. Wojtkowa. Zono z dziećmi, braterstwo, brat I rodzino
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W ędliny
Tuchewskie, dębowickie, głogowskie, 
niemirowskie w wielkim wyborze oraz 
MIGDAŁY •rzęchy, rodzynki, andru- 

ty, czekolady i t. p.
Po bardzo NISKICH CENACH

poleca g

Michał GÓRSKI
Lwów, ul. Mikołaja 1. 23;

tel 285-99. 13896

bom ogółu ludności, tylko swoim, stąd 
też w przeważnej mierze pochodzi prze­
rzucanie się jej na rozmaite pola, które 
podkopują bjrt kupców, płacących co raz 
to wyższe podatki, a rzeczywiście przy­
czyniających się do wzmożenia obrotu i 
wzbogacenia społeczeństwa. Dzisiejsza 
poczta nie czyni ani jednego, ani drugie­
go, podczas gdy w państwach gdzie nie 
była skomercjalizowaną, spełniała z wy­
jątkiem Rosji, gdzie zadania poczty lek­
ceważono tak dalece, iż prezesami Dyrek­
cji poczt zostawali przy odpowiedniej 
protekcji nawet monterzy telegrafu, obo­
wiązki swoje świetnie.

Dzisiejszemu pokoleniu stosunki te są 
już nieznane i dlatego zapewne społe­
czeństwu zdaje się, że jak w innych spra­
wach, tak i w pocztowych jest bezbronne 
1 zdane na łaskę i niełaskę. To też 
jest przyczyną, że jak w handlu kupiec 
krótkowzroczny chce tylko zarobić, tak 
też i poczta wkracza na coraz to inne po­
la ku szkodzie korzystającym z niej; 
dziwne tylko, że mające zastępować In­
teresy handlu i przemysłu, Izby Handlowe 
i przemysłowe w sprawach tych nie wy­
stępują w myśl swoich zadań.

TROSKLIWOŚĆ O POSPIECH 
ZAGRANICĄ.

Podczas gdy statki zbliżające się hp. 
do Nev-Yorku już od lat na kilkaset kim. 
od brzegu wyrzucają katapultami aero­
plany, aby na dobę przed nimi zaniosły 
na ląd pocztę listową, r.i:y najbliższymi 
pociągami rozeszła się po Stanach Zje­
dnoczonych, ą ; Hplandja niedawno roz­
poczęła wogole przesyłać pocztę listową 
aeroplanami za zwykłą opłatą, to u nas 
nawet w miastach największych nikt się 
nie stara o szybkie funkcjonowanie pocz'

MONTELUPPL

7 la  la li dn ia

Nowa „religja”
Urzędow y dziennik R zpliie j Pol­

skiej, Ł,M onitor P o ls k i  w nr. 66-tym  
umieścił sprawozdanie z  przebiegu „a- 
kadem ji", urządzonej w  'i eatrze W iel­
kim  w W arszawie. W  „akadem ji"  —  
według relacji „M onitora“ —  wziął u- 
dział szereg dygnitarzy, szereg  lumi­
narzy. Zagaiła ją zaś pewna dama, 
mówiąc tak ( relacjonuję za  staruszkiem  
„Monitorem"):

„Drogi człowieka, to jakiś spisek, czyha- 
Jący na zniszczenie dokumentów ludzkiego is t­
nienia. Bo cóż człowieka otacza? Otacza go co­
dzienne szare życie — małe, przemijające. O- 
taczają go osobiste, interesowne, egoistyczne 
dążenia, małe i przemijające. Otacza go walka 
o codzienne dobro, o jakiś strzęp, walka na­
miętna, pożądliwa —  mała 1 przemijająca.

I nagle, ponad to przemijanie, urasta, wy« 
tryska płomień i blask — czyn bezosobowy, bez- 
osobisty, trwały, ofiarny, potężny, — nieprze­
mijający — czyn naszego wodza. My, drobni 
iskierki Jego wielkich płomieni, promyczki Je­
go słonecznych, przeolbrzymich promieni — 
drobinki tej kurzawy, którą jego skrzydła ku 
Polsce przyniosły — z N i e g o  c z e r p i e m y  
w i e c z y s t o ś ć  n a s z e g o  i n t : \ i c n ł a".

Damie uroił się jakiś „spisek" i  
„kurzawa", z  której stw orzyła nową  
religję, czerpiąc *,wieczysiość istnienia“ 
z  „wodza". Jest to oczywista tylko no­
wa babska herezja, co więcej, jawne 
b l u ż n  i e r s t w o .

Kanony wiary katolickiej wyraźnie 
uczą nas, ze  źródłem wieczystości na­
szego istnienia jest Bóg, od N iego też 
też  w szystko  się pGezyna.

Za  publiczne gadanie o jakichś 
„drobnych iskierkach Jego wielkich  
płomieni", za bluźnierstwo przeciw  
chronionej Konstytucją rd ig ji dama po­
winna siedzieć w ciupie, a nie siedzi.

Czemu?
T A D D Y .
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A jednak dżungla...
Podwójny oszust w roli przewodniczącego zebrania wyborczego Rady miejskiej Złoczowa

Zeznania b. burmistrza Złoczowa 
i posła B. B., dra K. Moszyńskiego, do­
tyczące oszustw wyborczych w magistra­
cie złoczowskim i niezbyt jasnej prze­
szłości niektórych członków „Polskiego** 
Klubu Gosp. (sanacyjni radni), stanowi­
ły — oddawna zresztą znaną — sensację.

Niemniej ciekawe zeznania o osobie 
radnego Jonasa Hellera, który jako prze­
wodniczący zebrania wyborczego — do­
konał oszustwa, złożył pod przysięgą 
adwokat Zygmunt Majblum. Zeznania te 
brzmią następująco:

W 1925 r. niejaki Peczenik, jako ów­
czesny księgowy Banku Handlowego w 
Złoczowie, zaprowadzając nową buchal­
terię podwójną ujawnił pewne nieporząd-, 
ki i nadużycia ze stronv ówczesnego 
urzędującego dyrektora a zarazem urzę­
dnika tegoż Banku Jonasa Hellera. 
Heller — po przedstawianiu mu dowoj  
clów — tak wobec zeznającego, jako ho­
norowego dyrektora tego banku, jak 
i wobec Peczenika przvznał się, że różni­
ce w kwocie około 360 zł. zużył dla sie­
bie i prosił, aby jego rachunek tą kwotą 
obciążvc. $  '<

DALSZE SPRZENIEWIERZENIA.
W tym samym czasie Heller przy­

znał, że zainkasowaną kwotę z weksla 
nadesłanego do Banku Handlowego przez 
Łódzki Bank Depozyto^w we Lwowie 
w kwocie około 200 zł. zużył dla siebie, 
wobec czego zarządziłem wypłatę tej 
kwoty z kasy Banku Handlowego Banko­
wi Łódzkiemu i wydałem zarządzenie ob­
ciążenia Hellera tą kwotą.

TRZECIE SPRZENIEWIERZENIE. 
Również w tym czasie Bank Ziemian 

Wc Lwowie winkulował towar za cenę 
około 4.500 zł. W mojej obecności — 
mówił dr. M. — odbiorca towaru Izrael 
Tennenbaum wpłacił okoto 4000 4ł. Po-

LISY SYBERYJSKIE
j u ż  o d  arł. £ i V |

nadto przepiękne okazy lisów 
naturalnych, 

k a m c z a c k ic h  
s r e b r n y c h  
i n ie b ie s k ic h

do n a j w y ż s z y c h  j ak oś c i  
zakupionych C  S O b i  f t C  i ®  
na targach w LENINGRADZIE 

p o l e c a  
od 45 la t is tn ie ją ca  firm a :
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Szczury a Kryzys
( g )  Po miastach , miasteczkach, 

wsiach i osadach M ałopolski W schod­
niej, a ponoć i calej Polski wałęsają się  
jacyś przedstawiciele walki z e  szczu ­
rami.

Biedne szczury! O d lat w ypow ie­
działy im wojnę i człow iek i natura. 
A aj srożej się jednak z  niemi obszedł 
kryzys. Spichrze, spiżarnie, chaty  
chłopskie, robotnicze, rzemieślnicze, ku  
pieckie, próżne , ani ziarnka zboża, ani 
krztyny jadła, ani łuta słoniny, N a  
wielu terenach zalała je w  okresie p o ­
w odziow ym  woda, a  tu nowa w alka z  
memi, walka na śmierć i życie.

Do miast, m iasteczek i w si w cho­
dzą przedstawiciele antyszczurzego  
frontu i zalecają walkę preparatem  
„Ratalbe

Chłop kręci głową i twierdzi, że  u 
niego szczura i na lekarstwo nie zna j­
dzie. Ale panowie z  jakiegoś zjedno­
czenia by w szy  ch oficerów twierdzą, że  
szczury są i dlatego przyw ożą ze sobą  
„Ratalbe”, który to preparat musi na­
być miasto, miasteczko, czy  wieś. Ale 
skoro ju ż wypowiedziano walkę szczu­
rom, czy „ausgerechnet“ musi być ona 
prowadzona jakiem iś preparatami, któ  
rych pochodzenie nie jest małopo’skie 
W sza k  w tej dzielnicy posiadamy kilka  
wytwórni odpowiednich preparatów, —  
dlaczego wiec wypiera się ie zam iej-  
scowem?A

nieważ cena winkulowanego towaru wy­
nosiło ok. 4500 zł., zainterpelowany Ten­
nenbaum oświadczył, że na pocztę tej win- 
kulacji złożył do rąk Jonasa Hellera, jako 
kasjera Banku, około 500 z!.

Ponieważ kwota ta  nie była uznana 
w księgach Banku, zainterpelowałem 
Hellera, który w odpowiedzi przyznał, że 
tę kwotę otrzymał od Tennenbauma, że 
jednak kwoty tej niema. W tedy poleciłem 
z pieniędzy bankowych wyrównać cenę 
winkulacyjną o brakującą kwotą 500 zł„ 
a równocześnie kazałem konto Hellera tą 
kwotą obciążyć.,

ILE RAZEM SPRZENIEWIERZYŁ? 
Zaznaczam, że gdy w  1928 r. wystą­

piłem z zarządu Banku Handlowego, 
wówczas Jonas Heller z tytułu tych i tym 
podobnych interesów pozostał Bankowi 
dłużny około 330 doi. i około 1.000 zł.

PROPOZYCJA PRZEKUPSTWA 
WYBORCZEGO.

.W czasie przed wyborami do Zarzą­
du miejskiego zaproponował ml Leon 
Apfelbaum, że skoro postaram się, aby 
Jonas Heller otrzymał umowę służbową 
w Banku Handlowym na 3 lata, to w 
tym wypadku Heller będzie na mnie gło­
sował, Oświadczyłem na to, że się nie 
zgadzam: , , (C. d. n.).

Antyniemiecka manifestacja Kaszubów
Od dłuższego już czasu niemieckie or­

ganizacje na terenie powiatów kaszub­
skich prowadzą akcję werbowania do 
swych szeregów Kaszubów, którym obie­
cują wzamian za podpisanie odpowied­
nich deklaracyj różnego rodzaju ułatwie­
nia i pomoc materjalną. Akcja ta zanie­
pokoiła społeczeństwo kaszubskie, które­
go przywódcy

zwołali do W ejherowa wielki wlec 
manifestacyjny z udziałem przeszło

trzech tysięcy osób.
Wśród ogólnego entuzjiazmu uchwa­

lono rezolucje stwierdzające, że 
wszelkim zakusom mniejszości nie­
mieckiej wkraczania w polski stan 
posiadania, społeczeństwo polskie 
przeciwstawia się z całą bezwzględ­

nością.
Na zakończenie obecni złożyli ślubo­

wanie, że stać będą na straży polskości 
Kaszub, poczem odśpiewano „Rotę“.

Delfiny w polsKiem morzu
Z rozpoczęciem na większą skalę po­

łowów wiosennych łososi, które prą ku 
brzegom polskim, zdarza się obecnie ry­
bakom helskim ułowić w sieci łososiowe, 
morświnię, rodząj delfina, groźnego 
szkodnika ryb, a przedewszystkiein ło­
sosi. Ostatnio rybakowi Fabiszowi udało 
się pod przylądkiem Rozewskim złowić pi 
piękny okaz takiego delfina, o wadze prze­
szło 100 kg, który budził ogólny podziw.

Zwierzę dało się złapać podczas ciągnie­
nia niewodu zastawionego na łososie. 
Delfin został przez rybaków przetopiony 
na tran. i

W związku z pojawieniem się u pol­
skich brzegów delfinów, warto przypom­
nieć, że rybacy kaszubscy uważają mię­
so z fok, jak również i z delfinów, za po­
trawę... postną, mimo, że oba szkodniki 
są ssakami.

Praktykant sadowy defrandantem
,W Tarnowie odbyła się przed sądem 

okr. sensacyjna rozprawa przeciwko Ja­
nowi Kamińskiemu, oskarżonemu o to, ie  
jako praktykant sądowy w Brzesku, 
przywłaszczył sobie zainkasowaną od 
stron kwotę przeszło 130 złotych, oraz 
o to, że wpisał do rejestru karnego sąJu

groozkiego w Brzesku w jednej spraw a 
wyrok uniewinniający, mimo, że kilku 
oskarżonych zostało zasądzonych.

Trybunał po przeprowadzeniu rozp»-a 
wy skazał Kamińskiego na 6 miesięcy 
więzienia bez zawieszenia i utratę praw 
obywatelskich na 3 lata.

i i i-----------------rr - r--------

KRONIKA RZESZOWSKA 

500-letnie lipy padły pod siekierą
W  odległości 3 kim. od Tyczyna 

pod Rzeszowem stoi figura Matki Bo­
skiej, obok której do ostatnich czasów 
rosło kilka lip, liczących conajmniej 
500 lat. Ostatnio z niewiadomych przy­
czyn lipy te zostały wycięte. Fakt ten 
podajem y do wiadomości „Tow. O - 
chrony Szaty Roślinnej m. Rzeszowa 
i okolicy", celem zwrócenia uwagi na 
inne tego rodzaju zabytki kultury 
drzewnej w powiecie.

REKOLEKCJE WIELKANOCNE. W ciągu ub. 
tygodnia odbywały »ł« w kościele farnym re­
kolekcje wielkopostne dla mężczyzn, urządzona 
staraniem Ks. Infułata Tokarskiego. Nauki re­
kolekcyjne wygłaszali OO. Jezuici.

Przez cały czas trwania tych nauk frekwen­
cja mężczyzn była bardzo duża. Wśród słucha­
czy widzieliśm y wszystkie stany i zawody. — 
2  wielką radością należy stwierdzić fakt odro­
dzenia religijnego wśród szerokich warstw spo­
łeczeństwa miasta i paraf ji. Z uznaniem wspom­
nieć’ należy, że inteligencja św ieciła wszystkim  
przykładem swej pobożności. Nauki zakończyły, 
się spowiedzią i Komunją św. mężczyzn.

w z n ie s i e n ie ;  k r z y ż a  j u b il e u s z o w e g o .
Jak wiadomo w okresie wielkanocnym kończy 
się Rok Jubileuszowy (Anno Santo). Paraf ja  
rzeszowska z Ks. Inf. Tokarskim i Akcją Kat. 
na czele, poczyniła jnż przygotowania do wiel­
kiej uroczystości, którą Rzeszów będzie obcho­
dził 28 bm. W tym dniu zostania wzniesiony, 
jako pomnik tego jubileuszu, pamiątkowy krzyż 
na drodze do Przybyszówki, w m iejscu, gdzie 
znajduje się granica parafji-

SEKCJA DOBREJ PRASY. W szystkie Stow. 
Akcji Kat., jak również organizacje charytatyw­
ne wyłoniły z pośród siebie wspólną, międzysto- 
warzyszeniową sekcję dla popierania i propago­
wania ideologji katolickiej przez słowo druko­
wane. Sekcja ta  otrzymała nazwę „Sekcja do­
brej prasy*', a organizacją jej zajmie się prezes 
Akcji Kat. prof. Panek, który tapuwne zleci 
techniczne agendy tej organizacji osobom wy­
kwalifikowanym w dziennikarstwie i publicysty­
ce. Ostateczne zorganizowanie tej sekcji nastąpi 
zaraz po świętach wielkanocnych, poczem sekcja 
przystąpi do swej programowej pracy.

STRAJK MURARZY W RZESZOWIE. W ub.

tygodniu wybuchł na terenie Rzeszowa ogólny 
strajk murarzy. Powodem strajku jest odmowa 
podpisania umowy zbiorowej przez pracodaw­
ców, a to wskutek wysuniętych przez robotni­
ków następujących cen płacy za przepracowaną 
godzinę: murarz I klasy 1.20 zł., II klasy 1.10 
zł., III klasy od 80 gr. do 65 gr., a pomoc 60 gr. 
do 40 gr. Ze względu na to, że murarz pracuje 
tylko niecałe 5 m iesięcy w roku, a tylko n ie li­
czna garstka murarzy przerobi 26 tygodni, są  
to zarobki wprost głodowe.

ZBŁĄKANY POCISK. Onegdaj zdarzył się  
dość ciekawy wypadek. Oto w godzinach popo­
łudniowych, zbłąkany pocisk wybił szybę i ut­
kwił w ramie okiennej w narożnym domu przy 
ul. Pułaskiego, który znajduje się wprost strzel­
nicy pocztowego P. W. Ponieważ w tym czasie 
odbywało się strzelanie' na strzelnicy pocztowe­
go P. W., przypuszczamy, że ów zbłąkany po­
cisk stamtąd w łaśnie pochodził. Należałoby za­
tem tak urządzić ową strzelnicę, by dawała peł­
ną gwarancje bezpieczeństwa.

KRONIKA PRZEMYSKA 

Poświęcenie ruskiej cerkwi
Na Zasaniu, tuż pod bokiem pięknej gotyc­

kiej św iątyni XX. Salezjanów, wyrosła masyw­
na ruska cerkiew, którą w tej czysto polskiej 
dzielnicy Przemyśla, wybudowano wbrew pro­
testom  społeczeństwa. Cerkiew ma świadczyć o 
posuwaniu się  „ukrainizmu" za San, a sfery  
kościelne ruskie zapowiadają, że na tej jednej 
św iątyni nie zakończy się. Poświęcenia dokonał 
ka. biskup Kocyłowski, a opiekę nad cerkwią 
objęli Ks. Bazyljanie.

Obecnie na Zasaniu, obok paru kaplic m&my 
dwa kościoły rzym.-kat. i cerkiew.

X X X
BANDYCI W MATNI. Pisaliśm y już o napa­

dzie bandyckim na zagrodę braci św iętych w 
Aksmanicach. Bandyci, oddawszy parę strzałów  
z karabinu, zbiegli, a jeden ze św iętych, ranio­
ny w pachwinę, zmarł wskutek upływu krwi.

Obecnie pod narzutem dokonania tego napa­
du, aresztowano robotnika Michała Kamińskie­
go, rolnika Michała Barana i rolnika Jana Kuź­
nicza, którzy coprawda wypierają się jakiejkol­
wiek winy, ale r.iemniej liczne poszlaki świad­
czą silnie przeciw nim. Mroki rozświetli zresz­
tą śledztwo.

Najbardziej obciążony jest Kamiński, u któ­
rego natknęła się policja na zakrwawiony kara­
bin.

„PRZEDŚWIĄTECZNE*' WŁAMANIE. Zao­
patrzona przed świętami w duże zapasy masar­
nia Szkolnickiego została ..zaszczycona*' .wizyta

F o if r t fź  p o  f* o fsce

r* KATOWICE, ośrodek 
przemysłu polskiego, któ* 

. _ • rego twórczą działalność ' uznaje 
cała Polska. 'A tm osfera tego miasta wy­
maga pieczołowitej pielęgnacji cery z spe* 
cialnym z< losowaniem chroniącego 
litemu .MIAFLOR” i higienicz­
nego pudru „LORAN”
HENRYK ŻAK.
Poznań.

włamywaczy, którzy wtargnęli do niej przez wy< 
łamany mur. Zabrano dużą ilość wędlin. Z po­
śród złodziejów aresztowano dotąd tylko Grze­
gorza Zirkę, u którego nawet część wędlin jesz- 
cze znaleziono.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
Z DZIAŁALNOŚCI T. S. L. W S ta n ist.w o w  

skiem Kole T.S.L. wre już gorączkowa praca 
nad przygotowaniem św ięta narodowego 3-go 
maja.

Koło TSL. zamierza w  tym Toku podobnie 
jak w latach poprzednich sprowadzić z okolicz­
nych w si polską dziatwę, by dać jej możność 
zobaczenia uroczystości narodowej, urządzanej 
na wielką skalę.

W związku z tym zamiarem odbyło się o- 
negdaj w  lokalu TSL. zebranie dyrektorów. 
miejscowych szkół. Na zebraniu uchwalono roz­
dzielić dziatwę w iejską pomiędzy poszczególne 
szkoły stanisławowsKie,, których zadaniem bę­
dzie zgotować przyjęcie dla wiejskich dzieci 
(śniadanie, obiad, oraz podwieczorek). Rodzaj i 
jakość przyjęcia zależeć będzie od możności 
danej szkoły. W r a z ie . niepogody i deszczu, 
każda szkoła urządzi dla dzieci, lokalną uroczy­
stość. Dotychczas zgłosiło ju t swój akces 11 
miejscowych szkół. Jako fakt charakterj stycz­
ny, podnieść należy, że dziatwa wiejska z po­
wiatu stanisławowskiego, niejednolirotn e już 
zapytywała i zapytuje swych nauczycieli, czy 
weźmie udział w święcie narodowem w Stani­
sławowie.

KRESOWY KOMITET BISKUPI zwraca się 
za naszem pośrednictwem do polskiego społe­
czeństwa naszego miasta o składanie choćby 
najdrobniejszych składek pieniężnych i darów 
w naturze dla najbiedniejszej ludności miasta. 
Datki można składać w kancelarji parafjalnej 
w godzinach urzędowych.

KRONIKA TARNOWSKA
ECHA CZASÓW DAWNYCH I NIEDAWNYCH 

Dn. 3 bm. złożono na starym cmentarzu zwło­
ki śp. dyrektora państw. III Gimnazjum Anto­
niego Herziga. Zmarły, ideowy zwolennik po- 
majowych rządów, był mimo swe zalety in te lek­
tualne i organizacyjne zwalczany namiętnie 
przez tutejszych notablów politycznych. W r. 
1932 żądali oni naw :t usunięcia śp. Herziga z 
zazjmowanego przezeń stanowiska.

Dn. 8 bm. przywieziono z Warszawy zwłoki 
prezesa państwowej Komisji Komunikacyjnej, 
śp. Strzemię Taszyckiego do Tarnowa, by je 
złożyć w grobowcu rodzinnym. W w„ XVII. 
Taszyccy, panowie na Lusławicach,. wsi leżącej 
między Tarnowem a Zakliczynem, byli ostoją 
arjanizmu w Województwie Sandomierskim. Po­
tomka arjan wiódł na m iejsce wiecznego spo­
czynku ks. Infułat Dr. Wł. Mysor.

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE dla męż­
czyzn i kobiet staraniem Sodalicij męskiej i 
żeńskiej w ygłosił ks. Józef Płaza T. J. Wierni 
obojga płci ze sfer inteligencji i mieszczaństwa 
brali liczny udział w słuchaniu nauk, nabożeń­
stwach i przystępowaniu do Św. Sakramentów. 
Wśród mężczyzn przeważali starcy i młedzież 
akademicka, panów w sile  wieku było b. n ie­
wielu.

PAN STRUG- -  GAŁECKI wygłasił 11 bm. 
odczyt na temat „Co widziałem I przeżyłem w 
Palestynie"? Zainteresowanie tym odczytem na­
wet w kołach niearyjskich było średnie.

WIEŚCI Z MAGISTRATU M. TARNOWA 
nie przedostają się  łatwo na miasto. Była "tam 
burza z powodu oddalenia robotników przez 
w iele lat zatrudnionych w zakładzie czyszczenia 
miasta, a zastępowanie ich nowymi, grożono po­
noś, że i w Tarnowie może takie pozbawianie 
Chleba wywołać tragcdję podobną, do tej, jaka 
wydarzyła się w Krzyżu, gdzie oddalony po 
28 latach służby fornal Pypeć , zamordował 
8 swoich dzieci, mówiono i otem, żc jakaś żo­
na magistracka (nierytualna) rozdaje posady 
robotników miejskich... Ale nikomu mimo to 
włos nie spadł z głowy, nikt też ńie usprawie­
dliwiał się ze swych poczynań.

M agistrat przeważnie komunikuje się z oby­
watelami, rozlepiając drukowane rozporządzenia 
z zakresu t. zw poruczonego działania, ściąga* 
jąc należności, gromadząc kupy błota poto, by 
je  po kilku m iesiącach wywieźć dopiero,„ ltd.

J
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Środa
Rudolfa 

Czwart. W ielki

Gdzie i co kupię?
Parasolef parasolki

Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po­
krycia, poieca jctiyna katolicka firma PARA­
GON Mar ja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 652

Żłoto, srebro, zegarki
poleca tanio 661

WL. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6, 
Kaprawa zegarków i biżuterji ■— tel. 218-4&

r K U T R A
■®5>HBSS*asassea* a »  damski* I mą.  

akie, era* wszelkie przeróbki według naj- 
■•wsryeh iu raa ll wykonaj* tanio i solidnie

J  ^r*e*wn><! Fntjf Aleksandra 
Wróbla Lwów, H alicka tal. 57-04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

środa, 17. 4. g, 7.30 ,.Cudze dziecko”. Przed­
staw ien ie losowane.

Czwartek 18. 4. g. 8.15 Koncert religijny  
F ilharm. lwowskiej.

Piątek 19. 4. Nieczynny.
Sobota 20. 4. Nieczynny,

R ękaw iczki  — pończochy
•p u ik i «— ehasteeskf w ogromny *- wyborst 

eeny bardze niskie
Lwów, 1847
Plae Kalicki 6Józef NOWAK

TEATR ROZMAITOŚCI
środa 17. 4. Nieczynny.
Czwartek 18. 4. Nieczynny.
F ;ątek 19. 4. Nieczynny.
Sobota 20 4. Nieczynny.

Bielizna Paniska
Jedwabne mat. batyst i perkalfna 

wielki wybór estatnioh nowele!

Józef NOWAK Piee Berjeekl 6
REPERTUAR k in o t e a t r ó w

APOLLO: „Niedokończona aytnfonja" Marta 
Eggerth i Hans Jaray)

ATLANTIC: „Moskiewskie noce“ z Harry Bau- 
rem i Annabellą.

< ASINO: „Wesoła WdńwM"
COLOSSEUM: „Musisz się oienić" rewja „U 

nas wesoło".
CIUMERA: „Roześmiane oczy" z Schirlej Tem­

pie.
GP.AŹYNA: „Weronika" z Franciszką Gaal.
KOPERNIK: „Król królów."
MARYSIEŃKA: „Król królów"
MUZA: „Wiosenna parada" z Franciszką Gall.
MIRAŻ; „Nana" oraz uzupełnienie.
PAŁACE: „Antek Policmajster" z A. Dymszą.

PAN: „Wielka Parada kolorowanej ML“key
Mouse".

PAX: Orlątko oraz doborowy tygodnik PATa.
RAJ: „Karioka" w gł. roi: Dolores. Del Rio. 

YLOWY: „Pojedynek ze śmiercią" o.az rewja.
Rł.fiNCE: .N ieb iesk ie ptaki" oraz rewja.
SWIT: „śluby ułańskie".
WANDA: „Kawalkada".

Grobowce 
nagrobki 
Pomniki

Roboty budo- 
.w lane t  alaba-

jęa [stru, marmuru, 
piaskowca 
i granitu

■ SLudwik Tpwici
Zakłady Kamieniarskie 

hrVi.cS "K Piekarska 95
K O M U N IK A T Y

COLOSSEUM. Dziś we środę zaprezentuje  
zespół rewjowy kina Colosseum swoją wielką 
świąteczną rowję pod tyt. „U naa wesoło" w 

wykonaniu doborowego zespołu rewjowego z 
udziałem W. W altera, Ireny Skwierczyńskiej,  B. 
Gilewskiej,  E. Zayendy, B. Relskiej,  K. Ostro­
wskiego, J. Bielawsk.ego, Rewelersów oraz ba­
letu. Rewja ta  pod względem układu i wykona­
niu przewyższy wszystkie dotychczasowe rewje, 
gdyż takie  num ery  jak :  Warszawa w nocy,
Posuń się kochanie, Bajka wschodu, Zapalnicz- 
si i inne da ją  rękojmę, że rewja  ta  będzie mia­
ła zapewnione powodzenie. Na ekranie  prze­
bojowy film osta tn i  przebój sezonu pt.  „Mu­
sisz się ożenić". (x).

Ewolucyjna linia budżetów m. Lwowa
(g ) W  tegorocznym prelim inarzu 

budżetowym zatrzym aliśmy się w  w y­
datkach zw yczajnych i nadzw yczajnych  
na sumie 18,001.000 zł. Nie tw ierdzi­
my, że jest to budżet skompesowany, 
nie mamy również praw a twierdzić, że 
na 316.000 mieszkańców miasta jest 
to budżet wystarczający.

Lwów ma wiele potrzeb gospodar­
czych, zw łaszcza w zw iązku  z  
przyłączeniem przedmieść. Ale z  
drugiej strony liczyć się musi z  o- 
becną sytuacją gospodarczą, której 
nie brano pod uwagę w latach 

„radosnej twórczości 
Jak dalece nieliczo.no się z Iaiami 

chudemi niech świadczą cyfry, za 10 
lat ostanich, w czasie których rządziły 
i. rządzą „brygady gospodarcze'*.

Gdy w roku 1926 w ydatki zw ycza j­
ne i nadzw yczajne  wynosiły w budżecie 
okrągło —  12,902.000 zł (11,800.000 
i 1,030.000 z ł), to w roku 1927/28 
skoczyły one już na 23.760.000 zł, 
(16,625.000 i 7,134.000 zł).

Odtąd Iinja rozwoju budżetów ro­
śnie jak na drożdżach. W  r. 1926/29 
notujemy -— 37,711.000 zł (23,691.000 
i 14,020.000 zł).

W  roku 1929'30 —  66,277.000 zł, 
(27,277.000 zł i 39,000.000 zł).

R ok ten jest szczytow ym  w w y­
datkach zw yczajnych i nadzw y­
czajnych m. Lwowa. Od tego ro­
ku lin ja budżetów spada i to dość

gwałtownie notując takie etapy, 
jak:

W  roku 1930/31 —  37,650.000 zł 
(25,322.000 i 12,327.000 z ł) ;

W  roku 1931/32 —  27-911.000 zł 
(21,463.000 i 6,448.000 z ł) ;

W  roku 1932/33 —  22,299.000 zł 
(19,673.000 i 2,625.000 z ł) ;

W  roku 1933/34 —  20,806.000 zł 
(17,562.000 i 3.244.000 zł ) ;

W  roku 1934/35 —  19,670.000 zł 
(17,194.000 i 2,475.00C zł) —  i 

wreszcie w roku budżetowym 19^5/36 
—  18,001.269 zł (17,031.000 wydatki 
zwyczajne i 917.401 zł wydatki nad­
zw yczajne).

N a jw yższy  punkt osiągnęły przeto  
w ydatki zw yczajne w roku 1929- 

3G (27,277.000 z ł) ,  zaś wydatki nad­
zw yczajne również w r. 1929/30, 
dochodząc do sum y 39,000.000 zł, 

bijąc o około 12,000.000 z ł w ydatki 
zw yczajne.

Siedząc linję rozwoju budżetu m. 
Lwowa zgoła nie możemy uchwycić 
jej program u, cechuje ją raczej do- 
rywczość, chwytanie okazji, chaos, a 
co najgorsza: nieliczenie się z jutrem  i 
ciężarami jakie się zwala na dalsze 
pokolenia. A przecież nie w  innym, 
lecz właśnie w obozie sanacji mówi się 
stale, o planowości i o program ie. Jak 
ta planowość i program  wyglądają, 
niech świadczy choćby linja budżetów 
m. Lwowa, za 10 lat ostatnich.

i d '
(—) Na mucach miasta ukazały się 

żałobne zawiadomienia, oznajmiające 
o śmierci lekarza Dra Stanisława Romań­
skiego, liczącego 28 lat, asystenta kateary 
anatomjl patolqgicznej, a ostatnio pra­
cującego na oddzielę Dra Zakrzewskiego 
w Akademji Medycyny W eterynaryjne’. 
Nagły skon młodego lekarza, roku-ąoego 
na przyszłość nadzieje, wywołał nietylko 
w sferach lekarskich, ale i w całem mie­
ście duże wrażenie. Skon Dra Romańskie­
go nastąpił skutkiem udaru serca.

Niespodziewana śmierć młodego le­
karza pozostaje niewątpliwie 

w z wiązku z ulicznem zajściem, ja­
kie rozegrało się na Lenartowicza, 
ubiegłej soboty, o godz. 8-mej rano.

W tym czasie Dr. Romański opuściw­
szy swe mieszkanie, szedł ul. Lenartowi 
cza, podążając do zwyczajnych swych 
zaięć w Akademii Medycyny W eteryna- 
r j ne j .  Na uf. Lenartowicza zauważył Dr. 
Romański dwie swoje znajome, z któ­
rych jedna, zamieszkała przy ul. Zadwó- 
rzańskiei, zaatakowała przechodzącą w 
tym czasie’ pewną, młodą urzędniczkę. 
Z pomocą atakującej pośpieszył jakiś 
młody człowiek, który posunął się do te­
go stopnia zapomnienia, iż również znie­
ważył urzędniczkę.

Dr. Romański, który znał ową 
urzędniczkę, stanął w jej obronie 
i wtedy ów młody osobnik napadł na 
Dra Romańskiego i ^adał mi: kilka 
silnych ciosów w klatkę piersiową, 

w brzuch i w twarz.
Dr. Romański pobity przez napastnika, 

powrócił do mieszkania, przebrał się i 
udał się do swego zajęcia w Akademji 
Medycyny Weterynaryjnej.

Niewątpliwie w związku z tern 
pobiciem, Dr. Romański w niewiele 

godzin później zakończył życie.
Tą na razie jeszcze niewyjaśnioną 

sprawą, w której brutalny napastnik spo­
wodował śmierć młodego lekarza, — za­
jęły się już władze policyjne. Dochodze­
nia, przez nie podjęte, niewątpliwie przy­
czynią się do wyjaśnienia zagadkowej 
jeszcze sprawy. Jej zawiązkiem bvł atak 
owej pani z ul. Zadwórzańskiej, która po­
sądzając urzędniczkę o znajomość ze 
swym mężem — zaczatowała na nią na 
uf. Lenartowicza i zaraz przeszła do 
czynnego ataKU. W pierwszym rzędzie 
policja ustala obecnie nazwisko owego 
napastnika, który winien być pociągnięty 
do surowej odpowiedzialności za spo­
wodowanie śmierci młodego lekarza.

X X V

0 powagę i ciszę u Bożych Grobów
(—) Tradycyjnym zwyczajem tłumne 

pielgrzymki spieszą corocznie do Bożych 
Grobów. Tu i ówdzie w latach ostatnich 
wydarzały się wypadki wnoszenia w do­
stojne mury kościelne światowego zgieł­
ku, a zachowanie się niektórych osób 
pozostawało w rażącej sprzeczności z po­
wagą świętego miejsca. Niechaj te wypad­
ki należą już do bezpowrotnej przeszło­
ści. Wzmożony jednak nurt wiernych, 
który przez progi świątyń podąży do 
symbolicznego Grobu Zbawiciela, winien 
płynąć i spływać dostojnie, poważnie 
i cicho.

Należałoby- unikać szybkiego prze­
ciskania się przez tłumy, by w ten sposób 
nie wywoływać chwilowego choćby za­
mieszania i nie wytwarzać niepotrzebne­
go zatoru, lecz z falą podążać powoli, z 
powagą i w skupieniu. Dostojna powaga 
miejsca i głęboki symbol Grobu Zbawi­
ciela, wymaga bezwzględnej ciszy i po­
zostawienia poza bramami kościelnemi 
tych wszystkich zgiełkliwych przejawów 
życiowych, które z nlicy przeniesione w 
mury świątyni, są zjawiskiem rażącem i 
gorszącem.

W ydarza się często, że z ogromnego 
ruchu, jaki panuje na ulicach, wiodących 
do kościołów, a nawet w ich wnętrzu, 
złodzieie kieszonkowi wytwarz-’a h u c z ­
ny ścisk, aby nieraz obłowić się sowicie. 
Pożądaną byłoby rzeczą, aby przed ko­
ściołem oko wywiadowcy przepłoszyło

owych osobników z przygodnego terenu, 
ich przestępczej roboty, a ponadto, aby 
straż porządkowa regulowała ruch w ko- 
ściołacH. i i

Wielka Środa
( -  )  W  dniu dzisiejszym  rozpo­

czynają się w kościołach tradycyjne 
nabożeństw a wielkotygodniowe, które 
są przygotow aniem  do wielkiego dnia 
Zm artwychwstania Pańskiego. R ozpo­
czynają się one w W ielką Środę nabo­
żeństw em  Ciemnej Jutrzni, która od­
prawianą jest w kościołach o godz. 
4-tej popołudniu przez trzy dni zrzędu. 
N abożeństwo to nazwano tak dlatego, 
ponieważ gaszą się w szystkie światła  
na znak głębokiej żałoby Kościoła, jak  
njemniej dla przypomnienia ciemności, 
które okryły całą ziem ię w chwili śmier 
ci Jezusa. N abożeństw o to, dziś popo­
łudniowe, odbywało się dawniej w no­
cy i trwało do rana. W  miarę, jak św it 
następował gaszono kolejno pochodnie, 
jako już w tedy niepotrzebne.

Cale nabożeństwo Ciemnych Jutrz­
ni nacechowane jest głęboką boleścią. 
W  czasie nabożeństwa świeci się 6 
n oskowych świec na ołtarzu i 15 wo$- 
[wwych świec na trójkącie przed ołta­

rzem, które kolejno po każdym  psai 
mie gasi się. św iecy, znajdującej sl( 
na szczycie trójkąta nie gasi się, leci 
po pogaszeniu w szystkich  świec, zde j­
muje się ją  gorejącą i odnosi za  ołtarz, 
a po skończeniu ostatnich modlitw, na 
uczyniony przez odmawiających łomot, 
wynosi się z  poza ołtarza płonącą i 
gasi. Ta  świeca oznacza Jezusa Zmart 
wychwstałego. Przy końcu Jutrzni na 
zn a k  zamieszania, które powstało przy 
konaniu Chrystusa na Golgocie, księ­
ża  psałterzami i brewiarzami uderzają 
o ławki. Po skończonych modłach Klei 
udaje się na adorację N ajśw . Sakra  
mentu.

S. D. L. nie interweniował
Otrzymaliśmy następujące pismo:
„W związku z niebywałą napaścią 

warszawskiego „Robotnika** na Syndykat 
Dziennikarzy Lwowskich, któremu za­
rzuca to pismo interwencję w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu o wydostanie 
z okupowanej przez robotników papierni 
Braci Kohnów w Częstochowie, papieru 
gazetowego, Zarząd Syndykatu Dzienni­
karzy Lwowskich wysłał do redakcji „Ro­
botnika" następującą depeszę:

„Protestujemy przeciw wysoce krzyw, 
cącemu nas atakowi. W doniesieniu 
o naszej rzekomej interwencji w sprawie 
Częstochowy, niema ani słowa prawdy"

„NOWY SKLEP
’ J ó z e f a  p a d a l e w s k i e g o
Legjonów 3 (obok kina Pałace) 

poleca
•  sta tn is m odela to rebek  dam skich 
i wszelkiej galanterii akórzaaoj po 

najtańszych cenach
702

Fatalna Jazda do Lwowa
(—) Pociągiem osobowym, klóry m 

dniu wczorajszym podażał z Przemyśla 
do L wowa jechał również Fedko Stasiów, 
gospodarz, zai ueśzkały w Laszkach, z a - 
rowieckich, w powiecie jaworowskim. 
Skutkiem własnej nieostrożności Stasiów 
wypadł z pociągu na nasyp kolejov'y, 
przyczenY doznał złamania obojczyka' i 
potłuczeń ogólnych. P ierw sza pomocy 
nieostrożnemu pasażerowi udzielił lekarz 
kolejowy. 1 >

Desperat rzudl się ped koła 
motocyklu

(-—) Semko Leśko, liczący 50 lat, za  ̂
mieszkały stale w Rakowcu, w powiecie 
lwowskim, podążał w dniu wczorajszym 
gościńcem stryjskim w kierunku Lwowa. 
Na tle jakiemś bliżej nieznanem nurtowa­
ła w nim myśl pozbawienia się życia, to­
też, gdy zauważył jadący od strony Lwo­
wa iv szybkiem tempie motocykl, nie na­
myśla! się długo i w pewnym momencie 
rzucił się pod jego koła. Prowadzący ma­
szynę, Gustaw Kwant (ul. Chmielowskie­
go, 1. 10), nie mógł naturalnie wstrzymać 
jej w ostatniej chwili, toteż Lcśko do­
znał ciężkiego potłuczenia na całem ciele 
I w stanie groźnym przewieziony został 
do szpitala powszechnego.

Zdarzenia I wypadki
(—) Nóż błysnął wśród pracy. Na

budowie przy ul. Obertyńskiej wywiązała 
się wczoraj awantura pomiędzy dwoma 
zajętymi tam robotnikami. W wyniku 
gwałtownej sprzeczki Kazimierz Djakie- 
wicz, zam. na Majerówce, 1. 14, przebił 
nożem Stanisława Koguta, którego opa­
trzyło Pogotowie Ratunkowe. Szczególna 
rzecz, iż wymienieni, którzy w tak cięż­
kich czasach dzisiejszych, gdy tylu bez­
robotnych znaiduje się bez pracy, zamiast 
spokojnie pracować na kawareK chieba, 
nożami w krwawych awanturach wyrów­
nują swe, może błahostką spowodowano, 
porachunki. ,

Z SADU LWOWSKIEGO
Obniżenie kary

(s.) Wczoraj przed sądem apelacyj­
nym toczyła się sprawa mieszkańca wsi 
Nartuszyn, który wyrokiem sądu w Brze- 
żanach za ciężkie pobicie swego sąsiada, 
skazany został na 4 lata więzienia.

Pawła Jaśkowa, tak bowiem zwie się 
ów krewki chłopak, zastępował mcc. dr. 
Pieracki. Sąd apelacyjny obniżył skazane­
mu karę na 2 lata więzienia.

Nie rozróżni! kasy własnej 
od kasy gmnne)

(s.). Ilko Derewccki piastował w Ka* 
mieniobrodzic wysokie stanowisko wójta,
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Jedną jednak miał wadę: oto nie rozróż­
niał własnej kasy od kasy gminnej 1 w 
jem „pomieszaniu pojęć44 odprowadził w 
jatach 1928—34, do własnej kieszeni o- 
koło 2.500 zł. |

Wczoraj stanął Ilko przed trybunałem 
karnym i przyznał się do „virement“ ka­
sowego na własną korzyść w sumie 1.085 
zł. Trybunałowi przewodniczył r. Micha­
le, oskarżał prok. dr. Dziurzyński, bronił 
adw. dr. Wollfeld. Celem zbadania sze­
regu świadków, sąd rozprawę odroczył.

Komunista z rękawiczkami
(s.) Niema stanowczo szczęścia sto­

larz Salamon Mendel Zweck, zamieszka- 
y przy ul. Berka Joselowicza l i .  (Ach ta 

Joselowicza — coraz więcej dostarcza 
komunistów!). Dnia jednego w grudniu 

r. Zweck ukradł na stacji Zadwórze 
jednemu z pasażerów rękawiczki. Komu­
nista musi mieć rękawiczki.

Złodziejaszka ściągnięto na policję. 
W czas.e rewizji w dolnej (białej) czę­
ści ubrania znaleziono przy Zwecku plik 
ulotek komunistycznych1. Gadu, gadu i 
Salamon przyznał się, że część ulotek roz­
rzucił już pod garbarnią na Gabrjelówce. 
2 i to Salamon stanął wczoraj przed są­
dem przysięgłych, oskarżony o przynależ­
ność do Centr. Kom. Młodzieży Kom. i 
o kolportaż antypaństwowych ulotek, 
które zaczynały się od słów: „Odnym z 
najważnijszych zwen...“ Trybunałowi 
Przewodniczył r. Dworzak, oskarżał pro­
kurator dr. Minasowicz, bronił adw. 
Bombach. > 1 - ■■■-.

Sąd skazał Zwecka na 4 lata w.ęz/ *

W czwartek, 18 bm. o godz. 20.15, odbędzie 
*|ę w Teatrze iW elkim koncert religijny Fil- 
^Rrmonji Lwowskiej. Przy pulpicie 6tanie jeden  
* najwybitniejszych i najbardziej zasłużonych  
Muzyków polskich Feliks Nowowiejski, autor 
"Roty" oratorjów, opery „Legenda Bałtyku" 1 
całego szeregu innych dzieł muzycznych.

W jutrzejszym  numerze „Kurjera" zamie­
n im y treść rozmowy wielkiego kompozytora i 
dyrygenta, z  naszym referentem  muzycznym, 
ftrof. Hausmanem. Tytuł rozmowy: „Feliks
Nowowiejski o Lwowie, o sobie i o „Rocie".

Nadmienić należy, że so listą  czwartkowego 
koncertu będzie jeden z najznakomitszych na- 
s*Jch śpiewaków, p. Eugenjusz Mossakowski.

Niewątpliwie publiczność kulturalna Lwowa 
Przybędzie tłum nie na tę imprezę, aby uczcić 
"aszego św ietnego twórcę i dyrygenta. Część 
dochodu przeznaczona jest na ochronkę i dom 
Sierót im. śp. Jadwigi Paparowej.

KRONIKA KRAKOWSKĄ

Nie 600 rzeźb marsz. Piłsudskiego
tylko 12

W  swoim czasie wystąpił p. Gustaw 
Rogalski, rzeźbiarz, ze skargą sądową 
przeciw p. Ziembickiemu, właścicielowi 
składu papieru o sprzedaż rzeźb marsz. 
Piłsudskiego, jego kompozycji, bez zgody 
autora. P. Rogalski domagał się odszko­
dowania w wysokości 67.000 zł., podając, 
że p. Ziembicki sprzedał 600 rzeźb po 70 
zł. co stanowi 42.000 zł., oraz 25.000 dla 
siebie jakonawiązkę za poniesioną szko­
dę moralną. Na wczorajszej rozprawie 
p. Ziembicki tłumaczył się, że nabył rzeź­
by od p. Narty, nie wiedząc, że ten niema 
zezwolenia na ich reprodukcje, przyczem 
sprzedał nie 600 sztuk rzeźb, ale 12. Po­
nieważ przed rozprawą p. Ziembicki o- 
fiarował Rogalskiemu tytułem odszkodo­
wania 500 zł., przeto ten ostatni ograni­

czył przewództwo o tę kwotę. Rozprawa 
została odroczona.

X X X
KOLONJĘ DLA DZIECI buduje Ubezpieczal- 

nia krakowska kosztem około 200.000 zł.. Ko- 
lonja stanie w Bukowinie pod Olkuszem.

150 LITRÓW WODY NA MIESZKAŃCA 
KRAKOWA przypada obecnie po wprowadzeniu 
szeregu nowych urządzeń technicznych w wo­
dociągu krakowskim. Woda którą konsument do- 
Dywa z rury wodociągowej, przechodzi przez 
zbiorniki filtrowe oraz desynfekcję chlorową 
która zapewnia czystość wody.

OŻYWIONY RUCH NA DWORCACH KRA­
KOWSKICH panował w dniu wczorajszym w 
godzinach popołudniowych. Młodzież odjeżdża 
masowo na święta zwłaszcza w okolice podkar- 
paokie.

ROZPRAWA PRZECIW 24 ROBOTNIKOM z

N A INHfłlTTP m a t e r j a ł y sukienne na ubiory 
n ł U l l U w j i k  męskie i damskie z najlepszych 
fabryk B I E L S K I C H  poleca po cenach ściśle hur- 
townych firma

L A Z A R  R E 1 5 E R
Lwów, ul. Szpitalna 1. - Dom Towarowy

Z SALI KONCERTOWEJ

Nowy sukces H.T.rt.
i jego dyrektora

Obserwując od kilkunastu lat intensywną 
i wysoce szlachetną pracę Pol. Towarzy­
stwa Muzycznego — śmiem twierdzić, że 
— przynajmniej na terenie Lwowa 

instytucja, ta działa tak żywotnie, że 
pod względem ilości i jakości wyko­
nanych dzieł, poziomu ich wykona­
nia i zapału — konkurenta niema. 
Jakkolwiek statutowo zobowiązane 

jest P. T. M. do zaprodukowania czterech 
koncertów rocznie, to przy każdej sposob­
ności, czy to samodzielnie czy przy 
współudziale innych instytucyj — chwa­
lebnie przekracza ramy obowiązkowych 
koncertów od długiego szeregu lat i stoi 
w rzędzie najgorliwszych propagatorów 
piękna muzycznego. W r. b. po „MesSja- 
szu“, Haendla, po koncercie bachow^Jcim, 
po wspaniałej IX. Symf. Beethovena, po 
szeregu poranków radjowych i innych 
występach, wykonało ostatnio owo prze­
piękne dzieło Brahmsa: „Reąuiem nie-
mieckie“, które pod względem^ swego 
charakteru, struktury formalnej i boga­
ctwa uczucia, zajmuje w literaturze mu­
zycznej wyjątkowe miejsce. Zaznaczyć 
należy, że w większości wszystkich kon­
certów brały udział świetne, niezmordo­
wane chóry P. T. M. — naprawdę piękne 
i prawie niezawodne głosy chórów, wy­
specjalizowane w muzyce oratoryjnej 
brzmiały tym razem, zwłaszcza idealnie, 

a wykonanie „Requiem“ Brahmsa 
zaliczyć można bez przesady do naj­
wspanialszych sukcesów chórów 

P. T. M.

Oczywiście, że lwia część zasługi spada 
tu na barki dyrygenta Dr. A. Sołtysa, któ­
rego zaJety kapelmistrzowsko - pedago­
giczne zbyt są już znane i cenione, by 
powtarzać wszystkie te superlatywy, któ­
re niejednokrotnie i powszechnie pod jego 
adresem i w różnych pismach podno­
szono. i

Gruntowne przestudiowanie dzieła, 
wczucie się w intencje kompozytora 
i wydobycie maximum piękna z chó­
rów i z orkiestry — oto zasługa Dr.

Sołtysa.
Przepiękną całość dzieła Brahmsa 

i znane wyjątki z dramatów wagnerow­
skich psuł tylko gdzieniegdz. e strój in­
strumentów dętych — drewnianych, nie- 
pochodzących niestety z tej samej fa­
bryki. Te usterki jednak wynagradzały 
piękne partje chóralne i znakomity śpiew, 
doskonałej naszej śpiewaczki p. Ireny Cy­
wińskiej, którą słyszeliśmy już niejedno­
krotnie, ale która tym razem miała swój 
specjalny „wieczór*4 i śpiewała z takiem 
przejęciem i tak pięknie, że trudno sobie 
wyobrazić odpowiedniejszą odtwórczy­
nię partyj solowych brahmsowskiego 
dzieła. Partner jej, p. A. Biccio — śpie­
wał muzykalnie i czysto, ale — czy to 
brak odwagi, czy niedyspozycja czy też 
wadliwa emisja — uczyniły głos jego — 
zwłaszcza w górnych pozycjach — jakby 
zdławionym i niepozwoliły mu okazać 
pełni i siły, któremi prawdopodobnie dy­
sponuje. Powagę koncertu psuła nie- 
punktualna publiczność, która mimo wy­
jątkowo późno rozpoczętego koncertu 
jeszcze się spóźn.ała, a którą bileterzy 
bezkarnie wpuszczali na salę w czasie 
koncertu (balkon!)

W . H a u sm a n .

Muzyka w Krakowie
uMadame Dubprr j ”. — Imprezy 

na rzecz Muzeum Nar.
Po parutygodniowej ciszy, popłynęła wreszcie 
sceny teatru im. Słowackiego muzyka — tym  

razem operetkowa. W ystawiono wspólnemi Biła- 
^ i artystów opery i dramatu operetkę roman­
tyczną Millokera i Mackebena „Madame Du- 
harry". Jest to nowoczesne dzieło z zakresu 
^otnedjl muzycznej, w której pewne momenty 
'oparte są muzyką melodyjną, osnutą na po­

ważniejszej kanwie harmonicznej i wkraczającej 
Niejednokrotnie na niwę muzyki operowej.

Fabuła utworu, daje obraz dziejów wzniesie­
nia się oiednej modystki pny Yobernier, natu­
ralnej córki niezamożnego urzędniczyny skar­
bowego, po różnych stopniach hierarchji towa­
rzyskiej na ..zaszczytny" urząd, czy „stanowi­
sko" przyjaciółki Ludwika XV, a tem samem na 
®fanowisko niekoronowanej królowej Francji. —- 
Akcji sztuka ta właściwie nie posiada, podając 
tylko — w szeregu luźnych scen i obrazów —  
boleje życia pięknej awanturnicy, w szkicowo 
określonych postaciach współczesnych osób, 

Grupujących się  około dworu.
Muzyka po dokonaniu skrótów nie przedsta­

wiła się  wr należytem św ietle, poza kilku mo­
mentami, w których brali udział członkinie i 
c*łonkowie T-wa operowego, wykonawcy bowiem  
t dramatu do zadań śpiewackich niewdrożeni, 
kie mogli ujawnić mimo najlepszych chęci i w ysił­
ków w tym .ierunku piękna wielu melodyjno- 
t t i |  ujmujących ustępów. Czasy, w których 
bażd'®' aktor dramatyczny b’’l zarazem dobrym 
bbiewakiem (przykład Dyr. Solski i wielu in ­
nych), dawno m inęły, a dziś aktor kształcony 

swej sztuce w „szkołach dramatycznych", nie 
bttiie śpiewać. — To też patrząc ze stanowiska

sprawozdawcy muzycznego, na pierwszem i je- 
dynem m iejscu postawić musimy pięknie 1 w  
wysokim stopniu ujmująco zagraną i zaśpiewa­
ną partję p. Wożniaka, który wobec muzyki pra­
gnących słuchaczy uratował honor tytułu im­
prezy jako operetki. •

F. Jaroszewska, Jako przedstawicielka na­
czelnej partji, wykazała jedynie jaknajlepsze 
chęci, wrodzoną muzykalność 1 słabiutki, ledwo 
dosłyszalny głosik (słuchałem  przedstawienia 
z tylnych foteli I-go piętra), cieniutki jak ni­
teczka i nie pozbawiony bardzo m iłego dźwię­
ku. Co za szkoła, że w dobie przygotowań do 
zawodu scenicznego tej wytwornej artystki nikt 
(i ona sam a), nie pomyślał i  o  tej części ta­
lentu jej ogólnego. To samo mogę powiedzieć 
i o talencie p. Kosteckiej choć jej partja nie  
miała tylu i- tak trudnych zadań wokalnych. 
Wskutek tego w iele pięknych stron, bądź co 
bądź pięknego dzieła scenicznego zostało zmar­
nowanych.

Teatr krakowski, a raczej jego Dyrekcja, do­
łożyła w iele starań, by zewnętrzna część im­
prezy miała piękną oprawę. Kostjumy rokoko­
we, zresztą znane z innych przedstawień, były  
piękne, a szczególnie mężczyzn — dobrze dobra­
ne i sharmonizowane. Raził jedynie w końco­
wych scenach nieodpowiedni kostjum bohaterki 
z czarnego aksamitu, nowoczesny kapelusik 
z piórami, zasłaniaj ącemi pół twarzy i modny 
wachlarz w ręku, którym artystka nie nmiała 
widocznie posługiwać się  w sposób właściwy  
ówczesnej epoce.

Staranne, acz po dzisiejszem u pojęte deko­
racje, zaznaczone odpowiednio, n ie raziły. —-  
Muzyczną stronę, opracowaną nader starannie 
prowadził dyr. W alewski. Strona reżyserska spo­
czywała w ręku p. Karbowskiego. Publiczność 
wypełniająca teatr po brzegi przyjęła sztukę 
ciepło, darząc artystów rzęsistem i oklaskami.

*
Ruch kameralny nie zaznaczył się  niczeni.

szczególnem. W jednej s pomniejszych fa l kon­
certowych, produkowali się  zwycięzcy na kon­
kursie warszawskim im. W ieniawskiego, lecz nie  
zostawili po sobie trwalszych wrażeń.

*
Poważną natom iast Imprezą koncertową była 

produkcja skromnie nazwana „odczytem", urzą­
dzona przez prof. U. J. dr. Zdz. Jachimeckiego 
na dochód budowy Muzeum Narodowego, w »j.li 
Muzeum, ozdobionej Matejkowsklm „Hołdem 
Pruskim". Czcigodny prelegent mówił o muzy ce 
polskiej XVI i XVII wieku, a przepiękny i wy­
soce interesujący wykład, ilustrowały ^wietnem 
wykonaniem dzieł wokalnych owych epok, dosko­
nałe chóry T-wa „Cecyljanów" męski i miesza­
ny chłopięcy, pod batutą dyrygenta wiele® uta­
lentowanego, prof. I. Nowaka, tudzież wyborna 
orkiestra „Ubezpieczalni Krakowskiej", pozosta­
jąca pod wodzą wytrawnego muzyka dyr. Z. 
Schafera. — Poważna muzyka minionych epok, 
wykonana w nastrojowem otoczeniu najwspa­
nialszych dzieł sztuki, dała wypełniającym du­
żą salę słuchaczom niezapomniane i wysoce pod­
niosłe wrażenia.

*
Na dochód budowy Muzeum wystąpiła też 

par* artystów z koncertem w sali Starego Tea­
tru. Tu rozkoszowali się słuchacze cudnym i tak 
uznanym w Krakowie głosem  p. Ady Sari oraz 
Eug. Mossakowskiego, barytona warszawskiej 
opei-y, sympatycznie zadomowionego u nas śpie­
waka.'

Olbrzymi program przyniósł obok w ielu aryj 
operowych cały szereg pieśni, zaśpiewanych 
przez św ietną parę śpiewacką z uznania godnym  
artyzmem. N iestety, wśród około trzydziestu  
„numerów", w których dominował rosyjski kom­
pozytor Czajkowski, dla polskich kompozytorów 
znalazło się ledwie kilka m iejsc. Szczęśliwcami 
tymi byli Młynarski, Maklakiewicz, Dymmek, 
Walewski i Nowowiejski. — P ieśni te  śpiewała 
o. Ada Sari prześlicznie.

W. A,

kamieniołomów w Tychowieach rofpoętęłf l ię  w 
sądzie krakowskim. Są oni skazani o terror 
stosowany na robotników, którzy nie chcieli 
przystąpić do strajku w maju ub. t ,

X X X
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
&rcda: „Cień" fMalick-. i Sawan). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Katiusza".
ADRIA: „Skandal w St. Monte" i „Twe usta 

kłamią".
BAGATELA: „Szaleństwo amerykańskie" i rewja 

„Wiosna idzie".
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka".
SŁONKO: „Przeor Kordecki, obrońca Często 

chowy".
SOKÓŁ: „Popisy gimnastyczne".
SZTUKA: „Cienie Broadwayu".
SWIT: „Moskiewskie noce"
UCIECHA: „Piotruś" z Frt.nc. GalL 
WANDA: „Jestem zbiegiem".

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOWIE

(Sztuka w S aktach z prologiem i epilo­
giem G. B. Shaw4a. Przekład Flor. Sobieniow- 
s ki ego. — Opracowanie sceniczne: J. Karbo­
wski. Oprawa malarska Karola Frycza. • 
W ystęp gościnny Marji Malickiej i Zbyszka 
Sawana.).

Tę trzecią z  rzędu sztukę z  poważniejszego 
repertuaru, związaną z  poprzednio wyśtawió- 
nemi pewną problemową nicią pokrewną, wzno­
wiono z okazj! . gościnnych występów sympa- ' 
tycznej pary warszawskich artystów a tó p 
Malickiej i męża jej p. Sawana. — Sztuka R, 
Shaw‘a, niepierwszej Zresztą młodości, bo ma­
jąca przeszło dwadzieścia lat żywota scenicz­
nego, znana jest publiczności krakowskiej z 
czasów jednej z poprzednich dyrckcyj. Niem­
niej jednak budzi zawsze i budzić będzie dłu­
go jeszcze szczere zainteresowanie jako jedna 
z  najlepszych sztuk Shaw<a, juk kopalnia 
nigdy nie tracących na wartości problemów, 
jako wreszcie typowy okaz porcchęnkow  
autora z tak niesympatycznymi mu Kryt; kami i 
recenz&ntami.

Stary kpiarz i satyryk sm aga w tej sztuce na 
prawo i lewo każdego, kto mu się nowinie robi e , 

brachunki z właSnem społeczeństwem nie. szczę­
dząc przy tem niesympatycznych mu Francu­
zów — słowem wyładowuje cały swój młodzień­
czy temperament, siląc cię na opuszczenia 
czy tęmperament, siląc się  na wpuszczenie 
prądu świeżego powietrza w zatęchłe jego zda­
niem stosunki i zapatrywania. — Nic sobie nie 
robi z  tego, że czasem, iwiadomie czy nieświa­
domie przejaskrawi.* i popada nawet w trywial­
ność — dąży do celu i osiąga go.

Tematem sztuki jest w iecznie żywe zagad­
nienie różnicy poglądów między starymi i mło- 
dymina szereg kwestyj iycibwych. Wyrazem 
tej różnicy jest sztuka, napisana przez mło­
dą hrabiankę, sztuka tak niezgodna z zapatry­
wani ,ni sfery autorki. W sztuce . rozwinięto 
szeroko problemy różnicy w zapatrywaniach 
młodych i starych na ustosunkowanie Się do 
życia. Rodzeństwo Gilbey i rodzeństwo Knox — 
starzy i młodzi, stanowią doskonałe podpatrzo­
ne i odpowiednio naświetlone typy, mające wy- 
puklić te różnice. Kontrastowe figury młodych, 
posuwających się  aż do rażącej nićraz tTywiai- 
ności w przechwałkach o piciu i b icie policji i 
starych, wprost zdruzgotanych tem zachowa­
niem się swej progenitury — , udały się  .autoro­
wi doskonale. Dopełniają obraza i zgorszenia 
dwie trochę operetkowo wplątane figury Złotej 
Dorci i księcia — lokaja Jngginsa. Zacną tę ga­
leryjkę r dodatkiem Francuza D u v  lleta, za­
m ieszanego takie w aferę pobicia policji i 
aresztowanego z Bobem i Małgorzatą — poka­
zał autor we wspaniałym zespole w  ostatnim  
akcie.

A w epilogu zrobił generalny obrachuoek z 
krytykami.. Nie wiem, czy kto obszedł się go­
rzej z tą kategorją publicystów, czy kto wylał 
na nią więcej żółci i przedstawił ją więcej ka­
rykaturalnie niż Shaw w «wej sstuet. —* Efekt 
zamierzony osiągnął — fz tu k a ' kończ, się  po­
chwałą nie autorki. Żadne ze zdań krytyków 
nie znajduje uznania u hrabiego — znajduje je 
natom iast., gra aktorów. — . ,

I nam wypada tera uznaniem zaKonezyć 
sprawozdanie. Sprawna jak zawsze reżyseria p. 
Karbowskiego wydobyła ze sztuki wszystkie jej 
zalety a z gry artystów masimum tego, co dać 
mogli. —

Pyszną galerję krytyków stworzyli pp. Mo- 
dzewski, Turski, Staszewski i Kondrat. Fodzlnę 
Gilbey, zaprezentowali doskonale p. Kosmow­
ska, p. Woźnik i rozwichrzony Bob — p. Wój- 
teckL Dopełnieniem tej rodzinki była rodzina 
Knoxów w bardzo charakterystycznej interpre­
tacji p. Zalewskiej, p. Wyrwicz - W fchrjw- 
skiego i pełnej temperamentu p- Ankwic^ ,- 
Szyjkowskiej. „Złotą Dorcią" była p. MaiicLa, 
Jugginsem  p. Z.- Sawan, oboje milo witani prze. 
pabliczność. Wszakże to nasi starzy znajomi 1 
Epizodyczne role spoczywały w dobrych rę­
kach pp. Kosteckiej, Kułakowskiego, Burnato­
wicza i Palow skiego. — Uproszczone dekora­
cje prof. Frycza interesujące. Sztukę nrzyjęto 
bardzo ciepło.

Aem.

JUŻ WRÓCIŁ. —  Co ja widzę? już z po­
wrotem? przecież miałeś pozostać w sanatorjum  
pćł roku?

r— Tak... ale widzisz... przyszło ułaskaw. «!«. ■
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O restytucję opery we Lwowie
Świat porywał nam śpiewaków!

W arszawa i Kraków dostarczały 
Polsce wielkich aktorów dramatu, a  w ła­
śnie Lwów, z którego owi „tymczasowi" 
Ojcowie — jakby na przekór wspaniałej 
tradycji — wyświecili operę, był stalą 
kopalnią i niejako „wytwórcą" słynnych 
na cały świat pierwszorzędnych śpiewa­
ków operowych.

Czyż iie wygląda to ::a paradoksal­
ny dowód wysokiego poziomu kultury 
śpiewaczej Lwowa, że nawet nie z opery 
lwowskiej, ale z operetki porywał nam 
świat bohaterów dla swych pierwszo­
rzędnych oper?

Czy> trzeba przypomnieć, że niemal 
w kostj.umie z „Gasparonego" wywiózł 
mam słynny ze swej opery Frankfurt 
Bandrowskiego, aby z miejsca pasować 
go na najlepszego niemieckiego „Lohen- 
jgrina", że tak samo,niemal w kostjumie 
z „Barona Cygańskiego", zabrała nam 
Praga Florjańsldego, aby przekształcić go 
bezpośrednio na najlepszego swego „Da- 
libora" w Divadle Zlatej Prahi?...

Czyż trzeba przypomnieć, że nasz 
Alma, Grenicheux z „Dzwonów korne- 
wilskich", przeszedł wprost z operetki* 
do najsłynniejszej sceny operoweji, bo 
wiedeńskiej, w roli Almavivy z „Cyrulika 
Sewilskiego"? . i

A cóż mówić o tryumfach naszych 
div operetkowych: Bocskaj, Zimajerki lub 
Najlepszej polskiej Musette „Cyganerji", 
a zarazem divy naszej operetki Heleny 
Miłowsklej na scenach słynnych operetek 
viedeńskich?

Dzięki temu bogactwu przecudnych 
głosów także w chórach teatru i wielkich 
talentów solistów, położył ; Lwów nie­
spożyte zasługi w dziale opery, wprow a­
dzając na widownię tutejszą i w świat 
pierwsze przedstawienia n-owego rodza­
ju ..operowego: komedję muzyczną,
(prąwdziwem tego słowa znaczenip), 
a więc pierwsze Przedstawienie Kurpiń­
skiego — Bogusławskiego „Krakowiaków 
i Górali" — lub takich oper, jak (bar­
dziej lwow.anina, niż krakowianina) Wł. 
Żeleńskiego: „Konrad Wallenrod", „Go­
plana" lub „Janek", — wszystkie opery hi­
storyczne Henryka Jareckiego, Miinch- 
heimera „Mazepa4, — N oskow skiego,! iw 
via Quintilla“, — niemniej przecudna i 
pod względem opracowania muzycznego 
niezrównana opera „Manru" Paderew­
skiego (równocześnie w  Dreźnie i we Lwo 
wie wystawiona jako prapremjera — a da­
lej pierwszy dorobek operówy Różyckiego 
(późniejszego autora słynnych oper, jak 
Casanowa", „Eros i Psyche"), „Bolesław 
Śmiały4 4i t. d. W ystawiano we Lwowie 
wszystkie dzieła, natchnienia rodzimych 
kompozytorów, którzy w zaufaniu naj- 
wyższem do znawstwa i muzykalności 
lwowskiej ubliczności i do wysokiego po­
ziomu naszej opery powierzali naszemu 
miastu i naszej operze nadanie scenicz­
nych kształtów swoim wizjom. W ystar­
czy wspomnieć o umiłowaniu Lwowa dla 
dzieł drogiego sercu każdego Polaka Mo­
niuszki. 1 .

Ugruntowana na przyrodzonych Lwo­
wowi warunkach wyjątkowych zdobywa­
ła opera lwowska począwszv od Bogu­
sławskiego i Kam.ńskiego w ciągu pół­
tora wieku coraz większe zasługi i pra­
wo obywatelstwa lwowskiego — tak, iż 
zdawało się, że w tym właśnie Lwowie 
byt opery polskiej jest granitowy, i nic 
mu tu nie grozi.

Rósł Lwów w przecudnej atmosferze 
kultury, swego śpiewactwa 1 opery, goił 
swe rany Irstoryczne, które w  w. XVII. 
i XVIII. w walkach z dziczą wschodnią 
i hordami zdobył wraz z mianem „sem- 
per fide1is".

Robił to, jakby w przeczuciu, że przyj­
dą nań jeszcze cięższe boje, i że w tej 
atmosferze kultury i sztuki polskiej w po­
szumie skrzydeł owych skrzydlatych hu­
sarzy ze „Strasznego dworu", „Goplany" 
i in. kształcić mu należy serce i ducha o-
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wych przyszłych „ o r l ą t " ,  którym nieba­
wem przyjdzie zdobyć temu drogiemu 
i nieustraszonemu miastu nazwę polskie­
go „Verdun" i bohaterski krzyż bojowy 
„Virtuti militari"!

Czy konieczny był pogrom 
Lwowa?

Lecz jakieś nieszczęśliwe fatum i prze­
kleństwo dziejowe cięży nad tem niezrów- 
nanem miastem polskiem. !

Amerykański rozwój Warszawy, idący 
w parze z odbudową Rzeczypospolitej na­
szej, rozkwit naszej stolicy jest zupełnie 
zrozumiały i nikt z nas nie ma o to pre- 
tensyj, tem mniej zazdrości...

Czy jednak do tego zupełnie natural­
nego rozkwitu stolicy konieczny był 
pogrom Lwowa i jego kultury, ba na­
wet pogrom jego gospodarczy — to 
już rzecz inna i wprost niezrozumiała.

Po rozbiciu sił intelektualnych tego 
grodu, które Lwów odstąpił W arsza­
wie, czyż konieczne było odzieranie go na 
rzecz materjalme bogatszej stolicy?

Lepiej może byłoby zamilczeć o tem, 
ale zaprawdę nie n ożna me pożalić się 
na to kreśląc nowy pogrom tego nieszczę­
snego miasta, po jego 150 latach roz­
woju. Lwów, zepchnięty od głównych li- 
nij komunikacyjnych, najdalej położony 
od wielkich emporjów morskich, mógł 
znaleźć ostoję i utrzymać się na raz już 
osiągniętej wyżynie w dziedzinie gospo­
darczej i kulturalnej, w dwojaki sposób. 
Przedewszystkiem skupić, jak w zamierz­
chłych czasach, z powrotem szlaki han­
dlowe, by stać się europejskiem środowi­
skiem handlowem. Równocześnie mógł 
Lwów różnorodnym wysiłkiem w dziedzi- 
ni» sztuki, — korzystając ze wspomnia­
nych przyrodzonych zdolności i b o g a c tw  
kulturalnych — utrzymać się na piede­
stale „Aten" polskich.

Niespodziewany cios
Lecz historyczna jakaś a n a n k e  nie 

daje wykonać tego minimalnego programu 
. i dziejowego posłannictwa.., bo oto w

terystyka najlepszych bokserów. —  W

Sprawa pięściarskich mistrzostw Pol­
ski, mimo,, iż zakończyły się one przed 
półtora tygodniem, jest wciąż jeszcze ak­
tualna. Ciągle wiele się jeszcze o zawo­
dach poznańskich pisze; „Fuhrerzy" i 
znawcy boksu polskiego, kierownicy dru­
żyn, nowokreowani mistrzowie udzielają 
wywiadów na temat mistrzostw; na świa­
tło dzienne wywleka się coraz to nowsze 
szczegóły i szczególiki, dotyczące organi­
zacji mistrzostw, sędziowania, badania 
lekarskiego i t. d.

Ponieważ w poprzednim naszym „Kur- 
jerze Sportowym44 nie mieliśmy sposobno­
ści napisać szerzej o tych zawodach, 'dla­
tego dziś postaramy się o zwięzły ich bi­
lans.

Trzydniowe zmagania pięściarzy 
wszystkich (poza Stanisławowem) ośrod­
ków pięściarskich Polski, wykazały naj­
wyraźniej bezwzględną supremację bok­
serów poznańskich, którzy prawie we 
wszystkich walkach osiągnęli przygnia­
tającą przewagę nad pięściarzami pozo­
stałych miast. Jak wiadomo, na osiem 
możliwych tytułów mistrzowskich, zdo­
był Poznań siedem. Teoretycznie jednak 
można uważać, że I ten ósmy tytuł jest 
zdobyczą poznańczyków, bo choć zdobył 
go reprezentant W arszawy Polus, to je­
dnak i on zalicza się do bokserów „po­
znańskiego chowu" (jest byłym bokse­
rem W arty). Nasuwa się tu pytanie,

czemu należy przypisać tę hegemonję 
„rękawic poznańskich"?

Najlepszą odpowiedzią będą tu słowa 
prezesa Okręgu Poznańskiego, por. Ła­
pińskiego: „Sukces Poznania tłumaczą 
sobie przedewszystkiem niezwykła kar­
nością i sumiennością pięściarzy Warty. 
Liczne spotkania międzynarodowe, mię- 
dzyklubowe, wyjazdy zagranicą, nauczy­
ły drużynę bojowości. toteż nic dziwne­
go w ciężkich trzydniowych zmaganiach 
właśnie poznańczycy wykazali maximum

czasie, gdy san i wołamy o krzywdy wy­
rządzane bezustannie miastu temu w dzie­
dzinie .kulturalnej i gospodarczej — nasi 
— coprawda „tymczasowi" Ojcowie gro­
du wspomnianą banicją słynnej opery pol­
skiej z naszego teatru zadają kulturze 
Lwowa cios najpotężniejszy.

Tym ciosem, nie z ręki wroga, ale z 
ręki własnej, skazuje się na banicję ze 
Lwowie te wszystkie talenty, które ma­
sowo Lwów produkuje i które ściągały 
do Lwowa z całej połaci ziem poł. - 
wschodn., które tutaj kształciły się w u- 
czelniach publicznych, i w szkołach mu­
zycznych.

Deficytowe utrzymywanie dla uśmie­
rzenia opinj i publicznej orkiestry „sym­
fonicznej" nie załatwi sprawy, albowiem 
umuzykalnienia społeczeństwa nie można 
rozpoczynać od muzyki Absolutnej, jaką 
kultywuje filharmonja ł trzeba do tego 
umuzykalnienia i rozumienia absolutnej 
muzyki przystępować etapami. A naj­
dzielniejszym środkiem ku temu jest ope­
ra, która dając wątek dramatyczny, i ró­
wnoczesne wzrokowe przeżycia, wkrada 
się swą muzyką, zrozumiale w serca słu­
chaczy, kształci zmysł słuchu i prowadzi 
taką powolną drogą do odczuwania i ro­
zumienia muzyki absolutnej...

Nie wierzymy zresztą, aby orkiestra 
filharmoniczna we Lwowie, sama bez o- 
pery przez dłuższy czas się utrzymała... 
Nie podołał temu zadaniu najobrotniejszy 
z dyrektorów teatru Ludwik Heller i po­
niósł na prowadzeniu filharmonji kolosal­
ne straty, podczas gdy, przy ‘minimalnej 
subwencji miejskiej zdołał operę posta­
wić na pierwszorzędnym poziomie. Dość 
przypomnieć, że wprowadził na scenę 
lwowską poza nowoczesnym repertuarem 
całą tetralogję Wagnera, szczyt marzeń 
muzykalnej publiczności, teraz przez dłu­
gie lata przy najintensywniejszem prowa­
dzeniu opery naraz!e nieosiągalny...

Tak mści się na kulturze każde, Choć­
by chwilowe nawet zaniedbanie!...

DR. KAROL CZERNY,
(c. d. n.)

roku przyszłym  nie będzie m istrzostw .

wytrzymałości*4. Niewątpliwie do zwy­
cięstw pięściarzy poznańskich przyczyniła 
się też w dużej mierze praca trenera 
PZB., Smitha. W ostatnich mistrzostwach 
nie po raz pierwszy dowiedli poznańczy­
cy, że

dobry bokser, prócz zasobu sił fi­
zycznych musi przedewszystkiem 
posiadać jak najwięcej umiejętności 

technicznych.
Najlepszych swych bokserów miał 

Poznań w pogromcy Chmielewskiego, 
Majchrzyckim, dalej w Piłacie i Sipińskim.

Inne ośrodki pięściarskie, jak W ar­
szawa, Łódź i Śląsk, które dotychczas 
zawsze wiele miały do powiedzenia na 
polskim ringu, tym razem wypadły nad­
spodziewanie blado. Może najlepiej spi­
sała się z nich W arszawa, której repre­
zentanci zdobyli 1 tytuł mistrzowski (Po­
lus) i 3 wicemistrzowskie (Czortek, For- 
lański, Sewerynlak). Wielu uważa, że 
Czortek I Sewerynlak zasłużyli na zwy­
cięstwa, jednak sędziowie orzekli co In­
nego, przyznając wygrane ich przeciwni­
kom. Z Warszawiaków zawiódł Doroba, 
sensacyjny zwycięzca mistrza Europy 
Zehetmayera. Ogólnie Uczono, że zdoła 
on pokonać Seymurę. i

Zawodnicy śląscy miast spodziewa­
nych sukcesów, ponieśli porażki. W  wie­
lu wypadkach przypisać to należy pecho­
wemu losowaniu, które przeznaczyło 
śląskim bokserom zaraz w pierwszych 
walkach, późniejszych mistrzów. W  każ­
dym jednak razie 

mistrzostwa dowiodły, że boks ślą­
ski obecnie nie przedstawia takiej 

klasy, jak przed kilku laty.
Najlepsze wrażenie zrobili z zawod­

ników śląskich Kurka i Jarząbek, którzy 
ulegli swym przeciwnikom bardzo nie­
znacznie.

Pod każdym względem rozczarowała 
Łódź, szczycąca się niegdyś : ilepszemi

„pięściami4'. Wszyscy Łodzianie, pozA 
jednym Cnmielewsklm okazali katastro­
falny wprost spadek formy. O przyczynie 
niepowodzeń Łodzian tak mówi kierow­
nik drużyny łódzkiej: „Drużyna nasza
dużo straciła przez „duszenie wagi4'. 
Eksperyment ten robiliśmy po raz osta­
tni, gdyż mistrzostwa wykazały, że za­
wodzi on na całej linji. Szczególnie wiele 
stracił na tem Banaslak".

Pomorze i Wilno sprawiło naogół 
wielką niespodziankę. Z przedstawicieli 
tych ośrodków na plan pierwszy wysunęli 
się: Pomorzanin Krzemiński, (który naj­
prawdopodobniej zdobyłby mistrzostwo 
w wadze koguciej, gdyby nie został zdy* 
skwalifikowany za nadwagę przed fina­
łem), a dalej Wilnianie: świetnie zapo­
wiadający się Krasnopiórów i Matni- 
kow.

Zupełnie bez powodzenia wal­
czyli białostoczanie, krakowianie, lu­

blinianie i niestety, lwowianie.
Prawie wszystkie walki, w których 

zawodnicy tych okręgów brali udział, 
stały na tak beznadziejnie niskim pozio­
mie, że mówiono, iż „niegodne są mi­
strzostw Polski'4. Jest to o tyle przykra 
sprawa, że chodzi tu i o lwowskich pię­
ściarzy, którzy pojechali do Poznania, 
aby się przekonać, o ile w swej pracy 
postąpili naprzód. Mistrzostwa jednak wy 
kazały co innego, a mianowicie: że lwow­
ski boks zrobił spory krok... wtył. Z sześciu 
bokserów, reprezentujących Okręg lwow­
ski, tylko Leoniak potrafił wygrać jedną 
walkę (ze słabym przeciwnikiem). Tak 
więc występ na poznańskim ringu za­
kończył fiaskiem.

II. W związku z olbiiym lą rozpięto­
ścią klasy między zawodnikami poznań­
skimi, warszawskimi, śląskimi, łódzkimi, 
a lwowskimi czy krakowskimi należy li­
czyć się w przyszłości z zaprowadzeniem 
nowego systemu, któryby przyczynił się do 
podniesienia poziomu właściwych mi­
strzostw, przez niedopuszczenie do nieb 
słabszych bokserów, i któryby usunął ta- 
kie paradoksy, jak spotkanie najlepszych 
bokserów danej wagi już w pierwszetf 
kole.

Co do samej organizacji zawodów
poznańskich jest małe „ale44, które
dotyczy przedewszystkiem sędziów 

i badania lekarskiego. •
Poważrte-zastrzeżenia ma odnośnie do 

tych kwestyj W arszawa, która na najbliż- 
szem Walnem Zgromadzeniu PZB. po­
stawi wniosek o unieważnienie mi­
strzostw. Motywuje ona swój wniosek 
tem, że sędziowanie było stronnicze na 
korzyść Poznania (dyskwalifikacja do­
skonałego Krzemińskiego, przerwanie 
walki Szymury z Dorobą przed upływem 
przepisowego czasu), oraz, że orzecze­
nia lekarzy urągały najprymitywniejszym 
wymaganiom.

Na zakończenie mała uwaga: W przy­
szłym roku bokserskie mistrzostwa Polski 
nie odbędą słę, PZB. bowiem chcąc, jak 
najlepiej wykorzystać rok olimpijski, 
wszystkie swe wysiłki zwróci w kierunku 
starannego i dokładnego przygotowania
naszych pięściarzy na Olimpjadę.

j bees.
* - 0 -

Migawki olimpijskie
— Niem iecki Komitet Olimpijski, organiza­

tor nadchodzących igrzysk olimpijskich w Ber­
linie, wydawał swój komunikat olim pijski na 
użytek całego świata w następujących językach: 
niemieckim, angielskim, francuskim, włoskim i 
hiszpańskim,.

W tych dniach niemieccy organizatorzy po­
stanowili biuletyn swój wydawać jeszcze -i 
języku polskim.

— Na Olimpjadzia berlińskiej zarezerwowa­
no, na głównej trybupio stadjonu olim pijskie­
go 800 m iejsc dla prasy. W liczbie tej przewi­
dziano połowę m iejsc dia dziennikarzy n i e m i e c ­

kich.
Aby uniknąć nadmiernio licznych zgłoszeń 

dziennikarzy, organizatorzy — idąc za wzorem 
ub. igrzysk olimpijskich — wyznaczyli maxi- 
mum dla zagranicznych delegacji dziennika*; 
skich, a mianowicie: 10 proc. liczby zawodni­
ków, zgłoszonych i startujących z danego pań­
stwa.

— Komitet Organizacyjny Igrzysk olimpij­
skich w Berlinie oddał wyłączne prawo foto­
grafowania zawodów olim pijskich „Związ­
kowi Niemieckich Reporterów -  Fotografów'*.^

Na stadjonie w specjalnem pomieszczeniu 
zainstalowane będzie laboratorjum fotograficz­
ne. W ciągu godziny po każdej konkurencji o- 
lim pijskiej będą już do nabycia odnośne zdję­
cia dla celów prywatnych, prasowych itd.

— Organizatorzy igrzysk berlińskich sprze­
dali dotychczas „paszportów*4 olimpijskich (kar­
ty wstępu, upoważniające do oglądania wszyst­
kich imprez, jakio iię odbędą na gł. stad jon- 1 
olimpijskim) na kwotę przeszło 800.000 marek*

— Wobec niemieckiego sportu, ▼. Tchan*- 
mer u, Osten zaprosił N ilsa  Buhka, znanego 
duńskiego twórcy nowego system u gimnastyki, 
jako honorowego gościa Niem iec na igrzysk* 
olim pijskie w Berlinie.

•— Afganistan przyjął zaproszenie do udział® 
w igrzyskach olimpijskich 1936 roku w Berlinie 
i zamierza ną zawody te wysłaó ekspedycję, zło­
żoną z 25 zawodników*

KURJER SPORTOWY

Bezsprzeczna supremacja Poznania p a d  inperrii miastami. —  Ł ódź zaw odzi 
najbardziej. —  Lwów na szarym  końcu  —  M inusy organizacji. —  Charak-
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jfBJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Amnesti a podatkowa
W „Dzienniku Ustaw R. P.“ (nr. 26) 

Ogłoszona została ustawa o uwolnieniu 
Od odpowiedzialności w sprawach o prze­
stępstwa podatkowe.

W myśl tej ustawy, każdy kto popełni* 
Przestępstwa podatkowe, mianowicie nie 
ujawnił swego prawdziwego dochodu, 
składając fałszywe zeznanie, lub też u- 
krył pewne kwoty i t. p., ma prawo w 
ciągu dwóch miesięcy od wejścia w ży­
cie tej ustawy zawiadomić władze skar­
bowe o swoim postępku i  z  tego tytułu 
nie poniesie on żadnych konsekwencyj. 
Dotyczy to również wykupu świadectw 
Przemysłowych niewłaściwej kategorji ftp, 
'Wobec tego, że ustawa wchodzi w życie 
16. b. m., termin amnestji podatkowej 
upływa 16. czerwca r. b. Do tego to cza­
su każdy kto popełnił błąd podatkowy, 
może go naprawić bez groźby kary.

Stan szkolnictwa na Śląsku
(g ) W  „Śląskich W iadomościach 

Statystycznych" (n r. 3) ukazały się 
cyfry, dotyczące stanu szkolnictwa na 
Śląsku. W edług stanu z dnia 15. 9. 
1934 r., posiadaliśm y na Śląsku Gór­
nym

669 szkól publicznych  ? pryw at­
nych, do których uczęszczało
201.610 uczniów, wobec 223.162 

w  r. 1932-331
2  cyfry ogólnej 223.162 uczniów, 
101.521 przypadało na chłopców, re­
szta na dziewczęta (49,6 procent). 
W szkołach tych uczyło 4.745 na­
uczycieli wobec 4.773 w  roku 
1933-34. W edług wyznań przypadało 
to roku sprawozdawczym  na rzym .- 
kat. 188.564 (93.7 proc.)’ uczniów, na 
'tfyznanie ewangelickie 10.339 (5.2
Profc.y, na mojźeszowe 2.586 (l.T  
Proc.), na inne 0.0 proc.

fuź pierwsza rata 
ni 5 zapłacona

W  dniu T kwietnia miała być  w pła­
cona pierw sza rata, jako jedna z 28, w  
myśl dekretów oddłużeniowych dla rol­
nictwa. R ata ta  w  większości nie zo ­
stała wpłacona. F akt ten jest wymow- 
nem stwierdzeniem dalszej bardzo cięż­
kiej sytuacji rolników. N otowany o - 
statnio spadek cen zbożow ych  pow aż­
nie w płynął na niemożność zapłacenia 
raty.

Miasto i wieś
A grarna Agencja Polska (A. A. P .) 

w związku z dyskusją, która foczy się 
na łamach prasy  podaje:

Niedawno obiegła całą polską prasę 
wiadomość, niebudząca żadnych w ąt­
pliwości, gdyż oparta  na tak  bez­
sprzecznie miarodajnym m aterjale, jak  
r.a cyfrach Głównego Urzędu S taty­
stycznego.

Cyfry te podają, że ludność miejska, 
a więc tylko 30 proc. ludności państw a, 
płaci do skarbu państw a 60 proc. po­
datków, a  70 próc. ludności, zamiesz­
kującej wieś, płaci tylko 40.4 proc. po­
datków. Dalej, że na głowę mieszkańca 
miasta w ypada i0 4  zł. podatków, a  na 
głowę mieszkańca w si tylko 24 zł. 
Z cyfr tych wyciągnięto wniosek, że 
m iasta w  porównaniu do wsi są  wielce 
pokrzywdzone.

Ale co inne cyfry jeszcze mówią? 
Otóż także zupełnie w iarygodne, bo da-

Kionika gospodarcza
[ —  Fundusz Pracy projek toj. w  najbliższych
J latach przeprowadzenie wielkich inwestycyj na 
I terenie Kresów Wschodnich, celem podniesienia 

poziomu sanitarnego* Zamierzonem jest wybu­
dowanie wodociągów we wszystkich większych 
miastach Wołynia. Utworzono specjalne biuro 
projektów wodociągów i kanalizacji dla 7 więk­
szych m iast W ołynia: Łucka, Równego, Kowla, 
Włodzimierza, Dubna i Krzemieńca.

— Na rynku owocowym nastąpiła w  ostat­
nich dniach znaczna zniżka cen jabłek spowo­
dowana dużym dowozem. Do Warszawy nade­
szło 10 wagonów jabłek kanadyjskich i amery­
kańskich sprowadzonych przez Gdynię, które 
sprzedawane są w  detalu po 1.80—  2 zł. za kg. 
Pozatem w związku z świętam i W ielkiej Nocy 
sprowadzono większe ilości jabłek krymskich i 
rumuńskich.

— Min. Skarbu wydało doniosłe zarządzenie 
do urzędów podatkowyeh, które stanowić będzie 
poważną ulgę dla płatników, będących w łaści­
cielami kilku przedsiębiorstw.

W m yśl zarządzenia Min. Skarbu płatnik, 
który posiada w jednej m iejscowości kilka od­
dzielnych zakładów, lub przedsiębiorstw, podle- 
gających kompetencji wymiarowej dla podatku 
przemysłowego kilku urzędów skarbowych, 
może być opodatkowany dla wszystkich przed­
siębiorstw w jednym z urzędów w okręgi? któ­
rego znajduje się  zakład płatnika. By ułatwić 
sobie postępowanie przed władzami podatkowe­
mu należy uzyskać zezwolenie Izby Skarbowej. 
Z ułatwienia tego korzystać będą przedsiębior­
stwa, prowadzące księgi handlowe.

W dniu 30 bra. mija ostateczny termin 
płatności pierwszej rafy nadzwyczajnej dani­
ny majątkowej dla płatników grupy I-ej (rol­
nictwo). Po tym term inie wszczęta będzie egze­
kucja przymusowa daniny wraz z odsetkami za 
zwłokę.

ne tegoż sam ego Gł. Urz. S tat. podają, 
że w  r. 1933 spożycie wynosiło: w  mia­
stach  10.7 m iljarda zł., a  na w si 4.8 
m iljarda.

Czyli, że  9  miljoriów mieszkańców  
miast spożyło w  ciągu rokit żyw no­
ści i towarów prawie za  11 mil jar­
dów, a  24 miljony mieszkańców  
w si skonsumowało własnej żyw no­
ści i towarów za  niespełna 5  mil-  
jardów. Mieszkaniec miasta spożył 
róeznie z a  1.2Ó0 z ł. żyw ności i to ­
warów, a  mieszkaniec w si tylko z a  
200 zł. W idać z  tego tę wielką nę­

d zę  wsi.
I dalej: mieszkaniec miasta, które­

go udział w  spożyciu wynosi rocznie 
1.200 zł., płaci państwa 104 zł. podat­
ku, a mieszkaniec w si przy  spożyciu 
tylko za 200 zł. rocznie płaci 24 zł. po­
datku  państwowego.

Gdybyśmy podali cyfry za rok 1934, 
napewno uwidoczniłyby one jeszcze 
większe obciążenie wsi.

Tv!e A. A. P.
Nie wiemy, komu zależy ita wyko­

paniu przepaści i zbudowaniu roz- 
dźwięku pomiędzy miastem a wsią, i 
odwrotnie. Po tylu latach doświadczeń, 
po tylu latach wspólnej nędzy, po tylu 
momentach, wskazujących na to, że 
gdy ginie wieś, ginie miasto, gdy upa­
da miasto,  pogrąża się z a  niem w  nę­
d zy  wieś, —  tego rodzaju licytacja o to, 
kogo kryzys silniej uderzył po grzbie­
cie, gdy i pacjent wsi i pacjent miasta' 
leżą w konwulsjach nędzy —  jest robo­
tą, obliczoną na szkodliwe cele.

Giełda nabiałowa
Masło des. form. 3.10— 3.40 zł., w  

blokach 2.90— 3.20 zł„ II sorta 
2.70— 3 zł., masło kuchenne 2.70— 3 
zł., ser trapistów  1.55—2 zł. jaja, kopa 
2.60— 3 zł.

Giełda warszawska

3 proe. poż. budow lane
4 proc. poż. inwestycyjna
4 proc. poż. inwest. seryj.
5 proe. poż. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. dolarowa 
4 proc. poż. dolarowa
7 proc. poż. stabilizacyjna 

10 proe. poż. kolejowa

Warszawa 16. IV. 1925
4525

104*50
107*—
6650
62*—
78*—
53*25
66*88

Belgia
Gdańsk
Holandja
Londyn
N.Jork

WALUTY I DEWIZY
89*85

173*08
357*70
25*74*
5*30*

Praga 
Paryż 
Szwajcarja 
Włochy 
Berlin

22*15
34*99

171*67
43*95

213*40

Giełdy zagraniczne
L e  n  d  y n. 16. IV. 1935 

N. Jork  4*85* Zuryeh 14*51
Paryż 73*63* Praga 115*—
Berlin 12*05* Sztoekholm 19 J5
Amsterdam 7*21* H iszpanja 34.59
Bruksela 27*66* W iedeń 25*75
Rzym 58*40* W arszawa 25*75

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w  pszenicy, życie, owsie, 
jęczmieitiu, pestkach dyni, lnie, mące i otrą- 
bach. 1

Hreezka i kasza hreczana podrożały, poza­
tem ceny niezmienione.

Tendencja utrzymana, usposobienie spokoj­
ne.

Ceny  paritas Podwołoczyska od do
Hrecżka przemiałowa 17.60—18.00
Kasza hreczana 29.50—31.50

Inne kursy niezmienione.

Giełda pieniężna
Większe obroty w  dewizach Londyn, Zurych, 

N. York, oraz sporadyczna transakcja w  papie­
rach procentowych.

Dolar około zł. 5.281/2. i

Angielscy podatnicy z  Oxfordshire de­
monstrują przeciw  nadmiernemu obcią­

żeniu podatkowem u .
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„Chemja i miłość”
— Kochasz Borysie, kochasz!I!
Piętnaście dni próbuje codziennie inną mieszaninę 

wyprażać, a ciągle jeszcze ani podobieństwa do tego
0 czem marzy. Kupiła sobie jedną fiolkę amerykańskiego, 
a jedną Bajerowskiego węgla. Próbuje twardość, próbuje 
hawet smak, i ani sposób dojść z czego to powstało. 
Przecież ktoś zrobił ten wynalazek. Może nawet nie che­
mik. Krokiem się teraz nie rusza z domu, nawet w  tej 
samej kamienicy objady jada, byle czasu nie mitrężyć
1 oddać się w zupełności chemji.

Nie pomagają prośby i namawiania Anki, Załużki, 
ństy dyrektora, nigdzie nie chce bywać. Zresztą po co? 
Dla kogo? Szubina niema. I słowa jednego od niego też. 
Puhulał sobie panicz, próbował zba.amucić, nie udało mu 
się i przepadł bez wieści. Ale za to jest miła niespo­
dzianka, list od Jasia, który dziś w  południe dostała.

Jest to właściwie prędzej spowiedź udręczonej duszy, 
aniżeli zwykły list.

„Ireno! . (
Odkąd wyjechałem, myślę o tem, żeby do Ciebie 

Słów parę napisać, żeby Cię przeprosić. To, co popełni­
łem — nie pożegnałem się z Tobą, obmówiłem — stato 
się dlatego, że nad życie kochałem Cię i kocham do tej 
Eh wili. Spłoszyłem chamstwem miłość Twoją, czy tylko 
Sympatję do mnie. Zamiast się modlić do Ciebie jak do 
bóstwa, zapragnąłem po męsku mieć dowód Twojej mi­
łości, albo mieć pewność — powiedzmy prawdę — że mi 
się nie wymkniesz. Zapomniałem na chwislę, że Ty ko­
chałaś we mnip tylko chemję, że cle marzyłaś o mnie, 
jako kochanku, ale towarzyszu pracy. 1 za to dałbym ży­
cie, gdybyś tylko chciała być moją i pracować na polu 
naukowem. Takiej drugiej, jak Ty, niema już na świecie. 
Dlaczego nie mocHbyśmy dążyć razem do zdobycia lau­

rów na polu chemji? Ach, dlaczego nie mogłaś pokochać 
mnie, tak zwyczajnie, po ludzku?

Na przyszły rok ma być zjazd chemików w Madry­
cie, marzyłóm, że pojedziemy razem z gotowemi refera­
tami. IrenoI Ja w Twój węgiel aktywny wierzę I czy za 
rok, czy za dziesięć, T y zrobisz ten wynalazek bez­
względnie. T y  jesteś fenomenalnie zdolna, tylko nie usta­
waj w pracy, a niepowodzeniem nie zrażaj się. Gdybym 
mógł z Tobą rozmawiać, jak dawniej, wiele rzeczy opo­
wiedziałbym Ci ciekawych, z działu chemji kosmetycz­
nej — ale poco kłamię — mówiłbym przećewszystkiem 
o sobie, o swojej gorzkiej samotności. Cierpienie uszla­
chetnia i mnie uszlachetniło, bo dało zdrowy sąd o Tobie. 
Mam przynajmniej pewność, że nie bawiłaś się mną, 
a nąjwyżej pomyliłaś się — prawda, Iruś! Aach, Ty jedy­
na! Ty! W eszłaś mi w  krew, w  mózg, w  każdy atom 
mego nędznego ciała. Nie wiem nic już teraz, co lubiłaś 
we mnie. Przekleństwo złudzeń cielesnych, zabiło wartość 
ducha...

Nie chcę nadużywać Twojej cierpliwości, czytaniem 
moich chaotycznie zebranych myśli. Więc jeszcze raz Cię 
przepraszam. Przebacz wszystko. A jeślibyś kiedy po­
trzebowała mojej rady, czy wskazówki, lub gdybyś wo- 
góle odczuła potrzebę podzielenia się myślą, pisz do 
mnie... Iruś! Szaleństwo mię ogarnia na myśl o Tobie... 
Tęsknota żre za Twoim widokiem.

Ręce Twoje całuję
szczerze oddany

Jan,
A widzisz, Jasiu, ty cichy pracowniku, że nie wszyst­

ko, o czem się marzy, móżna mieć na zawołanie. Ja cię 
dziś dobrze rozumiem, biedaku mój serdeczny, bo ogniową 
próbę przeszłam, a nawet i dalej przechodzę. Dla mnie 
jest Szubin tem, czem ja byłam dla ciebie: Błysnął jak 
meteor swoją męską urodą i znikł. I gdybyś był tylko 
chciał pozostać na stopie koleżeńskiej ze mną, kto wie. 
czybym się z czasem -nie przyzwyczaiła. Nie! Nie okła- 
nui sama siebie, lrenko, od. kiedy zjawił się Szubin, prze­

stał istnieć dla ciebie cały świat męski. Jeden mężczyzna, 
a człowiek poza nim światu nie widzi. —  T ak sobie 
mówi, sama do siebie. Ale mimo wszystko żal jej Jasia. 
Przecież był jeden człowiek z którym każdą myśl podzie­
lić mogła, który rozszerzał horyzont jej ainteresowa- 
nia. Bo Jan Leśny, trzeba mu to przyznać, zdolnościami 
nadzwyczajnemi i pilnością, przeszedł Irenkę. Ona tylko 
Jako kobieta uważaną jest za fenomen. .Zresztą, gdyby 
nie Jaś, ona byłaby na pierwszem miejscu bezwzględnie.

No, ale tak długo oddawać się myślom nie może. 
Trzeba znowu próbować innego składu chemicznego, a 
może przecież coś zbliżonego do czarnych drobnych 
kwadracików węgla amerykańskiego wyjdzie, lub choćby 
mniejsze i większe wałeczki, przypominające wyglądem 
Bajerowski. Lecz zanim miała czas przygotować potrze­
bne chemikalja do zrobienia masy, pukanie do drzwi 
oznajmiło gościa.

— Proszę — mówi trochę ostro, ciekawa, kto jej 
czas zabierze. Próg przestępuje Tecia, a  za nią młodzie­
niec. Irenka zdziwiona obejmuje oboje wzrokiem.

-— Pozwól, lrenko, że ci przedstawię mego narzeczo­
nego, Tadzia Olchowskiego.

 Bardzo mi miło — odpowiada uprzejmie, nic mo­
gąc ukryć uśmiechu na wspomnienie listu, pisanego przez 
ciotkę do matki, że oto tego młodzieńca przeznaczyła
Irence na męża.

Chłopak wcale przystojny, choć nie w guście Irenki. 
Twarz podłużna, usta szerokie, zmysłowe i ładne, oczy 
niebieskie, choć trochę za jasne, jakby szklane. Za to 
garnitur wizytowy, jak ulany, krawat świetnie zw ^zany 
i wymanicurowane paznokcie, świadczyły o worost nie­
wieściej dbałości o siebie.

Ten człowiek umie się dobrze ubrać, skonsiatowała, 
ale dus7Y w nim się doszukać trudno by było.

Usiedli i rozmowa zaczęła się naturalnie o bliskim 
ślubie. Na wzmiankę o weselu, młody trochę skrzywił się, 
a Teci trv, ożnie drgnęły powieki, (C. d. n )
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Oficjalne wyniki wyborów 
w Gdańsku

GÓAN$K, 15. 4. (PAT)'. Ustalone 
dziś przez  centralny kcm itet wyborczy 
oficjalne wyniki wyborów do Volkstagu 
przedstaw iają się jak  następuje:

1) l ista narodowo -  socjalistyczna 
i39.423 głosów 43 m andatv, 2) socja­
listyczną ‘ 37.729 —  12; 3) komuni­
styczna 7.9J6 —  2; 4) centrum 31.522 
—  10; 5) niem. -  naiódowi 9.8Ó5 —[ 3 ;
6) kom bątanci 373 —  bez m andatu;
7 )  Polacy 8.924 —  f

Uprawnionych do głosowania było 
235.165 osób, zaświadczeń wyborczych 
dla przyjezdnych wvdano 13.570, ogó­
łem oddano głosów 236.832, z czego 
unieważniono 17/0  W ażnych głosów 
oddano więc 235.062

Wykrętny komunikat 
w sprawie Jacoba

BERLIN, 15. ,4. (P A T ). Urzędowy 
kom unikat w yjaśniający sprawę niewy- 
Ćajiia w ładzom  szwajcarskim  red. Ja­
coba, podkreśia, że dochodzenia, jakie 
przeprow adziły w ładze niemieckie, nie 
dały żadnych podstaw  do podejrzew a­
nia czynników urzędowych niemieckich 
o pośrednim i bezpośrednim udziale w 
ząjścjach na terytorium  Szwajcarji. Ko­
munikat zaprzecza kategorycznie, jako­
by W esem ann, lub iego pomocnicy, o- 
frzymałi od czynników urzędowych nie­
mieckich jakieś zlecenia, pozostające w 
rwiązku z aferą jacoba.

Co dc samej działalności W esem an- 
na, to z terenu Rzeszy trudno jest na­
leżycie ocenić ją, w każdym razie W e­
semann je s t osobnikiem o ciemnej 
przeszłości i  ży je  ód lat zagranicą bez  
stałego zajęcia, będąc zresztą  podej­
rzanym o propagandę antyniemiecką.

T ak  więc, w edług komunikatu, zu­
pełnie jest możliwe, że wymienieni o- 
so tn icy  mieli zam iar wydać red. Jaco­
ba w  ręce wtadz niemieckich. W ycho­
dząc z ; założenia,. że Jacob bez żadnej 
interwencji ze strony niemieckiej zna­
lazł się i wr zasięgu iurysdydccji niemiec­
kiej I wobec tego, że ma się tu do czy­
nienia z więlok otnie. karanym , najgor- 
szego. gątunku, zdrajcą kraju — .rząd  
Rzeszy yznął za wskazane po przepro­
wadzeniu daw no już w drożonego po­
stępowania. karno -  sądowego, oddać 
jacoba władzom sądowym

ab

Zabójca posterunkowego 
Skazany na śmierć

POZNhŃ, 15. 4. (PA T ). Przed są­
dem okręgowym toczył się dziś proces 
kamy przeciwko Mor jonowi W yrębko- 
w i, wielokrotnie, już karanemu prze­
stępcyv oskarżonemu o to, że w  noc wi­
gilijną 1934 reku zastrzelił posterunko­
wego P. P. Szatkowskiego w  chwili, 
gdy: ten usjłował ująć Wyrębka, wyno­
szącego w  towarzystwie dwóch wspól­
ników towar^sKradziony w  jednym ze 
sklepów, Wyt^bek po dokonaniu zabój­
stwa zbiegł z Poznania i ukrywał się 
przez 2 tygodnie ' Wyrębek przyznał 
się do winy, którą potwierdzili też 
świadkowie; W  chwilł, gdy zaczął skła­
dać sw* orzeczenie biegły -  lekarz dr. 
Laguna, W yrębek dostał ataku nerwo­
wego i  kilkakrotnie uderzył" głową z  ca- 
tycli sil o pulpit. '

Po przeprowadzonej rozprawie  
W yrębek skazany zosta ł na śmierć 
w e z  powieszenie.

Nactalny rabin krakowski 
zmarł

KRAKÓW, 15. i .  '(PA T ). Dziś 
tm ąrł nagle naczelny rabin krakowski, 
b. p. Moses Bleicher, przeżywszy lat 63.

PODZIĘKOWANIE.
jW Panu Drowi Kazimierzowi Wer- 

nickjemu za niezwykle troskliwą i życzli­
wą opiekę, okazywaną w długotrwałej 
chorobie ś. p. Matki naszej Ireny żuko- 
tyńskiej, składają najserdeer ‘e«S7e no- 
dziękowanie.
14016 Córki

Konflikt włosKo-abisyńsKi
omaw liny był na pier wszem posiedzeniu Rady Ligi Narodów
GENEW A, 15. 4. .(P A T ). Dziś 

rozpoczęła się 85 nadzw yczajna sesja 
Rady Ligi Narodów. Posiedzenie o- 
tw arto o godz. 15.30. Było ono poufne. 
Przy ustalaniu porządku dziennego se­
sji, Rada przeprowadziła rozprawę nad 
odwołaniem się Abisynji, która domaga  
się zastosowania art. 15 paktu Ligi do 
zatargu włosko - abisyńskiego, oraz 
wpisania tego zatargu na porządek  
dzienny bieżącej nadzw yczajnej sesji 
Rady.

W ym .ana zdań między delegatami: 
włoskim i abisyńskim, oraz dyskusja, w 
której udział wzięli delegaci: Anglji,
Francji i H iszpanji, wykazały, że stro­
ny gotowe są powołać komisję koncy- 
Ijacyjną, przew idzianą w  traktacie wło­
sko -  abisyńskim z r. 1928. Do komisji 
tej delegowani będą dwaj przedstaw i­

ciele Włoch i dwaj reprezentanci Abi­
synji. W rezultacie Rada postanowiła  
m e wpisywać nc porządek dzienny  
spraw y w łosko abisyńskiej.

' Następnie przewodniczący ośw iad­
czył, że Rada zbierze się we w torek  
przedpołudniem na posiedzenie poufne, 
ciby zająć się sprawą odwołania Fran­
cji do Ligi Narodów, na podstawie art. 
11 paktu Ligi w sprawie decyzji N ie­
miec z  dnia 16 marca. N a posiedzeniu 
tern wyznaczony będzie spraw ozdaw ca. 
W edług pogłosek, Rada zamianuje  
spraw ozdawcą delegata Hiszpanji, Ma- 
dariagę. Uchodzi za dość praw dopo­
dobne, że spraw ozdaw ca zechce sko­
rzystać z pomocy dwóch innych człon­
ków Rady, dla opracowania rezolucji, 
jaka zostanie przedstaw iona Radzie.

—-x—

P Ł A 5 Z C Z E
g a b a r d y n o w e
I m p r e g n o w a n e  od zł>

5 5 , IH- STADLER
L w ó w , J a g ie llo ń s k a  15. 558

Rada Miejska obraduje nad budżetem
Lwów, 16. 4. 

(k.) Tegoroczny preliminarz bu­
dżetowy m. Lwowa Oędzie mógł powie­
dzieć o sobie: przeżyłem wiele. N aj­
pierw zaham owany on został instruk­
cjami oszczędnościowem? władz nad­
zorczych, następnie wzięto go pod p ra­
sę Zarządu miasta, zkolei przepuszczo­
no go przez filtr komisji budżetowej i 
właściwie, niewykończony elaborat rzu­
cono na stół Rady Miejskiej. N iew ykoń­
czony. Proszę bowiem zważyć. Rada 
M iejska ma się zastanaw iać nad cało­
kształtem prelim inarza budżetowego. 
Komisja budżetow a nie zbadała jeszcze 
prelim inarza M iejskiej Kolei E lektrycz­
nej i Autobusów  po dokonanej obniżce 
plac personelu, która miała miejsce 
przed dwoma tygodniami. Ponadto nie 
zbadano jeszcze jednego działu pod- 
stą\yowego i jak dotąd, wisi w powie­
trzu suma 110.000 zł. na subwencję dla 
Żydow skiej Gminy W yznaniowej. Do­
wiadujem y się bowiem i to chcemy lo­
jalnie podkreślić, że klub radnych sa­
nacyjnych na wczorajszem  posiedzeniu 
miał powziąć uchwałę idącą w kierunku  
przekreślenia tej pozyc ji na rzecz Gmi­
ny Żydow skiej. A zresztą nie uprze- 
dzajmy wypadków.

ó tw iera jąc  wczorajsze posiedzenie 
budżetow e-Rady Miejskiej p. prez. D ro- 
janowski w skazał na braki całokształtu 
prelim inarza i udzielił głosu referento­
wi generalnemu, p. dr. Brzeskiemu. P. 
Brzeski referując prelim inarz w skazał 
na wstępie na instrukcje w ładz nadzor­
czych i na założenia, któremi pow odo­
wał się Z arząd przy  uchwalaniu po­
szczególnych pozycyj. Prelim inarz, ja ­
keśmy to podali, zamyka się po stronie 
wydatków  i dochodów sumą 18,001.269 
zł., wobec 19,670.000 zł. roku zeszłego. 
W  jutrzejszym  numerze zestawimy 
szczegółowy obraz rozwoju budżetu m. 
Lwowa od r. 1926, dziś podać nam n a­
leży, że w  r. 1929-30 wysokość jego po 
stronie w ydatków  zw yczajnych i nad­
zw yczajnych  doszła do 66,277-000 zł., 
zaś po stronie dochodów zw yczajnych  
i nadzw yczajnych  do 66,284.000 zł. M 
zestawieniu porównawczem prelim .la- 
rza budżetowego na r. 1935-36 na su­
mę dochodów  18,001.269 zł., 94.90 
proc. m ają dać dochody zwyczajne

(17,083.868 zł.), a 5.10 proc. docho­
dy nadzwyczajne (917.401 zł.).

W  dochodach na majątek komunal­
ny przypada 825.522 zł. (4.83 proc.), 
z  przedsiębiorstw  komunalnych  
3,522.968 zł. (20.62 proc ), z subw en- 
cyj i dotacyj 309.044 (1.81 proc.), ze  
zw rotów  2,217.009 zł. (12.98 proc.), 
z  opłat administracyjnych  384.950 zł. 
(2.04 proc.), z  opłat za  korzystanie z  
przedsiębiorstw  2,051.670 zł. (12.01 
proc.), z  udziału w podatkach państwo­
wych 2,000.000 zł. (11.71 proc.), z  do­
datków  do podatku państw. 4,835.000 
zł. (28.30 proc.), z podatków  sam oist­
nych 761,000 zł. (4.5 proc.), z  różnych  
193.200 zł. (1.25 proc.). Po zreferow a- 
r iu budżetu przez p. Brzeskiego, za­
brał głos r. inż. Hausner i prosił, by 
odroczyć posiedzenie, gdyż nie jest on 

'całkowicie przedyskutowany na komisji 
i uchwalony był tak pospiesznie, że r. 
Hausner nie miał możności porozumie­
nia się z członkami swojego klubu. 
Prez. Drojanowski oświadczył, że dziś 
będzie prelim inarz przedyskutowany w 
dziale M. K. E. na komisji, a wieczo­
rem wejdzie pod obrady pełnej Rady. 

^Odroczenie zebrania mogłoby spowo­
dować prowizorjum na miesiąc maj, co 
n k  leży w interesie m iasta.

Do głosu zapisał się r. prof. Thulie, 
który omówił taryfy tram wajowe, po­
moc dla bezrobotnych, a wreszcie po­
stawił wniosek na przekreślenie całko­
wite subwencji dla Żydowskiej Gminy 
W yznaniowej w sumie 110.000 zł.

Ponieważ nikt do głosu się nie za­
pisał, co przypisać należy niewykończo­
nemu charakterow i prelim inarza, prez. 
Drojanowski odroczył zebranie do dziś. 
Dzisiejsze zebranie obfitować ma w 
szereg ciekawych epizodów.

Program obchodu 3-go Maja
Pod przewodnictwem prezyd. Dro- 

janowskiego odbyło się dziś wieczorem 
w  sali posiedzeń Rady Miejskiej zebra­
nie komitetu obywatelskiego dla przy­
gotowania obchodu 3 M aja.

Program  obchodu zreferował dyr. 
dr. Uhma. Przew idziany jest w  dniu 2 
maja rb. raut w  Kasynie i Kole Lit.- 
Art. Program  obejmie część oficjalną i

niebywała okazja
1 szklanka 8 gr.
1 podstawka 10 „
1 kieliszek 15 »
1 talerz biały 35 *

1 filiżanka biała ze spodkiem . . — .45 zł.
1 kubek V* 1. . . . — .15 *
serwis szklany na 6 os. 25 części . 4.— »
serwis porcelanowy 12 osób 58 części 105*— „

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, pi. Mariacki 1 0 . iss6

Skład porcelany, szkła, naczynia kuchennego.

część rozrywkową (udział Wesołej 
Fali Lwowskiej). W  dniu 3 m aja od­
będą się nabożeństw a i defilada, wie­
czorem zaś uroczyste przedstawienie vv 
Teatrze Wielkim, poprzedzone przem ó- 
wieniem Stanisław a W asylewskiego. 
Program  uzupełnią obchody lokalne 
poszczególnych organizacjach, tow a­
rzystwach, czytelniach T. S. L. i t. v 
Ponadto przew idziana jest iluminacja 
m iasta i nalepki. Jak corocznie, odbę 
dzie sie zbiórka pieniężna na dar naro  
dowy 3 Maja, której dochód zasili.fun 
dusze TSL.

F-a MAR JAN

K A F r. A
przedtem SZKOWRON  

L w ó w , K o p e rn ik a  3 te l.  Z26-72
D O . M  ć u r i o f a  rodzynki, migdały, 
l e o a  ** ®  orzochy, wanilję,VW ------  - ------ £ VI6«VłJJ| TT ■» U I t j H >
czekoladę, andraty, cykatę, marmolady, dżemy 

powidła i wszelkie tow ary korzenoe.

Kto wygrał 1.000 zł.?
WARSZAWA, 15. 4. (P A T ). Dziś 

w P. K. O. odbyło się losowanie ksią­
żeczek na premjowane wkłady oszczęd­
ności serji I. Po 1000-zł. otrzym ają 
właściciele książeczek, noszących na­
stępujące numery:

33, 3105, 4371, 4745, 7651, 8689, 
9710, 22409, 22545, 22636, 22927, 
23000, 23072, 27180, 30223, 30399, 
33477, 31931, 39555, 40525, 41459 
42651, 43137, 45066, 46722.

Przed wyrokiem na Rudrofa
(s) W czoraj zakończył się. proces 

przeciw właścicielowi „Państw a Bro­
dy" Rudrofowi. Proces skarbowy to­
czył się przez 6 tygodni przed sędzią 
grodzkim Olchawą W yrok zapowie-, 
dziany został na czwartek godzina 12 
w południe.

D a | grosa
na L. O. P. P.

F O ftw I L
ELEGANCKIE PANIE W S Y O U C A C *  
E U R O P Y  U Ż Y W A J *  W O D Y  TO A 
l e t o w e j  o  w y r a f i n o w a n y c h  
TRWAŁYCH Z A P A C H A C H  ŻYWYCH  
KWIATÓW. S P L E U R S  F O & y l l

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giei

v
ł5Cł

w

Fol,

‘•Wl

U,

w
Ot

'Sic
s .
t ty



X 
Z

Nr. 10> KHP T^P" ▼ 17 kwietnia 1^35 ^ t r '1 1

2Zł.
1 litr s ł y n n e g o  

% dobroci miodu
K R E B S .P A T O K A

poleca 707
F-a W  M u s i e ł o w i c z

ni. A kadem icka 18

H EBLE
jadalnia, sypialnia, 
gabinety, tapc-eay  
kluby poleca W ie­
deńska W ytwórnia 
Stolarsko-tapieer-

Jan ORTNER
Lwów, S y k s tu  tk a  
41 Tel 29-79 394

KAFKAŚ W I Ę T A  p o l e c a
F-a M A R J A N

przedtem  SZ K O W R O N  
Lwów, K O PERNIK A  3, teł. 226-72 

0rv8ri’ f l l f l lA  węgierskie i francuskie 
fialne W i l lU  od zł. 2 ’80 za flaszkę 
^ermouth prawdziwy włoski od zł. 4*50 

flaszkę, oraz wszelkie wódki, likiery 
i koniaki. 704

DOM S Z T U K I
L w ó w , F r e d r y  I t e l .  2 8 4 - 7 8

^ ( A Z J E i Meble antyezaa i nowa* 
ezesae, Jadalaia, Gabi> 

netv, Sypialnia, P o k o jt kombinowana. Kluby 
^ó tzane , T apctaay . W ielki wybór obrazów 
Br#nzv, Porcelana, Dywany, kilimy, Mebla 
piurowe, Kasy, Meble pojtdyn sre aaw oeaesaa 
1 antyczne CENY, KRYZYSOWE. Właana 
kracowaia stolarska i tapicerska. K apot, sprze­

daż, aamlaaa, 1868

b e z  p ie n ię d z y
sprzedaje 

u rzęd n ik o m  b e z  p o r ę c z y c ie la
DOROTEUM f e .  J

D R U K A R N I A
K R E S O W A

55 ^

V L W Ó W ,  ULICA
MOCHNACKIEGO
L. 48. TEL. 292-46

#
Przyfmujo do wykona­
nia: dzieła, broszury, 
listy, koperty, zapro- 
aia. wieczorki, śluby 
t  p. — Cany kaaku- 

tancyjaa.

Pierwszy raz !

> x °-

L I S Y  5
srabrae, polarne, niebieskie, jj 
krzyżowe poleca i wykonują ■ 
M agazyn Pracow nia F a  t  a r  0

Karol Schiirer I
■ L w ó w ,  Sanato rska  H a , tel. 269*56 ■ 
I  862 F irm a e h r i e i c i j a ń s k a  j 
■ ■ • ■ a iH I M R N R iR n a a a a n R M a a *

przv oktzrnlu kuponu

Ż ądajcie  b łon  Y erlchrom e 127

Kodak Sp z o. o. — Warszawa, pl. Napoleona 5

Za okazaniem tego kuponu w kał dym 
a k to ra  .fotograficzny!*

•ona kamery
• K o d a k *  BB

• e mi as f  ał f t f t k  IJ.*
sŁ  12*50

Wmłrtf #■ 4mti r T. V. fSUV.

Do nabycia Jedynie iv następujących firmach:
B a r w i k  i B o r z e m a k i ,  Lwów, K o p e rrk a  18.

J a n  B u j a k ,  Lwów, Kppemik 4 
F o t o - R a d j o ^ P a l a c e ,  Lwów, Plac Marjacki 8.

NIEMA ŚWIAT BEZ PIECZYWA lPie; E. SOCHACKIEGO
karnl Lwów, Zdrowie 9 tel. 256-24

PRZERABIA
l pokrywa asjtaaiej KOLDR f MATE 
RACE Ula lA y e k f , Lwów* K opernika 14 

tal* 6-00 i  •: .
i RB— i , II - ja ,la  mmmZ*

O głoszenia niehandlowe da 10 a'?'w 
gr., dalszo w yrazy po 5 gr. Dla 

• oiłuic. pracy rio 15 iłów 30 gr. dal- 
sz# wyrasy po 3 grosze. O gloazeaia 

kupieakia pa 10 gr. olewa \» O ą ta & z e n ia  d w fo ie «
fedna ogłaszanie nie napie praakt-aeiał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowo yr-ró4l 
drobayeh kosztują ze 1 mm. 1 łam. I*1 gr. 
O głaszania drobno przyjmuje K aater 

ad  gada. 9—19 baz przerwy.

W tej rubryce zamieszczamy 
głoszenia do 10 słów po 30 ~ro- 
J*y — dalsze wyrazy po £» gr.

Fortepian
H-tyżowy lab pianino kapię 
'■"tówka. Nowacki Lwów, Pił- 

17. 13990

W tej rubryce zamieszczamy 
kłoszenia do 10 słów po 80 gro- 

— dalsze wyrazy po 5 gr.

Najt ńsse, najlepsza 
obuwi*

“‘•leaa aa}ataraxa firma katolicka

L. T o  Skrzypek
^ów. Halicka 4, Ulata* i4-70 

 <4403

u  ^j b irety adw okackie, p rek u rs­
orskie, sedziaw skio najtańsze 
^d ło   ̂,Pallium“  H etm ańska 27 

*bok Muzeum. 715

Wieczne piorą
Gł ó w k i najnowszych modeli

‘f«z GRAW EROW ANIE naa-
■»k na tychże pa najniższych 
hien D o l t e a  „M sszynedom”.

iS^ów Słowackiego 2 NAPRZE- 
^  PO CZTA . 223

Domek
dwapokafowy nmeblowaay w e­
randa m arg lass, pola (koło Są­
dowej Wiszai) 3000 zł., lab wy- 
aaimą Lwów, Tnrecka 3 Zakow- 
jka wUczaram. 1395(f

Katolicka
W ytwórnia Gorse 
tów „Kraioprze 
mysł* Lwów. Bo-
;mów 1 wy Konni e
wedle najnowszych 
wzorów g o rse t.’ 
napierśniki, opaski 
pooperacyjne i h i- 
gjeaiczna solidnie 
i tsa io  — a r tr  

przyjmują naprawę 1 czyszczenie
cvr

Skrzypce
włoskie sprzodam, Lwów, Wiś- 
niowieekich 1 Mezzania drzwi ‘ 
od 17—1 139')?

Fortepiany
krótkie jak nawa na różne ceny 
okazyjnia serzedaie, m isaia Ha- 
aak Lwów, Piłaudskiaga 21 
pierwsza p ;ętra ._________ 13974

Palmę
piękną dn ią  okazyjnie sarzodsm  
Salon kwiatów S tareka Bato­
rego (9 139«1

aoraika 26*

Fortepian
„W irtka
-S tiag la*  <(

,,Hoitzmana" 
króciutkie 

cena reko r­
dowo niska 
Sprzeda Skle- 

niarski 
Lwów, Ko- 

14013

Szkolne
oantefle przepisowo poleca i wy­
konują wytwórnia ,lb is“. Lwów 
ul. Halicka * mezania. 671

Parcela
słoneczna przy ul. Kulaarkew 
sk?«i 800 albo 1 300 sążni oka 
zyjnia do sprzedania. W iademoś^ 
tel. 203.68 albo 202-67. U

Kanrenicę
fw apiętrow s sprzedam b e t po­
średnika, Zgłoszenia do Admi. 
aistracii „M urarska", 14030

Sprzedam
kilka m ctacykli zgłoszenia środy 
piątki 11—12, pracownia macha- 
tliezna Chylińa<i K apercika

14031

Szynki as jaławca, kiełbasą d ę ­
bowiecką, taekow ską, niemiry y- 
ską i iane specjały poleca Mi­
chał W irga, Lwów Siankiawicza 
i tal. 105.56. 693

Drzewka
i krzawy owocowe i ozdobno, 
wyborowo RóZE sprzedaje Mało­
polskie Towarzystwo Ralaicze 
Lwów, K enarnika 2J. Telefon 
>02-08 14039

OGŁOSZENIA 

W  „KURJERZE**

SA  SK U T E C Z N E  I TANFE  

■ m m m am m am B m m nm r

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia  m ieszkanio­
we do 10 s łów 2 razy BE2.PI.a T- 
VIE. Dalsze wyrazy po 6 gr.

Ogrodowa
dzielnica, Lwów, Stefczvka 19 
1 maia, 3 nokoiowe, I. p.. peł- 
nakomfortowe, ogródek, dozor­
ca wskaże. 1354

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje wspólne 
dla panienki. przv samotne-' 
osobie zaraz da wynajęcia

D

3-pokojowe
<itietzkaaia pałny komfort zaraz 
wynajmą, Lwów Pawlikowskiego 
ł t. rw Kw: it cówk». 13821

2-pokojowe
-niestkanie niski parter bez ła, 
zieoki zaraz wyaajmę, Lwów- 

wlikawskieor® 4. l^^??

Wałowa 23
tal, 202-02 6 słaa ezaych pokoi 
komfort zromontawaae ad majr 
walne

Słoneczne
4-poka’owa miaszkania kam for’ 
towe II  ̂ p. oraz 2-pekojowe 

kachaią mieszkania kom for­
towe aa IV p, Lwów, Na Bai- 
'cscg36 (dom nowy). W iadomość 
tal. 219*76 tylko między 5—7.

13954

Koralnicka 6
p. oficyrty 2 pokoje z kuchaią 

O gle-ać od 14 da 17 godziny 
13988

Wynajmę
5 pokoi kom fort w yiokł parter 
coatralne ogrzewania aaprzaeiw  
ogrodn Ko»cinsrki. W iadomość 
(,w^w. Gł*boka 9/J J tP I?

Potockiego 6 -
4 słóaeezao pokoje z m ebaią  
III p ię tra  komfort. • Wiadoma!* 
u gospodarza m. 3, tel 25^-91

, - . 149°'.
5 pokojowe

nełaokom fortaw a da wynsjęeia, 
1 wów, Badonicb 7. Dozerer 
wskaże 15—17 popałudain.

. 13989
BEZPŁATNIE żamieszezzm? w 

ej rubryce ogłoszenia o .wolnych 
jokojach i loazukuiącym pokoj 
’ razy do 10 ł' ów —' d r’sze wy 
azy po 6 grosry.

Poszukuję
eleganckiego pałpokom farte 
we»a pokaja oddzielna wejseie- 
Ogłoszenia * Biura dzienników 
Lwów, Kośeiuazki 2  -Przyjerday**

... 14Ci37

5 pokoi
willa, kom fort ogród Jo w yni 
■eela przy ulicy Dambińakiege 
14 abak Bema. W iadomość ne 
-niejseu lub Dr. Buszyńakł Wer- 
ąrsW* Groeka-K*’--* R7\  1*^2'

Izba
w pnterenaek bezdzietnym da 
wyaa>ęaia Lwów, św. Jacka 5

14074 Do wynajęcia
pokój frontowy jadaa aw. dwu­
osobowy wejścia z klctki Lwów 
NableNka 31 m T. 13992

5 lub 4
eoko » kem fortow a da wyna* 
ęeia Lwów, Ujejskiego 6 aa 11 p.

14078 Pokój
komfortowy utrzymani* Lwówj,
Svkatu«Va 43A I’|8. 14PÓ6Państwowa

szuka 2 pokoi kaehnia. kom fort 
piętir*. Zgłoszenia da  Kurjera 
•Maj czerwiąc*. 14032

Sznkam
>—3 pokai kuchnia kom fort 
s łaaoezia .a ia  p a rta r przed lip- 
cęm , Zgłoszeaia Knrjar Lwów, 
Zimar. 10 .S ta ły  rządowiae*.

14033

)dnajmę
aakój umeblowany * komfartaąa 
Lwów* Newy Świat 3 partar

14018

Pokój
oddzielny, 'azienka teiefea, t 4  
aajmę, Lwów, P ataek iaga 9 m. 6 

140" 6

Poszukuję
aalta ■ * kuel.aią p iętra , pał* 
raezay ezyasz tgóry . Listy do 
do Kurjora Lwów, Zimorowicza 
10 sPaństw ow iac”* — 14025

Klatkowy
komfortowy nekai łazienka da
wynajęcia ni. Ł Y C Z A < O V $ <A 
21 m iasekanip dwunasta. 14041
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AUDYCJE UDOJOWE
Radjostacja lwowska

WIELKA ŚRODA 

17. IY. 1935. .

6.30 Aud. porai ia. 7.45 (Lw.) Progr. na dz. 
bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki prakt. 8.00 And. dla 
«zkół. 11.57 Sygnał czasn i  hejnał. 12.03 Wiad. 
m eteor. 12.05 (Lw.) P ły ty ). 12.50 Chwilka dla 
kobiet.

13.C" Z Wilna. Koncert. Wyk. Helena Dal 
(śpiew.), K. Gałkowski (fiaharm onja), i  M. Do- 
deronck (skrzypce). 13.25 (Lw.) Schubert: Sym- 
fonja niedokończona (p łyty). 13JM W iad. o 
eksp. poi. 13.55 Frzegl. (iełd. 1545 Koncert Ma­
łej Ork. P. K. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 16.30 
„Romualda Bapdoin de Coutenay" z cyklu 
„Kobiety zasłużone" «— wygł. dr. Hanna Husz­
cza - Winnicka. 16.45 (Lw.) P łyty. 17.00 Trans. 
* Krakowa. 17.15 Koncert relig. W ylc Pierw­
sze Warsz, hi. Koło Śpiew, pod dyr. Tad, Czu- 
dowskiego i E. Mossakowski (baryton). 17.50 
„Książka i wiedza". „O książce H ipolita Gli- 
wlca”. „Materjał ludzki w  gospodarce św iato­
wej" — wygł. H. Lnkrec. 18.00 Z W ilna. Recit. 
organowy w wyk. prof. Kalinowskiego. 18.15 
W esoły skecz. 18.30 (Lw.) Skrzynka techn. inż. 
J. Miński. 18.40 (Lw.) Silra rerum. Zycie kul­
turalne i art. 18.45 (Lw.) P łyty. 19.07 (Lw.) 
Progr. na dzień nast. 19.15 (Lw.) „O naszych  
Kai war j ach" — felj. wygł. dr. Janina Króliń- 
ska. 19.25 (Lw.) Wiad. sport, lokalne. 19.30 
Wiad. sp o rt ogólno polskie. 19.35 P ieśn i w  wyk. ,

H eleny W eybergowej. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 Fragm. operowy.

20.15 (Lw.) Wieczór literacki, na wsz. st. 
„Zapomniane arcydzieło „Marja" M alczewskie­
go — powieść ukraińska". Szkic liter, o Anto­
nim Malczewskim wygł. prof. dr. T. Pini. Re­
cytacje wyk.’ Br. Dąbrowski, art. Teatr. M. w 
części muŁ1* r»yk. będą fragm. z opery „Marja" 
M ieczysława Sołtysa. 1. Ar ja Pacholęca w wyk. 
Eugenji Zarzyckiej (mezzosopran) akomp. T. 
Seredyński. 2) P ieśń: „Bo na tym świecie śm ierć 
wszystko zmiecie" wyk. chór solistów  Pol. Tow. 
Muz. 20.45 Dz. wiecz;. 20.55 „Jak pracujemy i 
żyjem y w Polsce". 21.00 (Lw.) Koncert chopi­
nowski w wyk. L. Muenzera. na wsz. st. P. K. 
hymny wielkopostne. Aud. literacka w opr. Ja-
21.30 (Lw.) „Stabat Mater Dolorosa" Lamenty i 
dwigi Gamskiej Łempickiej w  wyk. Zdzisławy 
Zyezkowskiej i  W. Krasnowiecldego. 21.40 Kwin 
tet fortep. g-moll op. 45. J. Zaręmbskiego. Wyk. 
Irena Dubiska (1-e skrzypce) (T. Ochlewski. 
(11-gie skrzypce). M. Szaleski (altówka) Zofja 
Adamska (w ioloncl.) i  Janina Wysocka-Ochlew- 
ska (fortep.) 22.20 (Lw.) Koncert reki. 22.35 
(Lw.) Ballada w muzyce —  (p łyty). 23.00 —
23.05 Komunikaty*

„WIECZÓR LITERACKI W RAD JO" Arcy­
dzieło plaatykl poetyckiej, owiane czarem u- 
kraińskich stepów, „Marja" Malczewskiego, po­
kryte zostało nieatety w ostatnich czasach py­
łem  zapomnienia. Przypomni je  ogółowi p o l ­
skiemu ^W ieczór Literacki", nadawany dziś, w 
środę, o |g o d z . 20.15 przez rozgłośnię lwowską. 
Mówió będzie o „Marji" prof. T. Pini, zaś lek­
tor wymowy U. J. K., artysta teatrów miejskich 
Br. Dąbrowski ilustrować będzie ten szkic l i ­
teracki recytacją wyjątków z dzieła Malczew­

skiego.
W części muzycznej wieczoru usłyszym y  

dwa fragm enty z mało naogół znanej opery 
wybitnego kompozytora Mieczysława Sołtysa pt. 
„Marja" Eugenja Zarzycka odśpiewa ,Arję Pacho­
lęcia", zaś chór solistów  Pol. Tow. Muzycznego 
wykona pieśń „Bo na tym świecie śmierć 
wszystko zmiecie".

„LAMENTACJE I HYMNY WIELKOPOST­
NE" Dziś, w wielką środę nadaje rozgłośnia 
lwowska o godz. 21.30 audycję literacką J. 
Gamskiej-Łempickiej „Stabat Mater Dolorosa". 
Będą to lam entacje i hymny wielkopostne: 
„Stabat Mater", „Patrz człowiecze na męki 
moje", „Witaj głowo okrwawiona" ł .Jutrzen­
ka". To przepiękne utwory średniowiecznej mu­
zy, wydane niedawno w. świetnym przekładzie 
J. Gamskiej-Łempickiej, recytować będą: Zdzi­
sława Żyezkowsks i Wł. Kraanowtoeki, artyści 
teatrów miejskich.

19.05 WIEDEŃ. „Pasja wg. Sw. Mateusza" >— 
J. S. Bacha. Dyr. Furtwaengler,

20.50 BUDAPESZT. „Parsival" ■— opera Wa­
gnera akt IL

22.15 KOPENHAGA. Muzyka duńska.

W y t w ó r n i a  radioaparatów
„ E K R A  V O X “

(dawnie] Lwów, Lindego 10) 
z o s t a ł a  

p r i e n l e a l o n a
1578 do neweg* lokalu prspuLAkademickiej II

Radjostacja krakowska
Środa, dnia 17 kwietnia 1935 r.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. na d* 
bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. z Wa^ 
szawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar* 
jackiej. 12.03 Transm. z Warszawy. 12.05 Kon­
cert fortep. d-moll Rachmaninowa — w  wyk- 
Wł. Horowitza z tow. ork. symf. — płyty. 12.50 
Transm. z Warszawy i Wilna. 13.25 P ieśni *  
wyk. Mario Chamlee‘go (tenor) — płyty. 13.50 
Transm. z Warszawy. 15.45 Transm. z Warsza­
wy. 16.45 A. Rubinstein gra., (p łyty). 17.00 Od­
czyt z cyklu „Podstawy wiedzy współczesnej" 
odczyt Ill-ci z cyklu „Polityka państw europej* 
skich po wojnie", wygł. dr. J. Dąbrowski prof. 
U. J.

17.15 Tranam. z Warszawy i Wilna. 18.30 
„Skrzynka techn." w opr. inż. Z. Kisielu ickiego. 
18.40 Wiad. bież. 18.45 W tempie adagio (płyty). 
19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Poradnik tury­
styczny. 19.25 Lokalne wiad. sport. 19.30 Tr< 
z Warszawy, 20.00 Fragm. operowy. 20.15 Tr­
ze Lwowa i Warszawy. 21.30 Odczyt p. t.t „Wio­
sna m iłośnika roślin", wygł, dr. St. Ziobrowski 
doe. U. J.

21.40 Transm. c Warszawy. 22.20 Konceri 
reki. 22.85 Oktet Squire'a koncertuje — płyty. 
28.00—23.05 Tranam. z Warszawy.

F U T R Ą
damskie, męskie, przerabia, mederaizuje, 
najnowsze modele, wykonuje aajstaraniej, 
pracownia W ładysława LIGNARA,

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

W tej rubryee zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT< 
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Lokal
kaw iaralaao-restauraoyjay s  t e ­
rasą przy nliey* Mikołaja saras 
do wynajęcia. W iadomość tol.
211-93. 13%5

Ogłoszenia w tej 
tnieszczamy po Z0 
atów —■ dalsze wyrazy po 8 gro- 
ize.

Służąca
deż2 o s ó b » samodział 
jącn potrzebna. Lwów^ 
clszkaaska 14^1 od 3—4.3

l

Rozłucr
Peaajonat „Jaa ina" przyjmuje 
rekeaw alesceatćw  1 ardrow iea- 
eśw. Słoneczne pekeje  > z 4 ra- 
rowem utrzymaniem : opałem i 
csłagą zł. 4 d tlenaie . 11121

Trnskawiec
rubryce za- poasjoaat *Poleuja* w eeatrara . 
gr. do 15 Knchnia zaaaa aajlepssa. Naj-

Krawczynie
i bieliźularki poleca K atolickie 
Stew arz. Krawczyń im. ś w , J ó ­
zefa Lwów, Sokoła 1 p. II to l, 
97-33 pa ccaaehzaiżoaych. 11122

Przyjmę
Zarząd froalaośol wedle aowo]
•id y  nacji podatkow ej. W iado­
mość Lwów, G łęboka Sjl prawa

13971

Długoletni
magazya:er z branży wódczanaj 
poszukaje jakąkalw lekbądż pracę 
Zgłoszenia Kurjer Lwów, ^imor, 
10 pad „M agazynier". ■

W rubryce te j zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

Kucharka
uczciwa, pracy da w szystkiege 
maże dochedzic. Listy aa  Kurje- 

ra Lwów, Zimorawicza 10 
„Palka". 14040

Magister
z praktyką jako wsjąpłpraeewaik 
potrzebny od 1 maja 1935 (aa 
lata). Zgłaszania z podaniem 
warnaków Mr. A. Maciurzyńslci 
R ezaiataw  wojew. Stanisławów, 

1331

Uczciwa
łażąca  potrzebna natychm iast 
bez gotowania. Lwów, Mikołaja
l i  a  5. I40if3

Przyjmę
pan aę  da sam odzielnego  p ro w a­
dzenia sklepu mleezarskiege 
i  kaucją 500 zł. Zgłoszania ul. 
Kulparkowska ar. 25 1 p aa

Unio!
nia

ej obecnie otw iera 20 kwiet- 
Janlna Brnisterowa. 13816

W  tej rubryce zamieszczamy 
ófrł-azenia do 10 słów po 80 gro­
szy?-—Idalsze wyrazy po 5 gr.

MEBLE
do wszelkich pokai poleeu

Wytwórnia Mebli
Franciszka Zielińskiego 

Lwów, Kołłątaja 5 w podwórzu 
Stało nn składzie, 848

w rządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków,., telefonów, groma 
ehreny, wykonuje tanio i solidnie 
„E lektra" Lwów P asaż  Mikola* 
scha tel. 10-85. _________ 1144

U W A G A !
G arderobę męską, damską, 

dzleeinuą czyści chemicznie oraz 
jarbuje najlepiej, najstaranniej 
nowoczesna pralnia ehemiezna 
RUDOLF NEUWELT, Sp, z o. 
poC eatrala Piastów  23, Filje 
.1 M arjaekl 8, G ródecka 72.

498

Pokojowe klozety
poleca Fr. CHLADEK — skład 
tow. żelaznych Lwów, Ryaok 45 

1996

pinninn i 
f o r t e  p i nny

światowe] 
sławy

B. Sommerfeld
Najwyższe odznaczenia na światowyeb 

wystawach

EKSPORT główaio Do Londynu
Nowe udoskonalone modela. Dogodno 

warunki spłaty.

St. NOWACKI Piłsudskiego 17 
Kupno — Sprzedaż — Zamiana okazyj" 

nych instrumentów. 13354

Pracowuia
T rykotarska" została p rzenie­

siona z uL Logjonów 3 aa nl 
Sykstuską 19, oficyny, gdzie 
przyjmuje się zamówienia aa 
wykonanie wszelkich, ozyete 
w ełaienyeb m edayek trykotaży 
jak: blaski, żakiety, kam tsolkl 
i kem plety dzloeiaao, również 
łapaaio oczek, 11124

Reklamo

w KUR I E RZ E  
|est skuteczna

P o m o c  le K a r s K a  ■§.

Przerabianie
statek drueianyeh, łóżka na 
tapczany, m ateraców , otomanę 
kanapek wraz % dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 79-99. 1677

Konewki
de podlewania wzór niemiecki 
„JAJAG" Marjaa Bendl Lwów, 
Wrenewskieh 6 tel. 201-6b. 669

Srebro
złora oraz kw ity banków zastaw- 
aiezych kupuje DĄBROWSKI 
& ROZ WARZE WSKI Lwów,
Akadem icka 2. 543

4 od 3 - 5 - 14019*

Rasowy
doberman poszukuje doberm anki 
Lwów, Chmielowskiego 9 u de

ZAKKESOWY
od 19— 2000 metrów

t
Wsrun 1 spłaty dogodno

Foto»RadjD'Poloce
L w ów , p l. M arjack i 8

(Gmach Spreeksra)
Tal. 286-08, 586

W szelkie tow ary kalanialua 
i św iąteczne poleca Micha. 
W irga. Lwów, Sienkiewicza S 
tol. 105-56. 693

Jadalnie
modną orzenhową, gabinet męski 
orzechowy, sypialnię jasną,biiirko 
amerykańskie, bajek, w itrynkę, 
s n fy  antyczne, salonik m aho­
niowy, łóżka mosiężao, żyrandol 
kryształowy, kluby skórzane, 
stolik do kart, futra męskie pra­
wie nowe sprzeda okazyjnie 
, DOROTEUM-LAUFER** Lwów, 
Piłsudsk iego  12 koniec Batorege 
Uwaga : Filji nie pesiadam y.

1773

pedaraje m ałege pieaka w debre 
ręce. Zgłoszenia z padaniem  
rasy i wieku de Adm. »Przyja- 
eiel zwierząt". l^OOl

Przedtem tel. 51-89
obecnie 8 3 -3 7

Lwów, Blaeharska 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej we Lwowie powiela* 
pisze m atryce, przepisuje (str. 
20 gr. kopje 5 gr.) Po fran­
cusku i niemiecku. 1106

Rodzice!
Posyłajcie swoje dzieei do naj­
tańszego i pierwszorzędnego 
chrześcijańskiego zakłada fry­
zjerskiego Michalskiego Józef*!

13878Zvblikiewicza 49. 139'73

Kto

Broń
używaną sprzedają, kapuję, na­
prawiam, N ajtnw sze  ̂p istolety 
tarczowo dla studentów , stra­
szaki, noio skautew skle, latarki, 
poloes J. BIEńKOWSKI Lwów, 
Akademicka 3 tel. ,>'19-87. 13860

Kfts.a
do wszystkiego wie, że prze 
tarte łyżki, w idelce śaiedzieją 

są szkodliwe dla zdrowia, 
Trwałe srebrzenie tylko „Gal* 
waneplater* Lwew, Kopernika 
14 naprzeciw  kina Konernik.

1311-21

INSTYTUT DENTYSTYCZNY i

Ł  p. Dni Z . STOBIECKIEGO
prowadzi nadal

D r o w a  £ t o b ie c K a
14020 Asnyka 2

Dr.W.BABIJ D E N T Y S T A
s t o m a t o l o g

p r s e p r o w a a a B i ł  s i n
na ul.  Akadem icką I4|!p* 70i

Na p r a Wa  
WIECZK/C H 

PIÓR
^ P R E C y Z J A
tUT0H5KltC0 

RYNEK '■ 2 9 1 anprióiifc.o .

DRUKARNIA KRESOWA
Sp. i  egr. edp.

£wjvi ni. Mochnackiego I. 48. —. Teł. 92-46.
przyjmuje do wykonania: dzieła, bras«ury» listy, koperty, 
zaproszenie na wieczorki, slaby t. d. — CBBf kltlariKjjni.

Humor zagraniczny

JAS OGŁASZAĆ —
TO W ..KURJBR^B’,,

Pedant
r =  NJe widzieliśmy się już od lat 20. Ctioilźmy na ki®* 
liszek wódki.

— Chętnie. Ale pam iętaj, że ostatnim  razem s= ja  za* 
płaciłem,

(„H u m o ris t" , L ondyn). S. E*

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :
Uekiamy w tekście:
Na 1-szej stronie » » : » » >  t eł. 1.60
Cała 1-sza strona . i t t s » i w 1.200.—
Na 2-giej i 3-ciej stronie . & » » : « ,  0.80
Cała 2-ga lub 8-cia strona . • t t  n 8C0.—
Na dalszych s+ronach tekstu i i  t  » 0.70
Cała s t r o n a ........................... .....  > » '• n 100.—*

Różne reklaT-j :
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . »  
W dodatku literacko-naukowyci i » 
Nekrolog4 do 200 mm. . . ,  » > 

^ W 300 ,, m ł § »
m powyżej 300 mm. . a i

st. 1-— 
n 0.80 
M ! • -  
h 0.50 
.. f.80

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia .za tekstem  za mm. . a a - ,  zł. 0.80 
Na ost. stroni") i wśród drob. (6 łam.) . „ 0.80 
Ogłoszenia drobne za *' 'wo 0.10
Matrymonjalne . . . . . .  a a a a w 0.10
Dla poszukujących praey za słowo . . ■ „ 0.03 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia je st 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje ta k ż e  t e  ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza s ię 2o  ̂ proc. -  Za układ tabelaryczny dolicza

sie 50 proc. Ogłoszenia ,,r numerach świąteczn; ch i ntedzi.lnych kosztują o -.0 proc, drożej. ________

UWAGI:
Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwroty 
gotówki, .n i  też nie obowiązują Administraci' 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni* 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniż'* 
nie udziela się. Reklamacje m iejscowe u w z g lę ń '  
nia się do dni 3*eh, sam łei j"<-we do dni 8*mi1 
o l  daty ukazania się  ogłoszenia. Za sgzem* 
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszeni* 
do numeru bież. przyjmuje «nę dc godz.

Czclnnkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp.z o. o. Lwów, M ochn ack teao^ Ad o w . red. Marian Ostrowski*
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